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GAZETA LWOWSKA
. Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

żyjątkiem świąt i niedziel.
Do Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
uli \  1 <>en̂ t)w- — Biuro Redakeyi i Adiniuistracyi 
ftoL? Uwa ^ r - 29. — Listy należy frankować. -  
j^kianiacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł , miesię­
cznie 1 zł. 85 et. W miejscu roeznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięezny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 11 otrzymu­
ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroczui zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent’ 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Prancyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Carrefour de la Croiz 
Bouge 2.

0. k. Prezydent sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie udzielił opróżnioną posa­
dę rewidenta przy oddziale rachunkowym  c. 
k- sądu krajowego wyższego w Krakowie Pa- 

gjj.i K o s tc e ,  ofk-yałowi tegoż oddziału 
'Miuukowego; opróżnioną posadę oficyała ra ­
bunkowego Pe. dynandowi N ik o d e m ó w  i- 

Cz° w i,  asystentowi przy oddziale rachunko­
wym e. k. N am iestnictwa we Lwowie; nako- 
Jleo posadę asystenta rachunkowego Peregry- 
fiowi K i e n  o w i, dyetaryuszowi tegoż oddzia- 
^  rachunkowego.

CZEŚĆ HEURZEDOWA

Lwów, dnia  21 lutego.

Najwięcej stanowczem ze wszyst- 
.kich o ś w i a d c z e ń  r z ą d u  w s p r a ­
n i e  w s c h o d n i e j  jest to, które ks. 
^hersperg  złożył na wtorkowem po­
je d zen iu  E ady  państw a. W  planach 
r °ssyjskich znajdują się w arunki za­
grażające interesom  m onarch ii, któ­
rych rząd wszelkiemi środkami bronić 
będzie, jeżeliby w brew  oczekiwaniu o- 
gćlnem u kongres nie doprowadził do 
pokojowego w yrów nania sprzeczności. 
W ten sposób da się streścić odpo­
wiedź ks. A uersperga, a z tego stre­
szczenia wynika, że jest tak stanow- 

jaką tylko być mogła w przede­
dniu zwołania kongresu. Kto spodzie- 

się usłyszeć więcej z ust ks. Au- 
Grsperga, ten chyba zrezygnow ał już 
* hiożliwości pokojowego usunięcia 

ollizyj, dla tego projekt kongre­

su by ł chyba czczą formalnością. Au­
stryi. która wzięła inicyatyw ę w zwo­
łaniu kongresu, najmniej odpowiada­
łaby  rola w yzyw ająca, a podniesienie 
stanowczego tonu odpowiedzi rządowej 
o jeden stopień, byłoby już w yzyw a­
niem, co więcej byłoby zamachem na 
w łasny pom ysł zwołania kongresu. I 
w Radzie państw a i w Petersburgu 
odpowiedź ks. A uersperga zostanie 
zrozum iana, bo in teresa austryackie 
których naruszać nie wolno, nigdy nie 
były taką zagadką jak in teresa angiel­
skie.

R om a locMta e s t ! Równocześnie 
z ks. Anerspergiem  w W iedniu i Ti- 
szą w Budapeszcie , także i ks. B i s- 
m a r c k  z a b r a ł  g ł o s  w spraw ie 
wschodniej. Czas już rzeczywiście był 
najwyższy, aby kanclerz państw a pierw ­
szorzędnego nie pozostawiał Europy 
w niepewności co do swoich poglą­
dów i zamysłów. Zwłaszcza w tej 
chwili koniecznem było oświadczenie 
ks. Bismarcka, gdyż w ostatnich cza­
sach zaczęły obiegać najrozmaitsze 
w ersye o wpływ ie Niemiec na  osta­
tni okres wypadków wschodnich. Mo­
w a ks. Bism arcka dowiodła, że jedna 
w ersya była trafna, t. j. ta, że Niem­
cy nie są bezwarunkowa oddane Eos- 
syi w je i daleko idących planach. Sam 
ustęp o Dunaju wykazuje to, a zara­
żeni stw ierdza, że A ustrya w swoich 
zastrzeżeniach co do niektórych w a­
runków  rossyjskich liczyć może na 
kongresie na dobitną i zapewne sku­
teczną pomoc Niemiec. Jednym  z w a­
żniejszych ustępów mowy ks. B ism ar­
cka zdaje się nam ten, w którym kan­
clerz oświadcza, że nie ma nic „do 
zam ilczenia11. W chwili tak niepewnej 

(jak  obecna, milczenie ks. Bism arcka

budziło wielką nieufność. Podsuw ano 
mu najrozmaitsze zam iary skryte, któ­
re wyjść miały na jaw  dopiero wtedy, 
gdy siła ludzka nie zdołałaby posta­
wić przeszkody. Ks. B ism arck prze­
szłością swoją poniekąd uspraw iedli­
w iał tę obawę. Podczas urlopu w W ar- 
zynie nieraz ks. B ism arck m ilczał jak 
zaklęty, a tymczasem w umyśle jego 
rodziły się wielkie plany, a dyploma- 
cya niemiecka była w  większym ru ­
chu niż podczas pobytu kanclerza w 
urzędzie. Jeżeli ks, B ism arck nic nie 
zamilczał, a tego przecież po takiej 
mowie spodziewać się można na pe­
wne, to Niemcy rzeczywiście oddadzą 
na kongresie wielką przysługę pokojo­
wi europejskiemu, w strzym ując w spo­
sób życzliwy ale skuteczny- księcia 
Gorczakowa od w ygórow anych w a­
runków, Horoskop postawiony poko­
jowi europejskiemu w mowie ks. Bis­
m arcka w ypadł w ogóle dobrze. Nie 
braknie i tam zastrzeżeń, które nie 
wykluczają dalszych komplikacyj wo­
jennych, ale jest za to jeden a rgu ­
ment przekonywujący każdego pessy- 
mistę i swoją treścią i tem , że jego 
autorem  jest kanclerz niemiecki. Ks. 
B ism arck powiedział, że Rossya w i­
dząc opór m ocarstw  staw iany zbyt 
wygórowanym  warunkom , ulęknie się 
niebezpieczeństwa i zadowoli się tem, 
co posiadać może bez dalszego rozle­
wu krw i. Po ostatnich w ypadkach na 
teatrze wojny, zapanowało zbyt prze­
sadne wyobrażenie o potędze Rossyi, 
zaczęto uw ażać ją za zdolną do u trzy­
m ania się przy dotychczasowych zdo­
byczach i równoczesnego starcia się 
z nowemi siłami. Ks. Bismarck deli­
katnie ale zrozumiale zreflektował 
może nietylko ty c h , co się nadto

Rossyi boją, lecz co ważniejsza, samą 
Rossyę.

Najprzykrzejszem dla P etersburga 
musi być teraz ciągle pow tarzające się 
przypom inanie osobistych p r  z y r  z e- 
c z e ń  i z a p e w n i e ń  c a r a  z czasów 
przedwojennych. Anglia utrzym uje, że 
tok wypadków wojennych nieodpowia- 
da zapewnieniom, który car w yraził 
w Liwadii przed jej am basadorem  a 
Rum unia także przypom ina sobie o- 
świadczenia, z którem i zamierzony zabór 
B essarabii ma staw ać w sprzeczności. 
Na tem polu inform acye dziennikarskie 
są wcale nie w ystarczające, bo nie­
wielu tylko osobom wtajemniczonym 
znane są szczegóły autentyczne, zw ła­
szcza ów list, na  którym  polega ksią­
żę Karol opierając się tak przykrej dla 
niego retrocesyi Bessarabii. P rasa  ros- 
syjska jednak chcąc odeprzeć zarzuty 
tego rodzaju postępuje najfatalniej bo 
tak, że milcząco przyznaje niezgodność 
między obecną sytuacyą na W scho­
dzie a dawnemi osobistemi zapewnie­
niami cara i tylko na karb nieprzew i­
dzianych okoliczności kładzie całą tę 
niezgodność. W sam ym  przebiegu woj­
ny trudno znaleźć nieprzew idziane oko­
liczności w takiem znaczeniu,jakiego w y­
m aga to usprawiedliwienie. N ieprzewi­
dzianą była Plewna, ale z niej nie wyni­
ka wcale że wojna m usiała się zamienić 
z czysto-hum anitarnej w zaborczą. Dla­
tego że Osman i M ukbtar pozwolili sobie 
zachwiać chwilowo urok potęgi ros- 
syjskiej, ani Bessarabia ani B ułgarya 
nie potrzebuje się zmieniać w prow in­
c ję  rossyjską. Ale lud rossyjski wym aga 
retrocesyi B essarabii i zajęcia stolicy 
rossyjskiej a woli ludu nie może opie­
rać  się m onarcha rossy jsk i— tak op:e- 
w a d ruga w ersya m ająca uspraw iedli­

wi

Mie j s k i  bóść  n a  w s i
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OBRAZEK OBYCZAJOWY

Kutoia „Kmiotów starego Komendanta".

(C ią g  d a ls z y .)

, _ _ Czytelnicy moi radziby zapewne docze­
p y  się końca tych opowiadań o przygodach 
"rajskiego gościa na wsi., a nadobne czytel- 
Ljczki już widzę niecierpliwią się z ciekawo- 
sL1 > co się też zrobi z Lincią i K saw erym ? 
Y tym względzie zgadzam się z niemi ; ja 
-1*1 byłem nadzwyczaj zaintrygowany, na 

się ta spekulacya mojej Lucynki zakoń- 
a z drugiej strony zły b y łe m , że mi 

A* nie udało dnia tego wysondować pana 
ż awerego, co on też myśli o L in d . Na świe- 
Szi11 Powietrzu i w losie, wśród tajemniczego 

^ d u  sosen , doskonała była okazya rozpo- 
1*^ rom antyczną z braciszkiem pogadankę, 

takich rzeczy trzeba zawsze dobierać od- 
r ^ ie d n ic k  akcessoryów, przy których łatwiej 
land d° Przekonania takiego naprzykład sa- 

duły, jak mój Ksawery....
Kw r chłopczysko, bo me złe, ale
c iji!m 111 Potrzebuje, żeby go ktoś w danej 
oia P o p ch n ął; sam , to stałby przed Lin- 
°&zv thm ń Boży i gapiłby się w jej
słów 1 Przew racałby językiem w ustach , a 
coś nie w ym ów ił, że ją  kocha, lub
Przy t  by mniej dobitnego w tym rodzaju.... 
j ’)>o adacyi zatem , kiedy skrzywiona twarz 
zńiietZae^ ła trochę wygładzać jak ćwiartka 
ŚW ,,^g0 Papieru przy prasowaniu , rozmy-

WaterviS°WTe’ âkby g0 tu 1 kiedy zaiść w te' tfordz • Wprawdzie moja Lucynka jest sobie
ZawSz° zfęczu$ i sprytną kobieciną, ale to

nie to, co gdy mężczyzna pogada z
yzną. Można go np. zażyć trochę żar­

cikiem , trochę na seryo powiedzieć słowa 
prawdy, do czego doprowadzi go stare kawa- 
lerstwo ; wspomni mu się o posagu tak od 
niechcenia.... no i jakoś wyciągnie się stano­
wcze-słowo..,. Mnie tego nie trzeba uczyć, 
bo dzięki Bogu od drugiej klasy naczytałem 
się tyle rozm aitych romansów, że gdyby nie 
to przeklęte gospodarstwo, wykonćypowałbym 
całą książkę o miłości i różnych sposobach 
łowienia mężczyzn na siatkę pajęczą. Kiedy 
sobie tak myślę i spoglądam to na Ksawere­
go to na Lincię, powiem państwu moja pa­
nienka coś spochm urniała....

Z dotychczasowych gawędek mogliście 
wymiarkowae, że lubię tę dziewczynę, i że 
gdybym miał dwadzieścia lat mniej jak mam, 
a nie znał wprzód mojej L ucynk i, toby mi 
się zdawało, iż jestem  w niej zakochany. Dla 
tego też widząc, jak ona się zamyśla i wzdy­
cha nieznacznie, korzystam z jej wyjścia, i 
dalej za nią do drugiego pokoju.

—  Ej Linciu —  mówię biorąc ją  za 
rękę i grożąc palcem —  czego to panna tak 
mi się zamyśla ?

—  Zdaje ci się....
—  Popatrz no mi w oczy, tylko bez 

tych manewrów na prawo i lewo, ale prosto...
— Lepiej nie mogę —  mówi otwiera­

jąc na mnie swe wielkie powieki.
—  Udajesz obojętną , prawda ? Ale ja 

wiem , co tam siedzi w serduszku, oj wiem... 
No, no, nie m artw  się a poproś mię ładnie, 
to ja ci coś powiem.

—  Co, co ? —  zapytuje z ciekawością.
—  Jeszcze nie w tej ch w ili, bo sam 

z pewnością nie w iem , ale jutro.... Uważasz, 
wezinę ja, się do niego i wybadam....

— Żadnych badań, bardzo proszę... — 
zawoła żywo.

—  Ależ delikatnie, tak delikatnie, że 
ani się zmiarkuje.... Ot tak niby żartem.... 
Spuść się na mnie, już ja to wszystko prze 
prowadzę bardzo dyplomatycznie....

— Auguście, jeżeli mię kochasz, jeżeli 
mi choć trochę dobrze życzysz, ani wspomi­

naj —  mówi szybko biorąc mię za drugą 
rękę... —  Zrobiłbyś mi taką przykość, że nie 
uw ierzysz!

—  Dlaczego ?
—  Dlatego że sobie uie życzę !— Mój 

drogi, nie rób tego....
—  Ależ dlaczego ?
—  O mój Boże, cóż ci się mam tłó- 

maezyć.. .
—  Jednak zdawało mi się....
—  To ci się źle zdawało... Zapewniam 

stanowczo, nie chcę nic wiedzieć — mówi 
puszczając moje ręce....

Dziwna rzecz, zkąd taka nagła zmiana, 
pomyślałam zabierając się do wyjścia z po­
k o ju , ale przeszedłszy próg, uchylam drzwi, 
i mówię :

—  Linciu, ty wiesz, że chciałbym abyś 
była szczęśliwą. Wiem że ci się podobał.... 
proszę więc powiedz m i , zkąd taka zmiana, 
bo daję ci słowo, będę całą noc myślał nad 
tem... i nie usnę....

—  A jutro mi pow iesz, że mam fałsz 
w sercu , fałsz w m ow ie, fałsz w myślach...

—  L in c iu , czy to się g odz i! przypo­
minać mi takie rzeczy ! —  mówię rozżalony. 
Znasz mię, że jestem prędki i że czasem wy­
rwie mi się jakie słówko, ale czyż nie prze­
prosiłem , czyś nie przebaczyła ? ^

—  Wiedz o tem mój Auguście —  od­
powiada mi poważnie, że kobiety choć bar­
dzo często przebaczają, to jednak bardzo 
rzadko zapominają.

—  Kiedy tak — mówię obrażony —  racz 
pani darować memu zuchwalstwu....

— Czego ty mię męczysz Auguście! —  
rzecze chwytając mię znów za rękę. Zdaje 
s ię , że powiedziałam dość wyraźnie że nie 
chcę.

—  Dla mnie tego mało, ja  chciałbym 
wiedzieć dlaczego ?

—  Dlaczego, dlaczego ? —  pow tarza z 
pew nem  zakłopotaniem . —  Dlatego.... że.... 
śm ieszny —  dodaje prędko puszczając moją 
rękę i zam ykając drzw i za sobą.

I —  A ! teraz rozumiem, ma racyą... P a­
nowie młodzi proszę pamiętać o tem , "że nic 
więcej nie odstręcza kobiety jak śmieszność!

Lincia kazała powiedzieć, że słaba i nie 
wyszła w ięcej, ja byłem czegoś zamyślony, 
Ksawery bez h u m o ru , zatem dość kwaśno 
szła pogawędka przy stole. Już mieliśmy w sta­
wać, gdy zjawił się w pokoju organista Bie­
lecki.

—  Kazał się też ksiądz proboszcz bar­
dzo pięknie kłaniać i prosić wielmożnego pana, 
aby był łaskaw przyjść na plebanię.

—  Co się stało ? —  pytam niespokoj­
ny- —  Czy ksiądz Jozefat zachorował?

—  Nie, zdrow iuteńki, tylko powiedział 
że ma pilny interes.

Chwyciłem za czapkę i wybiegłem dość 
zaciekawiony podobnem wezwaniem probo­
szcza , albowiem nigdy się jeszcze nie zda­
rzyło, aby przysyłał po mnie o tak spóźnio­
nej godzinie. Podchodzę do plebanii, w oknach 
jasno, więc niezatrzym ując się nigdzie i wpa­
dam prosto do pokoju. W szedłem i mówię 
państw u skamieniałem : siedzi k siądz , siedzi 
jego siostra panna K aro lina , no i zgadnijcie 
kto trzeci ? —  Pan M aciej, kochany kolega 
m ó j, geom etra , pan Maciej w swej własnej 
osobie. A czy go tu złe jakie przyniosło, czy 
co —  pomyślałem tracąc kontenans, a on 
prawie jak gdyby nigdy nic.

—  A jak się masz Guteczku !... —  I  w ie­
sza mi się na szyi i całuje i ściska. —  Cóż 
nie poznałeś mię ?

—  Poznałem , ale....
— Myślałeś pewnie, żem zginał jak ka­

mień w wodzie, h ę ?  —  mówi śmiejąc się 
na całe gardło ze swego dowcipu.

—  Nie.... jednak....
—• Czekaj, wszystko będziesz wiedział —  

dodaje wybiegając ze świecą do drugiego po­
koju , gdy panna Karolina szepcze m ; na 
ucho :

—  Dzielny m ężczyzna. padam panu 
kollatorowi , tęgi chłopiec. Co on mi tu nie



wić postępowanie Eossyi. W ym aganie 
ludu. który tyle krw i przelał w woj­
nie obecnej, byłoby już argum entem  
więcej przem awiającym do przekona­
n ia , ale przedewszystkiem trzeba wy­
kazać, że lud rossyjski rzeczywiście 
tego wym aga, że przynajm niej posiada 
świadomość celów w ytkniętych retro- 
cesyi Bessarabii i m arszowi na Kon­
stantynopol. Niech powie to wyraźnie 
parlam ent rossyjski, bo tylko parla­
ment może przem aw iać w im ieniu ludu. 
Ale RosSya nie posiada parlam entu i 
jeżeli dotąd nie uczuła tego braku, to 
teraz pewnie czuć go musi. Może p ra ­
sa rossyjska uw aża siebie za w yro­
cznię i echo woli ludu rossyjskiego? 
Dlaczegóż nie m iałaby mieć tej ambi- 
cyi, tak naturalnej i potrzebnej dla 
każdego dziennika? Wolno prasie ros- 
syjskiej mieć tę am bicyę ale Europie 
wolno także odmawiać jej praw a do 
przypisyw ania sobie takiej roli. P rasa, 
k tóra chcąc naw et na praw dę i szcze­
rze oddać wolę ludu, musi przede- 
wszystkiem oglądać się na wolę cen­
zora, nie powinna być tak pretensyo- 
nalna.

Rada państwa.
*|*  W ie d e ń  , 19 lutego (Koresp. 

Gazety Licowskiey). Dzisiejsze posiedzenie 
Izby poselskiej obfitowało w niespodzianki. 
Niespodzianką była odpowiedź na znaną in- 
terpelaeyę w sprawie w schodniej; niespodzian­
ką było ponowne z powodu przemówienia 
m inistra skarbu otwarcie dyskusyi nad cłem 
od kawy, niespodzianką był arcydrastyczuy 
przebieg tej dyskusyi: niespodzianką był m o­
że i rezultat głosowania nad wnioskiem m niej­
szości komisyjnej, ale największą z niespo­
dzianek było to, że i dziś nikt, ani z posłów 
ani z członków rządu, nie podjął w pełnej 
Izbie odrzuconego przez koinisyę pierw otne­
go projektu rządowego co do oclenia kawy 
surowej 24 złotemi, palonej zaś 30 złot.emi. 
Pan m inister skarbu na sam koniec przemó­
wienia swego wspomniał wprawdzie o pro­
jekcie rządowym, prosząc, aby go przyjęto, 
ale formalnie nie podjął projektu, nie stawił 
wniosku żadnego. To też pod głosowanie pro­
jek t rządowy wcale się nie dostał, a jak wczo­
raj p. Krzeczunowicz, mimo nchwały Koła 
naszego co do głosowania za projektem rzą­
dowym* nie znalazł podstawy do wystąpienia

naopowiadał o różnych aw an tu rach , padam 
panu historye, tylko spisać to wszystko, pa­
dam panu . i wydrukować.

— Masz ! —- rzecze Maciej podając mi 
jakiś zwój papierów.

—  Ooż to jest ?
—  Weź i czy ta j!
Rozłożyłem fo lia ł, patrzę stoi u góry 

„w Im ieniu Najjaśniejszego.....
—  Co to j e s t , wyrok ?
—  T a k , wyrok sądu kryminalnego.... 

Ale czytajże....
Czytam tedy dość długie wstępne ce­

regiele, dopiero przyszedłszy na imię Klein- 
sz tik a , domyślam się wszystkiego.

—  Przyznam  ci s i ę , zapomniałem już 
o tern.

—  Ale ja nie zapom niałem , bo Maciej 
Prętowski nigdy nic nie zapomina — dodaje 
uderzając palcem w czoło —  Słyszałeś, co 
powiedziałem siadając na bryczkę w Siedl­
cach, że choćby pod ziemią odszukam tego 
żyda i do krym inału wpakuję —  otóż wpa­
kowałem....

Jeszcze ze szkół znajomą mi była za­
wziętość pana M acieja, ale nie mogłem przy­
puścić, aby w tym wypadku tak wziął do 
serca ową sprawę z Kieinsztykiem , że całe 
dwa miesiące jeździł za nim po całym kraju 
zapomniawszy o innych obowiązkach.

—  Uważasz Auguście, tu honor mój 
był zaangażowany.... D aruj, nie mogłem ina­
czej postąpić. W iem , że naraziłem się wielu 
osobom , i pewno twoje panie Bóg wie co o 
mnie m y ślą , ale to już taka moja natura, 
żartować z siebie i z przyjaciół moich niko­
mu nie pozwolę....

Podziękowałem mu jak umiałem w ysłu­
chawszy długiej i rozwlekłej historyi gonie­
nia owego Kleinsztika od miasta do miasta, 
ale gdy skończył dreszcz mpie przeszedł na 
samą m y śl, co z nim  zrobić ?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

w tym duchu, tak dziś Koło nie miało pod­
stawy do wykonania swej uchwały i gloso­
wało przeto za zbliżonym do projektu rządo­
wego wnioskiem mniejszości komisyjnej, mnr- 
mującym cło od kawy surowej w wysokości 
20 zł., od palonej-w wysokości 25 zł. W nio­
sek ten uchwalono w im iennem  głosowaniu 
159 głosami przeciw 130 głosom , a więc 
większością 29 głosów. Wiadomo już czytel­
nikom, co sądzimy o teoryi „głosów rozstrzy­
gających"; mimo to nie od rzeczy będzie 
stwierdzić, że w iięzbie 159 głosów7 przychyl­
nych znajdowało się 33 głosów polskich, bez 
których oczywiście wniosek zbliżony do pro­
jektu rządowego nie byłby przeszedł nawet, 
przy abstencyi Polaków, a cóż dopiero, gdyby 
byli stanęli po strouie przeciwnej ? Niepodję­
cie pierwotnego projektu rządowego zdolniśmy 
wytłómaczyć sobie w ten tylko sposób, że 
w danym razie, t. j. jeżeli sejm węgierski 
obstawać będzie przy projekcie rządowym, 
nastręczy się sposobność do podjęcia go je ­
szcze w Izbie wyższej.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h  b a u e r
0 godz. 11 min. 20, a po krótszych niż zwy­
kle formalnościach wstępnych udzielił głosu 
prezesowi ministrów księciu A u e r s p  e r g o ­
wi, który w odpowiedzi na znaną interpela­
c ję  Giskry w sprawie wschodniej, oświadcza 
co następuje:

„0. k. rząd został powiadomiony o 
podstawach pokoju, na zasadzie których sta­
nęło zawieszenie broni między Rossyą a Tnr- 
cyą. Podstawy te zgadzają się w ogólności z 
doniesieniami, które z pism petersburskich 
doszły  się do publiczności. O istnieniu in ­
nych układów c. k. rząd nie ma żadnej wia­
domości.

„Rząd z całą otwartością określił swe 
stanowisko zasadnicze względem wspom nia­
nych podstaw pokoju. Oświadczył, że ukła­
dów stron wojujących, o ile dotykają intere­
su monarchii lub praw m ocarstw  gwarancyj­
nych, nie uważa za obowiązujące prawnie w 
odniesieniu do siebie, dopóki nie będą uło­
żone wspólnie z - mocarstwami gw arancyj­
nemu

„Rząd jednogłośnie powziął inicjatyw ę 
w zwołaniu konferencji europejskiej. Tak za­
sadnicze stanowisko c. k. rządu, jak wnio­
sek jego o odbycie konferencji przyjęty zo­
stał przCz wszystkie gabinety. Tylko g a b i n e t ,  
eesarsko-rossyjski co do formy poruszył myśl 
zwołania nie konferencji, lecz kongresu, i 
w ynurzyłljyczenifi, aby nie odbył się w sto­
licy któregokolwiek z państw gwarancyjnych. 
Rokowania pod tym względem są na ukoń­
czeniu, i sądzimy, że wolno nam spodziewać 
się rychłego zebrania się koDgreśu.

„Z względu na to rząd nie może za­
puszczać się w szczegółowe określanie swe­
go stanowiska co do wspomnianych podstaw 
pokoju. W ogólności jednak nie może pomi 
nać, by nie oświadczyć, że niektórych z sty- 
pulacyj, jak dziś istnieją, nie może pogodzić 
z interesami monarchii aostro - węgierskiej. 
To zastrzeżenie nie odnosi się jednak do tych 
punktów, które mają na celu polepszenie do­
li chrześcijan na Wschodzie, lecz na takie 
postanowienia, które mogłyby pociągnąć za 
sobą nadwerężenie stosunków potęgi na 
W schodź e na niekorzyść monarchii.

„Rząd niepłonną żywi nadzieję, że 
wspólnej radzie europejskiej powiedzie się 
sprowadzić porozumienie. Ponieważ wszyst­
kie mocarstwa interesowane powinny prag­
nąć, aby z, przesilenia wynikł pokój nie 
chwilowy, lecz trwały, przeto c. k. rząd spo­
dziewa się, że narady mocarstw doprowadzą 
do rozwiązania kwestyj wschodniej nie je ­
dnostronnie, lecz wszechstronnie zadowala­
jącego

„Jakkolwiekbądź, rząd JOMości wobec 
poważnego charakteru wypadków jak dotąd 
tak i nadal dopatrywać się będzie obowiązku
1 zadania swego w teru, aby politycznym i 
inateryalnym interesom, tudzież powadze mo­
narchii ku wszem stronom nadać znaczenie

Izba milczeniem przyjąwszy odpowiedź 
powyższą, przechodzi do porządku dziennego, 
na którym ciąg dalszy rozpraw szczegóło­
wych o taryfie celnej.

Ponieważ dyskusja nad rozdziałem 
2gim : „kawa" już wczoraj zamknięta, prze­
to powinnoby dziś po przemówieniach spra­
wozdawców mniejszości i większości komi­
syjnej zaraz nastąpić głosowanie.

Ale zabiera głos m inister skarbu P  r e- 
t i s :  Będąc wczoraj zajęty ważneini obrada­
mi kom isji Izby wyższej, nie mogłem u- 
czestniczyć w rozprawach o cłach finanso­
wych. Zabierając dziś głos, będę się starał 
wyjaśnić nieco sprawę z stanowiska finanso- 
wo-politycznogo, ale ile możności tak objek- 
tywnie, by nie wywołać na nowo dyskusyi. 
Niektóre pozycye taryfy celnej nazwano cła­
mi finansowemi, która to nazwa słuszna o 
tyle, że przy układaniu taryfy przeważają 
już to wTzględy handlowo-polityeznp, już to 
finansowe. Co do ceł od kawy, nafty, ryżu i 
niektórych innnych przeważały względy fi- 

i nansowe. W inę podwyższenia ich biorę na

' siebie, ale nie kierowałem się w tem żadne- 
mi względami kompensaeyjnemi (na rzecz 
W ęgier), lecz jedynie chęcią przyczynienia 
się do uporządkowania naszych stosunków 
budżetowych wedle programu opartego aa 
zaprowadzeniu oszczędności z jednej, a przy- 

] mnażaniu skarbowi dochodów z drugiej stro- 
1 ny Co się tyczy oszczędności, macie zada- 
; tek ich w budżecie na rok bieżący, jest to 
| początek tylko, ale już pewien postęp ku sy- 
; st.emowi oszczędności. Co do przymnażania 
’ skarbowi dochodów, przedstaw ił wam rząd 
■ różne projejity odnoszące się do poborów 
już co stałych już to niestałych, które to 
projekty po części już przez was uchwalone, 
po części uchwalenia czekają. Pozostała n iet­
knięta tylko dziedzina tak zwanych poda­
tków spożywczych, które teraz oto nas zaj­
mują. Nikt  nie zaprzeczy, że cło jest. tą 
formą podatku, która jest najmniej uciążliwa a 
najpewniejsze daje rękojmie co do osiągnię­
cia celu. Ze zaś z zmianami  w taryfie cel­
nej czekano chwili odnowienia ugody z Wę­
grami, stało się, to — powtarzam —  nie z 
in tenc ją  ofiarowania Węgrom kompensaty, 
lecz jedynie dla tego, że chwila ta nastrę­
czała sposobność do oznaczenia właściwej 
miary podwyższenia tych ważnych dla skar­
bu dochodów. Ktokolwiek porówna nasze 
dochody ceł z dochodami innych państw, 
przekona się, że misze dochody pozostają da­
leko poza dochodami państw innych. W A n­
glii wynosi cło 26%  wszystkich dochodów 
skarbowych, w Niemczech przeszło 8% , w 
F ran c ji przeszło 9% , w W łoszech więcej niż 
7% , u nas tylko nieco nad 3 proct. Ale po­
nieważ możnaby mi zarzucie?, że mamy za 
to monopol na tytoń, przeto porównam na­
sze dochody tylko z dochodami tych państw, 
które także mają ten monopol, mianowicie 
w F ra n c ji wynoszą dochody z ceł więcej niż 
trzy razy, w W łoszech więcej niż dwa razy 
tyle co u nas. A jednak sądzę, że konsum- 
cya u nas nie jest mniejsza niż gdzieindziej.

Go się tyczy podwyższenia cła od kawy, 
nie jest ono tak znaczne, iżby mianowicie 
klasom uboższym miało zbytnio dać się li­
czne. Kawa trzykrotnie drożała o 100% , a 
jednak nie zmniejszyła się konsumeya. P ro ­
jektowane przez rząd podwyższenie ma wy­
nosić 7 ot. na głowę, a w przypuszczeniu, 
że tylko trzecia część ludności pija kawę, 
byłoby to 21 ct. w złocie na głowę. Niższe 
warstwy ludności mieszają kawę z cykoryą, 
co znaczy, że ich konsumeya kawy jest ma­
ła. Jest' rn przekonany, że przez projektowa­
ne pod w y ższen ie  cła konsum eya, nie zmniej­
szy się ani o ziarnko i że zatem żaden po­
datek nie jest znośniejszy. W ątpię, czy godzi 
się z względu na wspólność terrytoryalną 
mówić tu o preeypuum dle W ęgier. Proszę 
pamiętać o solidarności interesów, o wzaji - 
mnem dopełnianiu się obu części monarchii 
pod względem ekonomicznym. Wszakże też 
niepodobieństwem jest ściśle ważyć stosunki 
konsumcyi w obu częściach monarchii. Ale 
chociażby nawet było preeypuum, czyż za to 
nie znosi się też ceł od mąki i zboża ? Cał­
kiem równe okoliczności zachodzą co do na­
fty; pomówię o tem przy danej sposobności. 
Z tych przeto względów proszę zwa­
żyć sprawę i przyjąć wnioski projektu rzą­
dowego.

Dyskusya na nowo otw arta.
P. P l e n e r  nie myśli zapuszczać s i ew 

polemikę z m inistrem  co do oświadzenia, iż 
rząd nie powodował się myślami o kompensacie 
na rzecz Węgier, zwraca tylko Izbie uwagę, że 
uchw ała dzisiejsza nie jest bez zastrzeżenia, 
skoro znaczenie jej zawisło od uchwał co do 
innych projektów odnoszących się do ugody, 
mianowicie także od uchw ał co do reszty 
pozycyj taryfowych, skoro taryfa stanowi ca­
łość w sobie. Co do rzeczy samej, uważa 
mówca podwyższenia cła od kawy za rzecz 
właściwą, ale tylko wedle wniosku mniejszo­
ści komisyjnej, nie zaś projektu rządc wego. 
które czyni skok zbyt nagły w obciążeniu te­
go artykułu,

P  S c h a u p zwraca uwagę, że oświad­
czenie m inistra o niopowodowaniu się wzglę­
dami kompensaeyjnemi pozostaje w sprze- 

\ ezności z przemówieniami jego w ko­
m isji.

P . E. S i i s s  nie sprzeciwia się wnio­
skowi mniejszości komisyjuej, chociaż w ko­
m isji głosował tylko za cłem w wysokości 
17V2 zł. Mówcy chodzi tylko o to, czy cło 
w jakiejbądź wysokości zmniejszy konsumeya, 
czy mie, a z tego stanowiska nie da się spro­
wadzić żadnym sposobem, żadnem przesile­
niem gabinetowem. Cło w wysokości 20 zł. 
nie zdaje się tnowcy, by miało pociągnąć za 
sobą zmniejszenie konsum cyi; dla tego g ło ­
sować będzie za wnioskiem mniejszości.

P. W a 11 e r s k  i r  eh  en. Jakkolwiek je ­
den z mówców w dyskusyi ogólnej zażądał 
od rządu stanowczego oświadczenia, czy cła 
finansowe mają stanowić kompensatę, do­
tychczas pytanie to pozostało niewyjaśuione. 
Co dziś mówił o tem pan m inister skarbu, 
nie znosi sprzeczności i niejasności. Albo­
wiem naprzeciw temu oświadczeniu dzisiej­
szemu, stawa oświadczenie jego, dane na 
3-eiem i na 8-mem posiedzeniu deputacyi 
regaikolarnej, wedle którego to oświadczenia, 
cła finansowe rzeczywiście stanowić mają

kompensatę dla W ęgier. (Y rłosy. Słuchajcie- 
S łuchajcie!). To samo ośw iadczył pan pre- 
zes ministrów. Słowa ich są zapasane w pro- 
tokółaeh, które przyjęto co do tych słów 
bez zarzutu, lubo co do innych ściióle^dociio- 
dzono błędów. Jest to więc nieposzanowanie 
parlamentu, jeśli raz tak, raz owak się m ówi, 
a sens moralny jest ten, że kto raz skłanW , 
temu się nie wierzy, choćby prawdę mówiłby

Wiceprezes P i l l e r s t o r f  powołuj® 
mówcę do porządku, bo kłamstwa z a r z u c a ć  

nie wolno.
M inister skarbu P r e t i s .  Nie myśl? 

charakteryzować podobnego wystąpienia, skoro 
prezes już uczynił, co z urzędu mu wypada­
ło, ale zwracam uwagę, że jest różnica mię* 
dzy jaw ną dyskusją  w pełnej Izbie, a pou­
fną niemal pogadanką tylko w kom isji, któ­
rej członkowie nadto zobowiązali się zacho­
wać tajemnice. (Słuchajcie! Słuchajcie!)- 
Tam tedy nie ważyło się każdego słówka. 
Dzięki Bogu, nie potrzebujemy bronić się 
przeciw m niem aniu, jakobyśmy wychodzili 
na wprowadzanie Izby w obłęd. Bardzo wie­
le zależy od tego, jak się słowa czyjeś sły­
szy i jak się je chce słyszeć. Praw dą jest 
to. że nie proponowaliśmy ceł finansowych 
w sposób kompensacyjny, z czego nie wyni­
ka jednak, iżby W ęgrzy nie byli mieli zą ’ąó 
ich jako kompensaty, i z tego dopiero vlv- 
nikł charakter taryfy jako całości. (B ra vo !)■

Pp. Wolfrum, Oelz i  Kronawetter roz­
wlekają dyskusję o kawie; ale wśród ustawi­
cznego już szmeru w Izbie, nikt nie baczy 
na ich wywody, tem mniej mógł baczyć 
sprawozdawca.

P. W a l t e r s k i r c h e n  odpowiada mi­
nistrowi skarbu, że protokóły, w których są 
spisane słowa ministrów, były wyłożone dla 
każdego, kto je chciał widzieć, że przeto nie 
dopuścił się złamania tajemnicy. Zresztą 
wczoraj już przygotował m inistra handlu na 
dzisiejsze wystąpienie swoje, chcąc dać rzą­
dowi sposobność do stanowczych oświadczeń.

Prezes ministrów książę A u e r s p e r g :  
M inęło dopiero dni kilkanaście, odkąd mia­
łem zaszczyt oświadczyć, że na wyraźne we­
zwanie Cesarza JMci powodując się patryo- 
tyzmem, zajmujemy znowu ławę ministeryal- 
ną. Że na prawdę potrzeba całego przezwy­
ciężenia patryotycznego, aby tu dosiedzieć, o 
tem poucza dzień dzisiejszy. Jedno tylko mo­
gę dać zapewnienie, że gdy już ominie Das 
ten gorzki kielich rozpraw o ugodzie, a my 
będziemy tu jeszcze zasiadali, żadna już 
walka parlam entarna nie będzie przez nas_ 
prowadzona tak, jak dzisiejsza.

Po ■ przemówieniach sp raw o zd aw có w  
mniejszości i większości komisyjnej następuje 
głosowanie, na wniosek p. W o ś n i a k a  i-
mienne, w którem za wnioskiem m n ie jsz o ­
ści komisyjnej (20 zł. od kawy surowej, 25 
zł. od palonej) oświadcza się 159 głosów, 
przeciw wnioskowi 130, tak że większością 
29 głosów w n i o s e k  m n i e j s z o ś c i  p r z y ­
j ę t y -

Polacy , z wyjątkiem p. O i e ń c i a ł  y. 
głosowali za wnioskiem ; byli zaś o b e c n i : 
pp. R, rtoszewski . Baum , B odyński. Chrza­
nowski . Ozaykowski , Dunajewski , Dworski. 
Dzwonkowski, Gniewosz, Grocholski, Haller, 
Hausner, Horodyski. Jasiński, Jaworski, Ka­
bat, Kaezała, Kamiński, Kozłowski, Krasicki, 
K rzeczunow icz, Łępkowski , Mendelsburg, 
Mieroszowski , Petrowicz , Ruczka , Rydzow- 
ski, R y lsk i, S m arz°w sk i, Tyszkiewicz, Wei- 
gel. Włodek, W olski; n i e o b e c n i  byli pp- 
Chełmecki , Ozerkawski , Gołąb , Golejewski 1 
Konopka (za u rlopem ), Snnguszko . Skrzyń­
ski, Ujejski.

Surogaty kawy uchwalono w wysokości 
projektowanej przez rząd i zaleconej prz°Z 
komissyę, t. j. 6 zł. Wniosek Auspitza (2 zł.) 
m iał za sobą tylko 28 głosów.

Koniec posiedzenia o god, 8, m. 10. 
N astępne jutro.

SPRAWY ZAORAKICZEB
(S p raw a w sch o d n ia  w p a r la m e n c ie  

n ie m ie c k im .)
Przedwczorajsze posiedzenie p a r l * '  

m e n  t u  n i e m i e c k i e g o  poświęcone bvł° 
w yłączcie sprawie wschodniej. Najważniejszy 
epizod tego posiedzenia, mowę ks. Bismarcka 
w odpowiedzi na interpellacyę Benningsen»> 
przyniósł nam wczoraj telegram w tak ob' 
szernem streszczeniu , że pozostaje nam tyk 
ko dla uzupełnienia sprawozdania podać ^  
krótkości mowy interpellanta i innych posłóWi 
a oraz naszkicować z lekka sceueryę obraz"- 

Niezwyczajny ruch panował we wtór® 
koło gmachu parlam entu niemieckiego. Poć' 
czas gdy zwykle posiedzenia' tego parlamęJł' 
tu nie budzą żadnego interesu, galerye świ®' 
cą p u s tk -m i, objawiało się w tym dniu h f  
we zainteresowanie, tłum y ludności zebrą*) 
się na placu , a przed bramę gmachu zaj0'. 
żdżał powóz za powozem. Posłowie zebr8 
się nader licznie, loże dyplomatów były P% 
ne a na galeryach panował ścisk niesłycb8. 
ny. O godzinie %  na 1 powstał żywy ru® 
w zgrom adzeniu; książę Bismarck wszedł ,
sali w towarzystwie m inistra wojny gene:

)
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Kameke. Sprawozdawcy dziennikarscy dostrze- czyli Niemcy wogóle nie mogły przeszkodzić 
gli na twarzy kanclerza śladów wielkiego znu- 1 wojnie albo przyczynić się do jej ukończenia 
żenią; miałożby kilkomiesięczne usunięcie po upadku ' Plewny. K w e s t y a  w s c h o d n i a  
się od pracy pozostać bez wpływu na zdro- !j e s t  w a l k ą  m i ę d z y  p a n s l a w i z m e m  a 
wie pierwszego m inistra Niemiec ? Książę. ' g e r m  a n i z m e m ,  który w tym razie jest iden- 
Bismarck jest od pewnego czasu bardzo rzad- | tyczny z interesami Austryi. N i e m c y  p ó ­
kim w parlamencie gościem , to też samo w i n n y  b r o n i ć  t y c h  i n t e r e s ó w ,  
pojawienie się jego w Izbie sprawiło wielką 
sensacyę, a cóż dopiero, gdy kanclerz przy­
szedł zabrać głos w tak ważnej, cały ogół 
interesującej sprawie. Jakoż za przybyciem 
ks. Bismarcka parlam ent zepchnął czemprę- 
dzej z porządku dziennego ustawę o pożyczce, 
a prezydent udzielił głosu deputowanemu 
B e n n i n g s e n o  w i dla umotywowania w nie­
sionej interpellacyi.

Przywódzca stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego nawiązał swe przemówienie do ze­
szłorocznej mowy tronowej i podniósł na 
wstępie, że zlokalizowanie wojny jest głównie 
zasługą Niemiec. Interpelacya domaga się 
tylko takich wyjaśnień, które z interesem 
Niemiec i pokoju europejskiego pogodzić się

(]Vowe d o k n m e n ta  o k w e sty i  
w sch od n iej.)

Dyplomatyczne depesze, o których wspo­
m inał lord Derby na posiedzeniu Izby lor­
dów dnia 14 lutego, zostały już drukiem 
ogłoszone. Depesze te opiewają:

Lord Derby do lorda A Loftusa. Urząd 
zagraniczny 11 lutego 1878. Mylordzie! Za­
łączam dla pańskiej iuformacyi kopię tele­
gramu księcia Gorezakowa z dnia wczoraj­
szego, który mi wręczył dziś rano ambasa 
dor rossyjski. Hrabiemu Szuwałowowi oświad­
czyłem, że cieszyłbym się, gdybym otrzymał

dadzą. Kwestya wschodnia nie dotyka wpraw- j bliższe objaśnienie tego telegra 
dzie z bliska interesów niemieckich, mogą ‘ 
jednak zajść takie wypadki, w których udział 
Niemiec będzie koniecznym. Od czasów woj­
ny francuskiej utrzym anie pokoju spoczywało 
głównie w ręku Niemiec. Trójcesarskiemu 
przymierzu zawdzięezyć należy, że wojna zo­
stała zlokalizowaną. Niemcy mają interes w 
nietykalności Austryi. Życzymy sobie, aby 
interesa Austryi w dalszym rozwoju wypad­
ków nie doznały uszczerbku. Po upadku 
Plew ny znikły obawy osłabienia Eossyi. 0 - 
becnie zachodzi obawa, aby Eossya po świet­
nych swych sukcesach wobec wewnętrznych 
stosunków Austryi i odosobnienia Anglii 
nie stawiała przesadnych żądań. Musimy ży­
czyć sobie, aby Eossya unikała takich ro­
szczeń. N ikt nie sprzeciwia się temu, aby Eos­
sya po swych sukcesach uzyskała korzyści 
nietylko dla chrześcijańskiej ludności turec­
kiej, ale także dla siebie. Chciałem tylko wy­
razić żyezeuie, aby unikano dalszych zawi- 
kłań wojennych. Kanclerz będzie mógł liczyć 
na poparcie parlamentu, jeżeli usiłowania 
swoje zwróci w tym kierunku.

B i s m a r c k  odpowiada w touie roz­
drażnionym, że próba przeszkodzenia wojuie 
nikomu jeszcze nie wyszła na dobre. Napo­
leon byłby lepiej zrobił, gdyby po Sadowię 
nie był interweniował. „Muszę zastrzedz się 
przeciw insynuacji, jakoby Niemcy dopomo­
gły Eossyi wyprowadzić Austryę w pole.
Mówca poprzedni nie potrzebuje występować 
w roli rzecznika Austryi wobec Niemiec.
Stosunki między temi dwoma państwami są 
pełne otwartości, a to nietylko stosunki m ię­
dzy monarchami lecz także między rządami.
Ja  osobiście żyję z hr. Andrasaym w takim 
stosunku przyjaźni, który pozwala mu w ka­
żdej sprawie zwrócić się otwarcie do mnie.
On ma przekonanie, że dowie się prawdy 
odemnie, ja zaś, że dowiem się prawdy 
o zamiarach Austryi Dawniej, to prawda,
miałem w Austryi kolegów, wobec których 
musiało mi bye obojętnem, czy milczą czy 
mówią. Pośrednictwa, o jakiem wspomniał 
mówca poprzedni, nie potrzeba n a m ; m ogło­
by ono tylko zaszkodzić." (Żywe oklaski.)

D e p. K o m i e r o w s k i  p r z e m a ­
w i a  z a  u w z g l ę d n i e n i e m  P o l s k i  
n a  k o n g r e s i e .

Dep. L o w e występuje przeciw temu.
Następnie socjalista L i e b k n e c b t  

występuje gwałtownie przeciw R ossyi, doda­
jąc, ż,e opuszczoną przez Niemcy Austryę 
spotka wkrótce los Turcy i.

B i s m a r c k  odpowiada wśród wiel­
kiej wesołości Izby, że najlepiej byłoby, aby 
okrąg wyborczy p. Komierowskiego został 
czas jakiś pod rządami p. Bebla (socjalisty).
Miałby wtedy sposobność obznajomić się bli­
żej z socyalną dem okracją.

Alluzya ta  je s t dla nas zupełn ie n ie ­
zrozum iałą.

Od czasu wojny francuskiej wzrosło za­
ufanie Europy do pokojowej polityki Niemiec.
J a k i ż  n a b y t e k  t e o r y t o r y a l n y  m ó g ł b y  
j e s z c z e  b y ć  p o ż ą d a n y m  d l a  N i e m i e c ?
(wielka prawda!) Każdy nowy nabytek przy­
niósłby nam  nowe kłopoty (bardzo słuszn ie!)
A m b i c y a  n a s z a  k u l m i n u j e  t e r a z  w 
U t r z y m a n i u  p o k o j u .  M usim y w tym  ce- 

ponieść jeszcze n ie jedną ofiarę; ponosim ylu
ją jako konieczność, jako obowiązek dla u- 
trzym ania mozolnie wywalczonej pozycyi. Za­
danie Niemiec połączone jest z wielką odpo­
wiedzialnością; ster polityki znajduje się w 
doświadczonych rękach, które posiadają zu­
pełne zaufanie nasze. Musimy pragnąć, aby 
kierownictwu temu powiodło się utrzymać 
pokój, (oklaski.)

Po mowie księcia B i s m a r c k a ,  którą 
już czytelnicy znają, zabrał głos deputo­
wany H a n e l ,  jeden z naczelników stronni­
ctwa postępowego. W yraził on zadowolenie 
2 odpowiedzi kanclerza i podniósł konieczność 
bronienia interesów Austryi.

Przyw ódca cen trum  dep. W i n d h o r s t  
podziela także w ogólności zapatryw ania k an ­
clerza, żałuje tylko, że nie przedłożono p a r­
lam entow i m ateryału  dyplom atycznego, i że 
Parlam ent wogóle o trzym uje tak późno w yja­
śnienia w kw estyi w schodniej. N ie m ając pod 
łę k ą  m ateryału  nie może p arlam en t ocenić,

Gazeta Lwowska z dnia 21 lutego 1878.

m u, mianowi­
cie czy wkroczenie wojsk rossyjskich do 
Konstantynopola miałoby na celu obronę 
chrześcijan, których Eossya uważa za zagro­
żonych, lub czy Roseya uważa to tylko za 
punkt honoru militarnego, aby wywiesić swą 
flagę w Konstantynopolu skoroby Anglia i 
inne mocarstwa uczyniły to samo. Jego Eks- 
cellencya przyrzekł, że poprosi swój rząd o 
bliższe objaśnienie tej sprawy.

Lord Derby do Musurusa baszy. Urząd 
zagraniczny, 12 lutego 1878 Panie ambasa­
dorze! Przedłożyłem królowej i rządowi Jej 
królewskiej Mości depeszę telegraficzną, wy­
stosowaną prez ottomańskiego m inistra spraw 
zewnętrznych do Jego Ekscełlencyi dnia 16 
b. m., którą mi Jego Ekscellencya raczył 
wczoraj zakomunikować a która odnosi się 
do powziętej przez rząd Jej królewskiej Mo­
ści uchwały wysłania części brytyjskiej floty 
do Konstantynopola. W odpowiedzi na to 
mam zaszczyt oznajmić Jego Ekscełlencyi, 
że rząd Jej królewskiej Mości pokłada wszel­
kie zaufanie w Jego sułtańskiej Mości, który 
chce bronić życia i mienia brytyjskich pod­
danych w Konstantynopolu , ale przestrzeżo­
ny. że w pewnych ewentualnościach należy 
się na seryo obawiać niepokojów, rząd Jej 
królewskiej Mości robiłby sobie wyrzuty, 
gdyby brytyjskich poddanych pozostawił 
wobec takich niebezpieczeństw bez obrony 
ze strony ich własnego rządu. Zwłoka, jaka 
nastąpiła w wydaniu rozkazów do przepły­
nięcia cieśnin, możliwa przerwa komunikacyi 
telegraficznej i odległość Dardauellów od 
Konstantynopola wymagają, aby okręty Jej 
królewskiej Mości stacjonow ały bliżej stolicy, 
g d y ż  W  i n n y m  r a n i e  1i r i ; t a  m a o u  m u ^ ł a P y

sprowadzić katastrofy, któreby się nie dały 
już naprawić. Rząd Jej królewskiej Mości 
żywi zatem pewną nadzieję, że Porta po nu- 
leżytem rozważeniu nie będzie uważała tego 
kroku za coś takiego, co przechodzi potrzeby 
rzeczywistej sy tnący i. “

Lord Derby do lorda A. Loftusa. 
„Urząd zagraniczny IB lutego 1878. Mylor­
dzie! Odwołując się na moją depeszę z l ig o  
b. m. uwiadamiam Jego Ekscellencyę, że 
ambasador rossyjski zakomunikował mi dziś 
telegraficzną depeszę księcia Gorezakowa na­
stępującej tre śc i: „Ponieważ rząd brytyjski 
zapowiedział, że zamierza wysłać część floty 
do Konstantynopola dla obrony życia i w ła­
sności swych poddanych, których bezpie­
czeństwo podług odebranych przezeń donie­
sień ma być zagrożonem, zamyśla rząd ros­
syjski w tym sarnym celu wysłać część 
swych wojsk do Konstantynopola z tą różni­
cą, że opiekę swą, gdyby się do tego miała 
nadarzyć sposobność, rozciągnie na całą Jed­
ność chrześcijańską. Obydwa rządy spełniły­
by takim sposobem wspólny obowiązek ludz­
kości. Ten z natury swej pokojowy krok me 
mógłby zatem przybrać nieprzyjaznego cha­
r a k t e r u . R z ą d  Jej królewskiej Mości życzy 
sobie, aby Jego Ekscellencya wyraził księciu 
Gorczakowowi jego zadowolenie z tego 
oświadczenia, że rząd rossyjski nie uważa 
wysłania części floty brytyjskiej do K onstan­
tynopola za krok nieprzyjazny; nie może je ­
dnak tego przyznać, aby okoliczności były 
analogiczne lub aby wysłanie okrętów angiel­
skich w wiadomym celu usprawiedliwiało 
wkroczenie wojsk rossyjskich do Konstanty­
nopola. Różnica jest tak widoczna, że prawie 
zbytecznem byłoby rozwodzić się nad nią. 
W pierwszym przypadku okręty wojenne 
zaprzyjaźnionego mocarstwa udają się w po­
bliże miasta, aby udzielić opieki, której w 
razie potrzeby poddani brytyjscy mają pra­
wo żądać od swego rządu ; w drugim zaś razie 
wojska armii nieprzyjacielskiej mają wbrew 
zawieszeniu broni wkroczyć do miasta nara­
żając się na to, że mogą wywołać nieporząd­
ki i sprowadzić dla chrześcijańskiej ludności 
prawdziwe niebezpieczeństwo, które rząd ros­
syjski stara się odwrócić. Rząd Jej królew­
skiej Mości nie może zatem zgodzić się na 
zdanio, że wysłanie, okrętów Jej królewskiej 
Mości równa się wkroczeniu wojsk rossyj- 
gjęjpb —  krokowi, ktorego nie wymaga ani 
militarna ani jakakolwiek inna konieczność 
a którego skutki byłyby w najwyższym sto­
pniu szkodliwemi dla całej ludności miasta."

Lord Derby do lorda A. Loftusa. 
„Urząd zagraniczny 13 lutego 1878 Mylor­
dzie! Podczas rozm owy, którą miałem dziś 
po południu z ambasadorem ros^yjskim o 
obecnym stanie rzeczy, wyraziłem w imieniu 
rządu mocną nadzieję, że rząd rossyjski nie 
przedsięweźmie żadnego ruchu wojsk ku Gal- 
lipoli, lub wogóle ruchu, któryby zagrażał 
komunikacyi floty angielskiej. Każdy taki 
ruch, powiedziałem, uważanoby w Anglii za 
niebezpieczny dla floty brytyjskiej a wobec 
rzeczywistego stanu^ opinii publicznej nie 
mógłbym odpowiadać za skutki, któreby mo­
gły być w najwyższym stopniu groźnem i."

(Z p a r la m en tu  tu reck ieg o ).

Rabunki i gwałty popełniane przez 
Gzerkiesów na bezbronnej Judności tureckiej 
były zuów przedmiotem ożywionych dysput 
w tureckiej Izbie deputowanych. Na posie­
dzeniu z 6 lutego odezwał się w tej sprawie 
deputowany z Tonią S i m o n a k i  E f f e n d i  
inDiej więcej w te słow a: „Dowiaduję się 
z dzienników drukowanych w Galaeśe że 
Czerkiesi publicznie sprzedają sprzęty ' ko­
ścielne i szaty kapłańskie, które zabrali ze 
zrabowanych kościołów. Proszę Izbę o poło­
żenie tamę temu skandalowi. Czerkiesi ci 
przetransportowani do Azyi osiadają teraz 
tysiącami po wsiach. W krótce na nowo roz- 
poczDą swe rzemiosło zbójeckie. Byłoby do­
brze w grupach po 5 lub sześć familij roz­
dzielić ich pomiędzy wsie znacznie od siebie 
oddalone. A g o  b E f f e n d i  (z K onstantyno­
pola) zwraca uwagę, że dotąd nic nie zrobio­
no dla zapobieżenia sprzedawania bydła przez 
Ozerkiesów za bezcen^ P r e z y d e n t :  Mogę 
w tej kwestyi udzielić kilka wyjaśnień. Rząd 
zarządził już pewne kroki. Byłem obecny, 
jak szef ministrów wydał formalny zakaz 
wszelkiej sprzedaży bydła, w ładza ma prze­
chować to bydło do czasu póki nie zostanie 
zwrócone wieśniakom. P e t r a k i  E f f e n d i .  
(Euszczuk) Miasto Konstantynopol zostało 
zamienione w ogromną rzeźuię. Na wszyst­
kich ulicach zabierają bydło i sprzedają ohę 
mięsa po dwa piastry. Dzisiaj w drodze od 
mostu do Izby naliczyłem przeszło 50 zabi­
tych wołów. Sprzedaż trw a ciągle bez przer­
wy. Z tego co poprzedni mówca powiedział, 
uic się nie stało. Izba powinna się zająć 
inną jeszcze kwestya. Ci rabusie, ci barba- 
żyńcy, ci zdrajcy Czerkiesi po dokonaniu nie­
słychanych zbrodni w powrocie do Konstan-' 
tynopola wprowadzili ze sobą tysiące dzieci 
i sprzedają je teraz jak niewolników po u- 
licach stolicy. Arm eńska i grecka gmina 
wykupiły za pośrednictwem swych patryar- 
ehatów pewną liczbę tych nieszczęśliwych 
istot,. Ale leszcze przeszło ouuu uziem, 
chłopców i dziewcząt znajduje się w rękach 
tych rabusiów. I  cyganie zajmują się tym 
handlem. Policja potrzebuje tylko przeszu­
kać niektóre domy a znajdzie przeszło 500 
chrześcijańskich dzieci przeznaczonych na 
sprzedaż. Zamiast zajmować się ciągle zwie­
rzętami powinna Izba inieć nieco litości nad 
temi ludzkierui istotami, których sprzedaż 
jest dla nas prawdziwą hańbą. Wnoszę,_ aby 
natychmiast zawezwać Portę do uwolnienia 
tych nieszczęśliwych i ukarania winnych. 
P r e z y d e n t :  Są to opłakania godne faktu. 
Izba ubolewa nad niemi i żąda, aby dociec 
źródła tego złego. N a  fi E f f e n d i :  (Aleppo): 
W imię Islam u potępiamy surowo te fakta. 
Musimy polecić Porcie nagłość tej sprawy. 
A g o b  E f f e n d i  (K onstantynopol): Często 
rozmiawiaiiśmy o tej kwestyi między_ sobą, 
ponieważ zaś sprawa ta dziś publicznie zo­
stała poruszoną, więc nie mogę się wstrzy­
mać od wypowiedzenia słów potępienia na 
sprawców tych zbrodni. Fakta są prawdziwe. 
Czerkiesi są w posiadaniu dzieci, które sprze­
dają. Jest to bańbą dla Izby i rządu, że cier­
pi takie rzeczy. Trzeba natychmiast energicz­
nie wystąpić przeciw winnym. Al i na  E ffe ii-  
d i (Smyrna). Handel ten odbywa się nie­
tylko w Konstantynopolu, ale i w miastach 
prow incjonalnych, gdzie się osiedlili Czor- 
kiesi. W Smyrnie znajduje się teraz prze­
szło 20.000 zbiegów i Ozerkiesów. Nie na­
leży zapełniać kraju temi żywiołami niepo­
rządku. p ,

Izba postanowiła w piśmie wystosowa- 
nem do Porty polecić jej nagłość wmoskow 
deputowanych Petraki i Simouaki.

(Operacye armii greckiej.)
O operacjach armii greckiej na teryto- 

ryum tureckiem tudzież o powstaniu Greków 
otrzymała Pol. Corr. następujące sprawozda­
nie z Aten z 9 b. m .: „W sobotę 2 b. m. 
po godzinie 8 zrana wyruszył generał Sout- 
zos z Lamii za granicę. O godzinie V3 do 
9 zrana przekroczyła straż przednia, składa­
jąca się z 1 batalionu piechoty, z 1 batalionu 
strzelców pod komendą majora Petmezasa, 
dalej z i  szwadronu konnicy i 1 konnej ba- 
teryi pod komendą kapitana Stroumposa, g ra ­
nicę w kierunku Sourpi. Kapitan Stroumpos 
stanął pierwszy na terytoryum  tureckiem. 
Około godziny 10 zrana przeprawiło się gros 
armii, w sile 9840 ludzi przez granicę a oko­
ło godziny 11 zrana stała już także tylna 
straż armii greckiej na terytoryum  tureckiem .

Pochód armii greckiej rozpoczął się 2 godzi­
ny przed nadejściem wiadomości o podpisa­
niu zawieszenia broni pomiędzy Rossyanami 
a Turkami, ale rozkaz wymarszu otrzymała 
armia grecka na 24 godzin przed otrzym a­
niem powyższej wiadomości. Luduość tych 
miejscowości, przez które maszerowały woj­
ska greckie, przyłączyła się do armii z bro­
nią w ręku, tak, że granicę przekroczyło 
właściwie około 14.000 ludzi. W szystkie tu ­
reckie forty, strażnice i koszary, położone na 
granicy, były opuszczone przez załogę, albo 
kapitulowały w chwili zbliżenia się wojsk 
greckich. Tylko załoga w ufortyfikowanych 
koszarach w Antinicy chciała stawić opór, 
ale po kilku strzałach arm atnich, poddała się. 
Żołnierze tureccy broniący tych koszar, zo­
stali rozbrojeni i puszczeni na wolność, mimo 
to przyłączyło się 140 Turków do armii gre­
ckiej. W Derven Pourka i Sourpi, gdzie dniem 
przedtem zabili powsrańcy 80 Turków i zdo­
byli jedno działo, powtórzyła się podobna 
scena, a wieczorem tego dnia zajęła armia 
grecka miejscowość Palama, Daonkli, Zageti i 
Omoriaki, w tej ostatniej miejscowości prze­
nocowali Grecy. Straszna śnieżnica nie do­
zwoliła Grekom przeprawić się przez górę 
Orthrys, w skutek czego musiała armia prze­
nocować na polu. Omoriaki, oddalone o 10 
kilometrów od Deryen-Pourka, było główną 
kwaterą Soutza. Dnia 3 b. m. posunęła się 
armia grecka w kierunku Domokos, zajęła 
klasztor Xenias, w którym na kilka dni przed­
tem broniło się 87 powstańców przeciw 1000 
Turkom przez dwa dni, a następnie zajęła 
stanowiska dokoła Domokos. Konnica obsadzi­
ła wieś Skarmicę położoną za Domokos. W 
tej wsi atakowało 400 Turków powstańców 
greckich, którzy odparli atak zwycięsko. Do­
mokos jest o 5 godzin oddalone od granicy 
greckiej, jest dobrze ufortyfikowane i ma 2100 
załogi tureckiej tudzież 12 dział, pomiędzy 
któremi jest 5 dział Kruppa. Po odparciu 
kilku ataków tureckich przez generała Soutza, 
rozpoczęły się między nim a kom endantem  
tureckim rokowania o oddanie Domokos. T a­
kie są wiadomości z zagranicy. Drugi oddział 
armii greckiej jest skoncentrowany na gran i­
cy Akarnauii naprzeciw Epiru, a załogi wszyst­
kich miast w północnej Grecyi otrzymały 
rozkaz, aby były gotowe do marszu.

Dnia 6 b. m. o godzinie ys 8 wyjecha­
ły z Pireju dwie kompanie sanitarne „czer­
wonego krzyża". Oddział, który wyruszył do 
Stylis (Lamia) miał ze sobą personal lekar­
ski. Pomiędzy innymi wyjechał także do L a­
mii profesor dr. Delijannis, brat m inistra, ma 
on tam urządzić lazaret połowy. Drugiej kom ­
panii sanitarnej, przeznaczonej do Epiru, to­
warzyszyło około 1600 ochotników. Wczoraj
W nocy n aaazau o  gonerału»vi Houiłu, - i - i , , ,
powrócił na graaicę i stał tam, aż otrzyma 
nowe rozkazy. Alimo to gromadzą się po­
wstańcy setkami w celu podtrzymania ruchu 
w prowincyach zrewoltowanych. Od chwili 
wymarszu armii greckiej za granicę, odeszło 
w przeciągu jednego tygodnia 4600 ochotni­
ków, TessalczyLów, Epirotów i Macedończy­
ków, nie licząc w to Kandyotów. Kto nie 
widział zapału, jaki panuje tu wszędzie, ten 
nie może mieć wyobrażenia o ofiarności i pa- 
tryotyzmie Nowogreków. Najpiękniejsze ko­
nie powozowe oddano dobrowolnie, bez za­
płaty, do zaprzęgów artylerzyckich, albo. do 
konnicy. Bogaci kupcy ofiarowali na rzecz 
w o ju j po 100 i 150 tysięcy drachm. Panie 
z nąjmąjętniejszych rodzin pracują dniem i 
nocą nad sporządzeniem bielizny dla szpita- 
lów, bandażów i szarpij, kilkanaście dam u- 
dało się do Lamii w celu pielęgnowania cho­
rych i rannych. Całe A teny i Pireus wyglą­
dały jak wielki obóz. W  Pireju znosili m i­
lionowi panowie worki napełnione piaskiem 
na pokłady okrętów pancernych : pomagali 
ciągnąć działa A rm stronga przeznaczone do 
uzbrojenia tych okrętów. W przeciągu 4 dni 
zapełniły się szeregi ruchomej gwardyi na­
rodowej. Z departam entu ateńskiego z okoli­
cy Attyki, z Pireju i z Megary stanęło do 
szeregów 18.000 gwardzistów. Ten zapał za­
daje kłam twierdzeniu dzienników, że na sa­
rnę pogłoskę, iż Hobart basza zbliża się z 
flotą turecką do Pireju, zapanował straszny 
popłoch pomiędzy ludnością ateńską. Dzięki 
uciskowi tureckiem u, wzmaga się z każdym 
dniem powstanie greckie. W Samoukli za­
mordowali Turcy 3 młynarzy a młody Alau- 
geritopoulo został zrabowany a następnie za­
mordowany przez albańskich baszybożuków. 
Albańczycy zrabowali także wieś Hatzimari. 
Powstanie wzmaga się w skutek napływ u 
powstańców. Okręgi Reudiua, Samokowo, 
Agrapho, tudzież miejscowość Chakia w o- 
kręgu Trikkala, podniosły rokosz; tożsamo 
uczyniły Radowica i cały powiat Rodoyilion 
w Epirze. Turek Em in bej przeszedł z całym 
swyrn oddziałam liczącym 100 ludzi i kilku 
oficerów na stronę Greków. Swój harem od­
dał burmistrzowi z Karwassara, panu X. Va- 
laoritesowi a sam złożył przysięgę poddań- 
czą królowi greckiemu. Z Reudiny wypędzili 
powstańcy Turków. ATczoraj odczytano tam 
pierwszą mszę grecką. W okolicy Tolo jest 
powstanie najsilniejsze. Basdeki, obecny czło­
nek rządu prowizorycznego, wypędził 850 
Turków z Kclarii. Monastiri, Orinianis, zabił 
150 Turków i zajął te wsie. Zelios połączył
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się z Basdekira i dowodzi obecnie 5000 po­
wstańców. Obozują oni w Pilaf-Tcpe i przer­
wali kom unikację między Larissą a Yolo. Gu­
bernator turecki w T rikalanu  do dyspozycji tyl­
ko 1000 żołnierzy. Z Yolo uciekają rodziny 
greckie do Aten i do Lamii. Dnia 18/25 z. 
m. zgromadzili się naczelnicy powstania tes- 
salskiego w Mystiais i ustanowili rząd pro­
wizoryczny, w którego skład wchodzą Tes- 
salczycy : Basdeki, Gerefi. Cotonlis, Catsame- 
nis, Nikolaou, Stamouli, Boyadzi i Sakellaria- 
dis. Bząd ten proklan ował połączenie się z 
Grecyą i zawiadomił o tem rząd grecki. Na 
Krecie" proklamowano także unię z G recją. 
Proklamowało ją 1 lutego zgromadzenie na­
rodowe w Apokoronie. W Macedonii szerzy 
się także powstanie w okolicy Siatity a na pół­
wyspie Chalkidike miało także wybuchnąć po­
wstanie."

(W icek ró l eg ip sk i.)
Z Aleksandryi. pisze 81 stycznia kore­

spondent Neue fr. Presse: Arm ia rossyjska, 
odniósłszy zwycięstwo nad Turcyą, pokonała 
równocześnie A n g lię ; obecnie zwraca dyplo­
m acja  rossyjska swą uwagę na Egipt i sięga 
aż do Indyj w schodnich  Gdy Izm aił ba­
sza sprzedał A nglii swe akcye kanału suez- 
kiego, uczynił to w tym celu, ażeby wydo­
być się z rąk lichwiarskich bankierów fran­
cuskich i ażeby zainteresować Anglię dla 
swego kraju. Z niepospolitą chytrośeią przy- 
milał się on Anglii. Pozwolił Anglikom go­
spodarować w Egipcie, jak w własnym kra­
ju. Angielscy oficerowie zbadali kraj ten w 
każdym kierunku. Anglia ma tu swoje przy­
stanie, swoje składy w ęg la ; wojska angiel­
skie zaciągnęły tu formalny kordon ; wszyst­
kim wybitnym osobistościom angielskim , 
które pojawiły się w Egipcie, robiono honory, 
a sam wicekról znosił z największym stoicy- 
zmem surową krytykę Anglików' o adm ini­
s trac ji i rządach egipskich. Tylko o jednej 
rzeczy nie zapominał khedive: o pieniądzach! 
Polityka jego wydała świetne owoce. Spełnił 
on swe obowiązki wobec swego zwierzchnika 
bez wielkich ofiar, a wypadki wojenne nrn- 
tylko nie przyniosły mu żadnej straty, ale 
przeciwnie, przyniosły mu bardzo zuaezue 
korzyści, albowiem sprzedawał bardzo do­
brze wszystkie swe produkta. Ale dumie 
wschodniej zawadzała obecność obcokrajow­
ców, a chciwości wschodniej przeszkadzała 
niezmiernie kontrola angielska. Już niejedno­
krotnie wspominał khedive o tem, Ze ustąpi 
z tronu i że cały zarząd złoży w ręce an­
gielskiego administratora, ale przy tej propo­
zycji kładł zawsze jako warunek, że majątek 
zostanie przy nim. Na ten ostatni warunek 
nie ckciałv i chcą przystań, w r̂ly miedz.y- 
u a ro d o w ef które uronią spraw wierzycieli
prywatnej kasy wicekróla, t, z. „wierzycieli 
D a ira “. W łochy i Francya, które przez no­
we urządzenia Anglików w Egipcie, utraciły 
piękny kąsek, pracowały wspólnie z krajo­
wymi i zagranicznymi lichwiarzami nad tem, 
ażeby wicekróla nastroić przeciw Anglikom. 
Nie było to rzeczą trudną, zwłaszcza, że u- 
derzono w słabą stronę wicekróla, t. j. w je ­
go chciwość. Jeżeli pozbędziesz się kontroli 
angielskiej, tak mówiono mu, zredukujesz 
odsetki od długu, a pieniądz zaoszczędzony 
wpłynie do twojej kasy prywatnej. D otych­
czas nie doprowadziły te m achinacje do c e ­
lu, wicekról obawiał się bowiem, ażeby nie 
został zagrożony z dwóch stron równocze­
śnie, t. j. z Stam bułu i z Londynu. Gdy je ­
dnak armia rossyjska wkroczyła do Adrya- 
nopola, i gdy minęło niebezpieczeństwo do­
stania się w ogień rossyjskieh okrętów pan­
cernych, a gdy natom iast zabłysła nadzieja, 
że opierając się na wpływach rossyjskieh 
można będzie sparaliżować potęgę angielską, 
uznał wicekról za słuszne, zrzucić maskę. 
W potomku Mehemeta Alego obudziły się 
wszystkie zachcianki przodka. Sułtana nie 
potrzebuje obawiać się khedive, mając za 
sobą Rossyę, która jest aż nadto skorą wziąć 
w opiekę męża posiadającego w swej kie­
szeni klucz do kanału suezkiego. Przede- 
wszystkiem trzeba było samoistuośei, która 
miała wykazać Egipcjanom , że wicekról nie 
troszczy się bardzo o Angin ów. Myśl ta zo­
stała poddaną przez Rossyę. Anglicy bowiem 
wypłacają odsetki od długu, w ich rękach 
spoczywa kontrola długów i zarząd dróg że­
laznych. Wszystko to jest wprawdzie w rę­
kach pryw atnych i rząd angielski udaje, że 
nie mięsza się do tych spraw, ale ludność 
egipska nie daje temu wiary, tem bardziej, 
że przyzwyczaiła się widzieć, jak dobrze 
rząd angielski broni prywatnych interesów 
angielskich. Gdyby khedivowi udało się usu­
nąć kontrolę an g ie lsk i gdyby mógł z je ­
dnym Anglikiem, zajmującym takie stanowi­
sko, jak Góschen, zmienić jednostronnie u- 
godę zawartą w interesie angielskich wierzy ­
cieli, Anglicy nietylko w Egipcie staliby się 
celem pośmiewiska, ale prestige ich ucierpia­
łoby bardzo wiele w Indyach wschodnich. 
Takie byłyby skutki, gdyby Ismaiłowi baszy 
udało się ustanowić jednostronną ankie­
tę nad dochodami panstwowemi , która- 
by wykazała , że potrzeba koniecznie zre­
dukować odsetki od długów7. Przy7 znanych 
stosunkach roku zeszłego przyszłoby mu z

łatwością wykazać ubytek z dochodów, ale 
angielscy komisarze są bardzo ciekawi i chcie­
liby zaraz zweryfikować wydatki a przy ta­
kiej weryfikacji mogliby z łatwością dowie­
dzieć się, jaki jest istotny stan armii egip­
skiej. Ale tego właśnie obawia się n a jb a r­
dziej wicekról. Dla swych tajnych planów 
potrzebuje on dużej armii i nie chce, ażeby 
Anglicy dowiedzieli się, jak liczną jest ta 
armia. Dla swej podstępnej polityki w obec 
Anglii i Rossyi, która ma mu zapewnić zu­
pełną niezawisłość, potrzebuje wicekról egip­
ski silnej armii , któraby przynajmniej w 
pierwszej chwili oparła się zastępom angiel­
skim ; potrzebuje także pieniędzy a pienią­
dze te mają być dostarczone przez wierzy­
cieli państwowych. Nic dziwnego że żywiąc 
takie zamiary, nie chce khediwe w tajem ni­
czać Anglików w swe plany. Ale zapomniał 
widocznie Ism aił basza, że także inne mocar­
stwa europejskie muszą w interesie swych 
poddanych wystąpić przeciw tym nierzetel­
nym zamiarom jego. A zwłaszcza Francya 
ma aż nadto wiele powodów wspierać A n­
glię. Wszyscy konsulowie europejscy założyli 
swe veto. Lesseps wezwany przez wicekróla 
na naradę, oświadczył mu po konferencji 
odbytej z konsulami, że uczyni najlepiej, je ­
żeli da pokój wszelkim zmianom ugody. Kon­
sula rossyjskiego, któryby odegrał sm utną 
rolę Jgnatiewa, riie ma na razie na dworze 
wicekróla. Ism aił basza oryentuje się więc i 
czeka. Czeka on końca wojny i chociaż nie 
wykonuje powziętego zamiaru, mimo to nie 
zrzeka się go zupełnie. Czeka on, czy Anglia 
zachowa się w obec n ieg* tak niedołężnie, 
jak w obec Rossyi. Jeżeliby mu Anglia do­
zwoliła bezkarnie obrabować swych podda­
nych, naówezas rndże być pewną, że na dro­
dze do Indyj znajdzie wkrótce zaporę ros- 
syjską, i że usunięcie tej zapory będzie ją 
kosztowało dużo pieniędzy i kr w#

K R O N I K A

— P .  F r a n c i s z e k  C a s t a l d o ,  ka­
pitan I klasy nadliczbowy w rzeszowskim ba­
talionie landwery pieszej nr. 55, mianowany 
zastępcą adjntanta przy naczelnej komendzie 
landwery.

— W  k a s y n i e  m i e s z c z a ń s k i e i n
dany będzie w sobotę wieczorek z tańcami. 
Wstęp dla członków i żon tychże wolny. Dzieci 
płacą po 50 ot. zaś obcy przez członków wpro­
wadzeni mężczyźni po 2 zł., kobiety po 1 zł. 
od osoby. Początek o godzinie 8 wieczór. Lista 
zapisu otwartą tylko do godziny 6 wieczór w 
sooutę.

—  W  t e a t r * ©  dziś „Fizykalne obra­
zy świetlane", prof. Edwarda Kastiana i „Spu­
dłowali", komedya w 1 akcie Kazimierza Za­
lewskiego.

-f- ]Va c z e ś ć  K o p e r t a ! o d b ę d z i e  
się dziś, jako w rocznic-ę urodzin wielkiego a- 
stronoma, wieczorek urządzony przez słuchaczy 
szkoły politechnicznej w auli. Program tejże uro­
czystości jest następujący; 1) Przemówienie 
wstępne: 2) Chopina Rondo F -dur, odegra p. 
Romaszkan; 3) Oda na cześć Kopernika, L. 
Osińskiego, wygłosi A. Adelmann; 4) Gounoda 
arya z 2 aktu Fausta , odśpiewa p. Wojcie­
chowski; 5) Bach-Gounod A ve M aria , odegra­
ją pp. M. Meth i H. F e it; 6) Odczyt A. Bień­
kowskiego; 7) M a x Konopasck, rapsodya czeska 
odegra p. Romaszkan; 8) Deklamacja L. Ra- 
multa; 9) Moniuszki Świtezianka, słowa Ada­
ma Mickiewicza, odśpiewa L. Oskard; 10) Got- 
lermanna A ndai te i Reyera Screnade du Sa- 
voyard, odegra M. Meth; 11) Marsz, wykona 
orkiestra i chór akademicki.

—  ©  z m a r ł y m  f > je u  ś w ,  opowia­
da Unita Cattolica anegdotkę świadcżącą, iż 
swoboda umysłu a nawet dobry humor nie o- 
puszczały świątobliwego starca pomimo cierpień 
i trosk rozlicznych, do ostatniej prawie chwili 
życia. Oto na krótko przed śmiercią okazała się 
potrzeba wykonania na chorym dość bolesnej 
operacji. Na zapytanie lekarza po skończonej 
operacyi, czy ból był wielki, odpowiedział pa­
pie* z właściwym sobie łagodnym uśmiechem : 
„Ach! dałeś mi pan sposobność zobaczenia wię­
cej gwiazd, niżby to mógł uczynić O. Secohi."

— S k r z y p c e  & t r a d £ v a F i e g o  z r. 
1709 sprzedano zostały przed kilkoma dniami 
na publicznej licytacji w Paryżu za 21.000 
franków.

— P r a w n n c z k a  W a l t e r a  S c o t ­
t a ,  panna Marya Monika Scott, w tycli dniach 
przeszła w Londynie na katolicyzm i wstąpiła 
do klasztoru.

—  S i e d m d z f e s f ą t a  r o c z n i c ę  
ślubu obchodzili niedawno małżonkowie Kopel 
w Neutrze na Węgrzech, w kole 10 dzieci, 44 
wnuków i 39 prawnuków. Sędziwy jubilat że­
niąc się przed 70 laty liczył zaledwie 15, a 
żona jego 13 lat

—  T r z ę s i e n i e  z i e m i .  W . Abendp. 
donosi: W Meiningen, w Alpach, dnia 13 bm. 
o godzinie 10s/4 rano obserwowano trzęsienie 
ziemi. Mieszkańcom budynku szkolnego zdawało 
się, jak gdyby lawina stoczyła się z góry i 
przewaliła się przez dach. Wiadomość o zbu­

rzeniu do szczętu miasta Lima i Guayacpńl w 
południowej Ameryce, w skutek trzęsienia zie­
mi, dotąd się nie potwierdza, a Csas otrzymał 
ze źródła wiarygodnego w Paryżu, mającego 
związki z Limą, zapewnienie, że wiadomość po­
wyższa jest wręcz zmyśleniem. Nie było bowiem 
trzęsienia ziemi, lecz niezwykłe wezbranie mo­
rza będące zapewne skutkiem wulkanicznych 
przewrotów na dnie morskiem, ale miasto Lima 
wcale nic przytem nie ucierpiało, a tylko kilka 
mniejszych miast nadmorskich, jak Callao, Payta, 
Guayacjuil, oraz kilka drobnych osad poniosło 
szkodę. Wezbranie takie morza nazywa się w 
języku technicznym ra x  de maree.

—  P o d  k o l a  p o c i ą g u  rzucił się 
w tych dniach pomiędzy stacyami Grignano- 
Nabresina oficer Pedroclu w zamiarze samobój­
czym i zginął w okropny sposób.

—  L i c z b a  w y c h o d ź c ó w  z Europy 
wynosiła w roku ubiegłym 19.179 t. j. pra­
wie o półtrzeeia tysiąca mniej niż w roku 
poprzednim. Z Austryi wyemigrowało w r. 1877 
osób 3428, a w tej liczbie było 2(136 wychodź­
ców z Czech.

—  I i i  p o ł u d n i o w e j  p ó ł k u l i  
ziemskiej, lato w tym roku. jest najdzwyczajnie 
skwarne. W Afryce południowej posucha zagra­
ża urodzajom.

—• W  m e i a a ż e r y i  Kaufraana w Mo­
nachium zdarzył się w tych dniach okropny 
wypadek. Sam właściciel zbliżywszy się nieo­
strożnie do klatki, w której siedziała hyena, 
został pochwycony za ramię i poszarpany przez 
to zwierzę tak, że znajduje sic w niebezpie­
czeństwie życia.

— ©  s t r o j a c h  ś l u b n y c h ,  jakie 
można było przedwczoraj zobaczyć na obchodzie 
weselnym wnuczek cesarza Wilhelma, opowia­
dają dzienniki berlińskie : Opona ślubna (w sta­
ropolskim języku „rucho ślubne") księżniczki 
Elżbiety jest z srebrzystego glace sześć łokci 
długa a cztery pręgi szeroka, haftowana w ró­
że i malwy z srebra. Cała obłożona plissą atła­
sową z agrafami. Natomiast opona dworska księ­
żniczki (do poślubnego występu) jest z aksami­
tu barwy purpurowej, haftowana złotem i sre­
brem z goździkami i festonami. Opona żony ks. 
Frydryka Karola jest barwy ponsowej haftowa­
na w kwiaty, mianowicie róże ; listki zaś i ło­
dyżki na niej srebrzyste. Opona księżnej Des- 
sauskiej sporządzona z aksamitu w kolorze lilii 
z srebrzystemi arabeskami. Zona księcia Al­
brechta ma dwie opony. Lustr (tło) jednej z 
nich stanowi tkanina srebrna w róże i goździki; 
cała opona obramowana haftem srebrnym na 
aksamicie barwy Bordeaux. Druga opona, dwor­
ska, jest z aksamitu różowego różami narzuca­
nego; łodyżki róż i przewiązki haftowane ze 
srebra. Opona żony księcia Wilhelma z błęki­
tnego aksamitu, haftowana w różę alpejskie, li­
lie i arabeski. Ale i podwiązki dostojnych pa­
nien młodych, niemałą grające rolę w progra­
mie weselnym, budziły ciekawość pań niemie­
ckich. Jest bowiem na dworze berlińskim obok 
partyi wista, którą państwo młodzi grają bez­
pośrednio po akcie ślubnym, tudzi«ż obok wspo­
minanego już tańcu ministrów z pochodniami, 
tradycyjnym zwyczajem, iż po weselu goście do­
stają na pamiątkę po kawałku podwiązki panny 
młodej. W  dawniejszych czasach wielka, ochmi­
strzyni dwom w chwili kiedy państwo młodzi 
udawali się po ślubie do swych pokoi, c.ieła na 
kawałki tę samą podwiązkę, którą panna "mło­
da miała na nodze podczas aktu ślubnego, i 
kawałki te rozdzielała pomiędzy panów uczest­
ników wesela, obecnie jednak sporządzone by­
wają w tym celu osobne jedwabne, lub aksa­
mitne podwiązki już w kawałki pokrajane. Otóż 
podwiązki księżniczki Charlotty zrobione zostały 
według własnoręcznego jej rysunku. Na białej 
materyi nioiree antigue w srebrzyste arabeski 
z monogramami G, haftowane są zielonym je­
dwabiem gałązki mirtowe; całość ujęta w srebr­
ne frendzle. Podwiązki księżniczki Elżbiety z 
błękitnej moiree antigue, a haft i monogram 
E  na Dichj złocisty. Jednakże cenne te wyroby 
nie będą krajane na kaw ałki; ocalono je 
tym razem symbolika i uczestnicy wesoła 
księżniczek mieli otrzymać po kawałku z 200 
na wzór wyżej opisanych sporządzonych pod­
wiązek jedwabnych. Prywatne archiwum kró- 
lewskie w Berlinie posiada cały zbiór szcząt­
ków podwiązek po wydanych za mąż księżnicz­
kach domu królewskiego.

KRONIKA PR0WINCY0NALNA.

.■r** B ® r s ia c z ó w . ( Koł o  m ł y ń s k i e )  
chwyciło i zdruzgotało na śmierć kobietę wiej­
ską z Germakówki. Przyczyną wypadku była 
własna niestrożnnść nieszczęśliwej.

*** B e z e ź a n y .  ( Tr o j e  dz i ec i ) ,  z 
których najstarsze .liczyło lat 7, w Płotyczy 
zginęło w płomieniach, które wybuchły « 
wiadomej przyczyny wewnątrz chaty, opuszczo­
nej przez rodziców.

B u c  z a c z .  (N  a p r z e w o z i e )  przez 
Dniestr w Ostrze zdarzył się smutny wypadek. 
Podleśniczy z Wadowy czekając trzy godziny na 
przewóz począł się niecierpliwić i robić wyrzu­
ty dzierżawcy promu Robinsonowi. W odpo­
wiedź na słuszne reklamacje RobinsoD zelżył 
podleśniczego w sposób grubiański i począł u- 
ciekać do domu. Podleśniczy uniesiony gniewem

strzelił doń i ranił go tak ciężko, że ugodzony 
wkrótce umarł.

O r ó d e k .  (O z a k ł a d )  kto więcej 
wódki wypije, wieśniak pewien z Mszany tak 
przebrał miarę w kieliszku, że wprawdzie wy­
grał zakład, ale padł nagłą śmiercią w kar­
czmie.

*** H u s i a t y n .  ( K ą d z i o ł k ą )  uderzył 
pewien włościanin z Chorostkowa wśród kłótni 
swoją żonę tak nieszczęśliwie, że zabił ją na 
miejscu.

N a d w ó r n a .  ( P i s t o l e t )  nabity, 
który włościanka z Sadzawki zanieść chciała 
wraz z innemi rzeczami woźnego sądowego z De- 
latyna z woza do chaty, wypalił i zranił ciężko 
nieszczęśliwą.

*** P i l z n o .  ( Ni e o s t r o ż n o ś ć ) .  Wło­
ścianin z Latoszyna odwodząc kurek nabitej 
strzelby, dał niecheąc ognia, a strzał ugodził 
własnego jego synka i powalił go trupem na 
ziemi.

P r z e m y ś l a n y .  ( Mł y n  parowy) 
w Wyżnianach, własność p. Józefa Nagaja, spło­
nął 6 z. i .  z niewiadomej przyczyny. Budynek 
i maszyny były asekurowane.

*** R z e s z ó w .  ( L o k o m o t y w a )  nad­
jeżdżająca zgniotła 10 z. m. na śmierć robotni­
ka, zajętego zgartywaniem śniegu na dworcu 
rzeszowskim.

T a r n o b r z e g ; .  (W p ł o m i e ­
n i a c h )  zginęła w Chmielowie pięcioletnia dziew- 
wczynka wiejska, która tak nieostrożnie nachy­
liła się do ogniska, że zajęła się na niej su­
kienka.

T u r k a .  ( C e r k i e w )  w Mycie 
zgorzała wraz z całem wewnętrznem urządze­
niem. Pożar wszczął się w środku świątyni, 
prawdopodobnie w skutek nieostrożności przy 
gaszeniu światła.

*** Z a l e s z c z y k i .  ( Ni e o s t r o ż n o ś ć )  
Pobereżnik z Szczytowic czyścił nabitą strzelbę 
tak nieostrożnie w izbie, że padł strzał i ugo­
dziwszy kobietę siedzącą naprzeciw, zabił ją na 
miejscu.

GOSPODARSTWO I H A N D EL
|  T a r g ;  l w o w s k i .  (Sprawozdanie ty­

godniowe Izby handlowej za czas od 9. 
do 16 lutego.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 9 '—- do 10'50 złr. Zyto 5.75 
do 6'75 złr. Jęczm ień 5 50 do 7 '— złr. Owies 
5'50 do 6.80 złr. Hreczka — ■—  do — ■—  złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6*50 do 7*50 złr. 
Kukurudza nowa 6-— do 7 '—  złr. Proso 
6 - -  do 6-50 zł. Groch do gotowania 6.50 
do 9 '— złr. Groch pastewny 5'50 do 6'50 
złr. Soczewica — do — złr.  Fasola 
8'75 do 9'25 złr. Bobik — ■—  do — •— 
złr. 'A y-ka 4 '50 do 5'25 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30 '—  do 54 '—  złr., przednia
— '—  do — •-— zł r-j średnia — ■—  d o -------
złr., poślednia — •—  do — •—  złr. Tymotka 
18'—  do 20 '— złr. Anyż rossyjski — •—- do 
— złr.  ̂ Anyż płaski 34 '—  do 38 '—■ złr. 
Kminek 43'50 do 48-— złr. Rzepak zimowy 
14'50 do 15.50 złr. Rzepak letni 1 3 5 0  do 
14'75 złr. Rzepik zimowy 14-50 do 15'— złr. 
Rzepik letni 13.50 do 14'—- złr. Lnianka 
1 0 — do 12-75 złr. Nasienie lniane 1L — do 
13-25 złr. Nasienie konopne 8 '50 do 10-— złr. 
Chmiel .—  do — •—  złr. Spirytus gotowy 
27-90 do 28-60 złr.

-r- W i e d e ń ,  19 lutego. Na dzisiejszy 
targ ua nierogaciznę spędzono towaru lekkie­
go 1168, średniego 1357, ciężkiego 836, ra ­
zem 3361 sztuk, czyli o 368 sztuk mniej niż 
przed tygodniem. Niedługo więc trwało po­
lepszenie w spędach. Mimo mniejszego nieco 
spędu, targ dzisiejszy był ospalszy od zeszło- 
ty-godniowego, ceny jednak utrzym ały się w 
w ogóluości na tej samej wysokości, chyba 
towar nąjpośledniejszy nieco staniał. Płacono 
towar lekki 2 8 —38 zł., średni 36— 44 zł., 
ciężki 44— 47 zł. za 100 kilo żywej wagi.

-r- W i e d e ń  18 lutego. Na dzisiejszy 
targ na bydło rogate spędzono towaru z Ga­
lic ji 488 szt., z W ęgier 1797 szt., niem iec­
kiego 491 szt., razem 2776 sztuk, czyli o 140 
sztuk więcej niż w zeszłym tygodniu. W licz­
bie tej mieści się już 31 bawołów. Jakkol­
wiek spęd nie był o wiele liczniejszy, targ 
przecie był dość ospały; ceny doznały zniż­
ki o 1 do l ’/2 złr., która to zniżka więcej 
spotkała towar przedniejszy niż pośledniejszy.
Jest to rodzaj nadużycia, _ że tutejsi kupcy 
wyzyskują lada okoliczność drobną, by w nie­
obecności zamiejscowych sprowadzać zniżki 
w cenach, o czem świadczy także rozkupie- 
nie dziś całego spędu. P łacono : opasy gali­
cyjskie 52— 551/2, węgierskie 51— 58 wyjąt­
kowo 59, niemieckie 55— 59, krowy i buha­
je 48— 52, bawoły 43— 45 złr. za 100 kilo 
martwej wagi. Partyę towaru niemieckiego 
sp-zedano na żywą wagę po 38— 39 złr.

Na paryskiem targowisku L a  Yilettę 
dnia 14 b. m. podniosły się ceny i wołowi-

i !



i 1 skopowiny. Płacono woły po 77— 88 
kilo ’ W" P° 95 ctm. do 1-04 frk. za 1j2

OSTATIIA F3CZTA

Papież Leon XIII.

. Wczoraj wieczór otrzymaliśmy następu- 
^C!ł depeszę:
p H z y m ,  20 lutego. K a r d y n a ł  

e c c i  w y b r a n y  z o s t a ł  p a p i e -  
erQ i p r z y b r a ł  i m i ę :  L e o n  XIII.

Wybór tak szybki i pomyślny nowego 
P_aPieża, powitany będzie z radością w świe- 
l̂e katolickim. Kładzie on koniec wielu eięż- 

. ^  obawom i bolesnemu zaniepokojeniu, 
°i'e wywołała śmierć Piusa IX  w chwili 

, * trudnej i pełnej niebezpieczeństw dla 
k°ścioła.

Nowo obrany papież, który wstępuje 
św. Stolicę Apostolską pod imieniem 

e°ua X III, należał do najwybitniejszych 
®s°bistości kollegium kardynalskiego. S. p. 

IUs IX zaszczycał go swem zaufaniem i 
*jrzyjaźuią, czego najwymowniejszym dowo- 

0:1 było powierzenie mu wielce ważnego 
Ulz?du kamerlenga. Nie przywiązujemy ża- 

Uej wagi do improwizowanej na prędce 
(ch arak tery sty k i kardynałów, podawanej przez 
^ieim ikarstw o europejskie zaraz po śmierci 

‘dsa IX, i dla tego też nie czerpiemy z niej 
Sztzegółów o nowym papieżu — to jednak 
kie ulega żadnej wątpliwości, że kardynał 

ecci znany jest z wysokich zalet umysłu i 
duszy, z szlachetnych darów serca i cnót 
k 'epospolitych.

Przed wyborem, kiedy dzienniki libe­
ralne lub nieprzyjazne kościołowi obliczały 
szanse^ o ile nowy wybór wydać może papieża, 
któryby kapitulował wobec faktów dokona- 
k Jfh  i nowego porządku rzeczy w Rzymie, 
lfnię kardynała P ecc i, dzisiejszego papieża 
Leona X III, wymieniane było bardzo często 
1 stanowiło przedmiot sporów....

Dziś wszelkie kom binacje i wszelkie 
Przypuszczenia umilknąć muszą wobec rado­
snego a doniosłego faktu. Przyjąwszy na 
skroń swoją święte brzemię tyary, powołany 
do najszczytniejszego urzędu w świecie kato- 
lckim, kardynał Pecci jest dziś Leouem XIII, 

Jest papieżem i Namiestnikiem Chrystusa, 
sj°i tedy ponad wszystkie zapatrywania i od- 
eienia, jakie w tak ciężkiej dla kościoła sy- 
l,acyi mogłyby dzielić nawet najwierniej- 

SzJch jego synów.
Boska missya spoczęła w tej dłoni, która 

niesie błogosławieństwo urbi et orbi, a któ- 
ra siina świętością i potęgą władzy duchowej, 
Jttiie z pewnością ster katolickiego świata ku 

cbwale i tryumfowi kościoła....
Jak nie przystało nam zbliżać się do 

^irnny wielkiego papieża ś. p. P iusa IX  z 
Zlnmą historyczną narracyą i przedwcze- 
snem ocenianiem jego wysokiej i pełnej 
C Wałł  ^ziaLluości, lecz tylko płakać u stóp 
Jej z czcią najgję^gjjjj ; najrzewniejszą bole- 

cią tak dziś znowu kornie uchylamy czoła 
Przed majestatem nowego N am iestnika Chry­
stusowego, z radością i serdeczną otuchą 
" 'ta jąc  błogosławieństwo, które spływa obe­
cnie z jego dłoni na cały świat katolicki....

Nowy papież Leon XII I  jest już star­
a m  sędziwym, liczy bowiem lat 68. Uro­
dzony 2go marca 1810 w Oarpineto , kreo­
wany został przez śp. Piusa IX kardynałem 
Da konsystorzu 19 grudnia 1853 roku i w 

wili wyboru był kardynałem -camerlengo i 
arcybiskupem Perugii. Mimo tak podeszłego 

wieku Leon X III odznacza się wielką 
p s tro śc ią  i świeżością umysłu i pełnym za- 
s°bem sił, niezbędnych do piastowania tak 
ludn eg o  i szczytnego urzędu.

Oby W szechmocny zachował go w dłu- 
gle lata i pozwolił mu zająć równie świetne 
'sLnowisko w dziejach kościoła, położyć ró-

wielkie zasługi dla dobra i tryumfu 
^ iftry św., i zjednać sobie równie gorącą i 
głęboką miłość w wszystkich sercach kato- 
'ekich, jak jego wielki, nigdy niezapomniany 

l°p izednik , śp. papież Pius IX.

, Wczoraj po wydrukowaniu Gazety  o- 
rzyinaliśmy następująco telegram y.

L ondyn  20 lutego. Wczoraj wieczór w

Izbie wyższej oświadczył lord D e r b y ,  odpo­
wiadając księciu A r g y l l  pod względem u- 
kładów o Gallipoli, że wymiana depesz mię­
dzy obu mocarstwami interesowanemi trwa 
dalej; Derby nie może pizeto żadnych udzie­
lić wyjaśnień, spodziewa się jednak, iż we 
czwartek będzie mógł donieść Izbie o ukła­
dach. H  r. S z u w a ł  o w był obecnym na po­
siedzeniu. W Izbie niższej odpowiedział 
Bourke na zapytanie Mac Kenna, iż głów no­
dowodzący siłami rossyjskiemi przyrzekł na 
przedstawienie posła angielskiego Loftusa 
wytoczyć śledztwo z powodu wziętych w 
niewolę a następnie uwolnionych lekarzy an­
gielskich i ukarać winnych. (Lekarze angiel­
scy napadnięci zostali przez kozaków i pę­
dzeni pieszo wśród obelg i pogróżek do ko­
mendy. R e d )

Lonoyn  20 lutego. M orning Post u trzy­
muje, że Rossya zamierza z a j ą ć  Ga l l i -  
p o l i ,  w razie, jeśliby A n g l j a  n i e  d o  
z w o l i ł a  n a  o b s a d z e n i e  w a r o w n i  
w B o s f o r z e  p r z e z  R o s s y a n ,  albo 
też nie przyrzek ła , iż flota angielska nie 
wpłynie na morze Czarne.

Petersburg 19 lutego. Agence russe roz­
biera konieczność zajęcia przez Rossyan pew­
nych naprzód wysuniętych punktów pod Kon­
stantynopolem, a to w tym celu, aby na 
wszeiki wypadek, dla obrony chrześcian 
zostawać w pogotowiu. Najlepszem rozwią­
zaniem byłby o d w r ó t  f l ot y a n g i e l s k i e j  
d o  z a t o k i  B e z i k a .  Rossyanie mogliby 
wtedy wrócić po za linię demarkacyjną.

B ukareszt 19 lutego. W senacie zapo­
wiedział Dym itr G h i k a  interpelaeyę ; czyu-  
dzielone zostały rządowi warunki pokoju od­
noszące się do Rumun i i ; jakiej zasady rząd 
trzymać się będzie pod względem kongresu; 
jakie poczynione są zastrzeżenia dyploma­
tyczne, aby bronić interesów kraju.

Ateny  19 lutego. P o w s t a ń c y  w To-  
s a l i i  z o s t a l i  p o b i c i .  Turcy obsadzili na 
nowo PJatanos i posuwają się na Yolo. Cała 
prow incja Armyros powstała. Pod Makojni- 
eą w pobliżu Volo zaszła zacięta walka mię­
dzy 1500 powstańcami a 6000 Turkami .  
Turcy stracili 600 ludzi w zabitych. Bój 
trw a dalej.

Konstantynopol 18 lutego. Sulejman 
basza wezwauy został do Konstantynopola i 
postawiony będzie przed sąd wojenny. W sku- 
tku nagromadzonego śniegu odwlekło się 
opuszczenie przez Turków Erzerum  i Balom.

Turecki dowódzca W i d d y n i a  otrzymał 
rozkaz oddania twierdzy generałowi rosyjskie­
mu M e y e u  d o r f f o  w i a n i e  R u m u n o m .  
Belgradczyk będzie także oddany Rossyanom 
albo Serbom. Rząd rum uński protestuje prze­
ciw temu.

Znany czytelnikom korespondent zimni- 
cki Pol. Gorr. który obecnie przeniósł się do 
Gałaczu, pisze z tego miasta o ruchach woj­
skowych Rossyan w R u m u n i i ,  pod dniem 
15 lutego: „Świeże wojska, które od nieja­
kiego czasu nadchodzą z Rossyi, nie udają 
się już za Dunaj, Jecz koncentrują się nad 
Seretem. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że z Paszkani przez całą dolinę Seretu posu­
wają się silne oddziały rossyjskie i że po­
czyniono już nawet przygotowania w Adjut, 
Okna, Fokszaui, Kurczeni. Rimniku i na pół­
noc od Plojesti do skoncentrowania większych 
oddziałów wojska. Na kolei Bender-Gałackicj 
której dotąd prawie wcale nie używano do 
transportów militarnych, zapowiedziano trans­
port 30 batalionów a do Gałaczu i Braiły 
przybyli już kwatermistrze. W ojska te nie są 
z pewnością przeznaczone do wzmocnienia 
armij ros.-yjskich znajdujących się w Turcyi, 
to też łatwo pojąć, że Rumuni  są w najwyż­
szym stopniu zaniepokojeni temi przygoto­
waniami rossyjskiemi. Z drugiej strony do­
konywa się w Bułgaryi koncentracya odwro­
towa armii rossyjskieh ku Dunajowi. Tureckie 
fortece naddunajskie nie zostały wprawdzie 
jeszcze wydane Rossyanom, nastąpi to jednak 
wkrótce a wtedy zajęte a cheval Dunaju przez 
Rossyan stanowisko będzie bardzo silne i bar­
dzo korzystne jako podstawa operacyjna zwró­
cona ku zachodowi. W  rossyjskieh kołach 
militarnych słychać nawet, że część armii 
rossyjskiej znajdującej się w Armenii (około 
30.000 ludzi) za kilka tygodni przybędzie nad 
rum uńską granicę, aby w miejsce stojącego 
dotąd 10 korpusu obsadzić wybrzeża morza 
Czarnego. Także wieści nadchodzące tu z Ros­
syi nie pozostawiają najmniejszej wątpliwości, 
że czynione są tam nowe m ilitarne przygo­
towania, jak gdyby się miała rozpocząć nowa 
wojna. Kupcy przybywający tu z Taganroga 
i z środkowej Azyi dla zawiązania na nowo 1 
zerwanych przez wojnę stosunków handlo­
wych opowiadają tylko o koncentracyi wojsk, 
przygotowaniach wojennych i tym podobnych 
rzeczach. Rekrutacya nigdy jeszcze nie odby­
wała się w Rossyi z taką łatwością i precy­
z ją  jak właśnie obecnie. Młodzi ludzie ze 
wszystkich stanów zgłaszają się do służby 
militarnej. Nadto daje się spostrzegać ciągła 
dyslokacya wojsk ku południowo-zachodniej 
granicy. Możnaby nawet powiedzieć, że ruch 
militarny dopiero teraz stał się ogólnym.

W  doniesieniach tych moż f być trochę pa- 
tryotycznej przesady ze strony osób pod wzglę­
dem wojskowym mniej kom petentnych i mo­
gą one pochodzić z doznanych wrażeń, ale 
nie da się zaprzeczyć, że jest w nich wiele 
prawdy. W każdym razie trzeba być przygo­
towanym  na bardzo prawdopodobną ew entu­
alność, że w kilku tygodniach zostanie skon­
centrowaną w Rumunii, nowa arm ia rossyj- 
ska w sile 130.000 ludzi,  ̂ na której tyłach 
zbierają się w Bessarabii silue korpusy rezer­
wowe. Na teraz wystarcza fakt, że pomiędzy 

yAdjudem a Okna w dolinie T rotuclu poczy­
niono wszelkie przygotowania do urządzenia 
obozu i że na całej linii Seretu widać bar­
dzo ożywiony ruch militarny, co także ma 
miejsce w Wołoszczyzme na północ od Bu- 
reu i Plojeszti.“

TELEGBASY GiZETY LWOWSKIEJ
K z j r n ,  20 lutego. Po ogłosze­

niu w y b o r  u  p a  p i e ż a z loży bazy­
liki, pojawił się nowy papież w raz z kol­
legium kardynałów  i udzielił błogosła­
wieństwa witającym go oklaskami tłu ­
mom. W y b ó r  p o w s z e c h n i e - p r z y -  
j ę t y  z o s t a ł  b a r d z o  p r z y c h y l ­
ił i e, gdyż Pecci by ł kandydatem  u- 
m i a r  kowanych kardynałów . Segur za­
powiedział papieżowi świętopietrze fran ­
cuskiego episkopatu w sumie miliona 
franków.

K o n s ta n ty n o p o l,  19 lutego. 
A gencyaH avasadonosi: N a m y k  b a ­
s z a  u d a j e  s i ę  d o _ P e t e r s b u r g a  
w nadzwyczajnej misyi. W  skutek 
w a ż n e j  d e p e s z y  S a y f e t a  b a s z y  
z Adryanopola odbyło się dziś w pa­
łacu sułtańskim  posiedzenie rady  mi­
nistrów.

IŁ z y  n i ,  21 lutego. Gdy n o w y 
p a p i e ż  L e o n  XIII pokazał sie lu­
dowi, okrzyki powitalne i oklaski 'były  
tak przeciągle i wielkie, że papież 
m usiał dać znak, w zyw ający do uci­
szenia. W politycznych kołach zape­
wniają, że nowy papież jakkolwiek e- 
nergiczny, odznacza się u m i a rk o - ' 
w a n i e m. Obcy kardynałow ie odjeż­
dżają dzisiaj. W Rzymie panuje zu­
pełny spokój.

J * a r y ż ,  21 lutego. Agence H a m s  
zapewnia z dobrego źródła, że ponie­
waż D e r b y  i B i s m a r c k  o ś w i a d ­
c z y l i ,  że sami nie będą obecni na 
kongresie, z tego powodu i ks. Gor- 
czakow złożył takie same oświad­
czenie.

I S u k a r e s K t , 21 lutego. Na 
interpelaeyę odpowiedział w Izb ie  mi­
nister spraw  zew nętrznych, że w arun­
ki zawieszenia broni traktowane były 
tylko między Rossya a T u rc y ą . Roko­
wania o trak ta t pokojowy rozpoczęły 
się dopiero przed trzem a d n ia m i. W  
rokow aniach z a s t ę p o w a ł a  n a s  
w b r e w  n a s z e j  w o l i  R o s s y a .

Telegrafow any kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  20 lutego 1878. g°'lz- 2 

18 min. Losy kredytowe 161-50, Węg. akcje  
kredyt 222"— , A kcje anglo - austr. 98 50. 
Akeye banku Union 65 ’25( Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 243-50, Akeye kolei półuocnnj 
1 9 8 — , Akcye kolei południowej 75'50, A kcje 
kolei Alfold 113'50, Akcye kolei Elżbiety 
163-50, Akcye kolei Lwow-Czeruiow. 1 1 9 — , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 11 1 —- 
Akcye kolei Rudolfa 116'— , Akcye kolei 
Albrechta — , Węg. oblig. państw w zło­
cie 66'50, Galie, oblig. iudemn. 86' ■, Losy 
z r. 1864 137-75, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 105'— , Akcye banku obrotowego .
Losy tureckie 14-50, Akcye kolei węg.-giilic, 
94-— t Akcye kolei państwowej 2b8' .
Akcye banku 'związkowego 72-50, Rubel pa­
pierowy 1-281/*, W ęgierskiej losy 76 7o, Mars' 
nieiri. *58'45, Węgierska renta 9180 . Uspo­
sobienie spokojne.

W i e d e ń ,  dnia 2 Igo lutego, godzi­
na 10 minut 54. Akeye kredytowe 233 '80, 
Anglo-Austr. 100'80, Uuioosbank — .— , Ko­
lej Karola Ludwika 244-50, południow a— ■— , 
Rubel papierowy L 29 , Gal. listy zastawne 
— •■— , Gal. listy indemnizacyjue — , Gal.
bank ru stykalny— .— . Losy z r. 1860 --------,
Napoieonsdor 9-46. Usposobienie silne.

Odpowiedzialny rad aktor Wł a d y s ł a w t az i f t a k !

S n o w t r a e i e n S -i > n < 'tee -ro !o srło z iie
z dnia 21 lutego 1878 o godz. 7 rano.

Barometr 74-7.6' mm. Psychrometr siloliy- — 0.80°. 
Psychrometr wilgotny— 0 3“0. Prężność pary 4'imm 
Wilgoć 91Za c h mu r z e n i e  10. Wiatr NW1.
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin —

Temperatura powietrza# 0.6 °E.
Barometr idzie w górę.

je c u a iS  { ,w « * a
dnia 18. 19 i 20 lutego. 1878.

Hotel Europejski.
Pp. J. Szczepański z Sokołówki. B. Win­

nicki z Stryja. J . Rubin z Grybowa.
J.. lir. Pruszyński z Rossyi. M. br. Mu- 

staza z Sadagóry. J. br. Theobald z Krakowa. 
M. Artwiński z Krakowa. E. Bogdanowicz z 
Ostrowic. J. Dunikowski z Stęgopoza. J. Hoseh 
z Grybowa. W. Krzywicki z Rossyi. S. Łępicki 
z Królestwa. M. Szymonowicz z Bulrowiuy. W. 
Trzciński z Stupek. M. Ztelński z Rzeszowa. S. 
br. Pruszyński z Węgier. E. Michałowski z 
Tarnopola.

Matei Gearne’a.
Pp. A. ks. Lubomirski z Miżyńca. B. hr. 

Bukowski z Izdebek. J . hr. Stadnicki z Krako­
wa. A. br. Lipowski z Hucisk. J .  ks. Puzyna 
z Narola. Z. Dembowski z Rokietnicy. J . Jeło- 
wicki z Daszawy. W. Kraiński z Wyszatycz. 
A. Kukieł z Dąbrowy. S. Oczosalski z Rusia- 
tyez. F. Orelli z Multan. M. Rogalski z Grząd­
ki ej woli E. Rozwadowski z Torówki. J. Vi- 
vieu z Poznanki. A. Zakrzewski z Wiktorowa. 
K. Wierzbicki z W arszawy. J. Auspach Szemnicy.

Hotel Langa.
Pp. J. Zuber z Wiednia. I. Kollitseh z 

Wiednia. E. Spiegel z Wiednia. A. Lazar z 
Wiednia. A. Seidenstam z Ozerniowiec. F. Haupt 
z Morawy. Z. Franki z Opawy. H. Geldzahler 
z Berna. J. Mirna z Berna.

Z. Pruszyński z Skrzydlna. II. Wolf z 
z Białej. K. Gellner z Inugbimzlau. S. Neu- 
mann z Wiednia. J. Schaffenbuhlen z Wiednia.

Beiel Angielski.
J. Barański z Łukawicy. S. Bogusz z Nie- 

bieszczan. S. Brykczyński z Pacykowa. S. Dro- 
hojowski z Tapina. F. Jasiński z Zahaypola. K. 
Lewandowrki z Tyśmienicy. K. Pawłowski z 
Deszowa. J. Buohowiecki z Plaucza. J. Siar- 
kiewiez z Korolówki. A. Stojałowski z Stryja. 
J. Nowotny z Pragi.

Pp. P. Limberger z Strzelisk. A. Mysłow­
ski z Koropca. J . Pogonowski z Rzeszowa. K. 
Poten z Olszanki. M. Hirschfeld z W iednia. J . 
Nahlilr z Żółkwi. J. Bro3zniowski z Uhornik. 
E Redel z Kurowic.

S. Horoch z Morańca. A. Przytęeki z J a ­
sła. F. Doliński z Mrowli. F. Foltański z Kań­
czugi. A. Kuliński z Mycowa. J . Jaw orski z 
Sierakowic. C. Kobuczowski z Sulistrowa. S. 
Pieniążek z Kowalowa. M. Przedrzymirski z 
Maćkowie. S. Obuszkiewiez z Starego miasta.

Hotel Krakowski.
A. Chitry z Żółkwi. L. Czajkowski z 

Krakowa. A. Meizuer z Ubrzezia. E. Mere z 
Brzeżan. p . Słotw iński z Krakowa.

Hotel Podolski.
Pp. L. Nowacki z Lejsorowa A. Podho- 

rodyński z Korczyna.
Hotel Warszawski.

Pp. W. Maurn z W iednia. J .  Piórkowski 
z Drohobycza. J. Trepka z Poznania. A. Lesz­
czyńska z Borycówki.

F. Kałach z Żółkwi. K. G iennau z Kuia- 
zio-łuki. S. Romanowski z Piotrowa. M. Fellner 
z Ozerniowiec. O. Chłopicka z Gniły.

Hotel Kuhna.
Pp. A. Mijakowski z Złoczowa. W. Ha- 

niseh z Harówie.
£,w«swst.

Pp. E. Sohaetfcr do Bolechowa. W. Ma- 
nasterski do Mikołajowa. A. Cielecki do P or­
ębowa. J . Gorczyński do Porchaeza. W. Jan ic ­
ki do Stubna. J. Jacz do Barszczowic. W. Ma- 
rauowski do Przemyśla. J. Tyszkowski do Hay- 
woronki.

R. hr. Bniński do Kijowa. A. Mijakow­
ski do Złoczowa. W. lyrplicz do Pobereża. E. 
Kossecki do Krakowa. A. Mysłowski do Korop­
ca. H. Roguski do Kongresówki. T. Tarnowski 
na Wołyń. W. Wolański do Tarnopola.

P o c i ą g i  K o i o j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

1 Krakowa: o godzinie 5 minut rano (pociąg po
spieszny); o godzinie 9 ju. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy), o godz. 10 min. 35 przed południem fpo 
«:ąg mieszany).

2 Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 min. 33 wieczór (poeiąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy) : o godz.
3 min. 43 pio południu (pociąg mięszany).

I  Podw3ioozysk(i!» dworzec w Podzamczu): o :.o
dżinie 2 ni i n u t 54 rano (pociąg osobowy) ; o ro­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) 

l  Czera!owl«o: o godzinie 9 minut 55 wieczór (p,- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano ć-o- 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 popołudniu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą zo Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 

cfąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 lanc (pociąg 
osobowy ) ; o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Pery  niniejszego rozkładu jazdy odnoszą Mę do pu 
uduika paszteńsklogo, godz. 12 w Peszcie  odpowiada 

godz. 12 tn. 20 we Lwowie,



Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów, dnia 20 lutego 1878.

1 . A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.Dzer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku kip. galic, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.'

3. Listy zttsl. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a, .4a/o m

” ” ” 5"/° okresowe
Banku kip. ralie. 68/0 w- a- 
Listy dłuine . Z. kr. wł. 6%  w. a..

8 .  L isty  ? u żn e za 100 zł. I
Ogóln. roln. ki d. Zakł. dla Gal.

i Buków. h“/tj los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 6'.. w. a. w 15 lat. j3 

6 w. a. w 30 lat. n

4 .  O b l i ;  za 100 zł. 
ludemniz. gali . 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

O. M o n e ty .
Dukat kolenderski . . .
Dukat c e s a r s k i .............................
N ap e leo n d o r..........................  .
P ó łim p e ry a ł...............................
Rubel rossyjski Brebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieekick . . .
Srebro ....................................
Kupony w s r e b rz e .....................

płaca żądają^
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.
242 50 245 —
110 50 122 —
240 — 243 —
210 -  220 -

84 40 
78 60 
84 40
89 55 
93 50

85 15 
79 40 
85 15 
9040 
95 --

90 25 91 30

86 - 86 75
89 50 91 -

14 — 15 50
19 - 2 1 -

5 48 6 58
5 53 5 61
9 43 9 53
9 62 9 80
1 77 1 85
1 2 n 1 301/

58 — 5 9 -
103 75 105 50
103 50 105 —

K u r s  g i e ł d y  w i e l e
dnia 18 lutego 1878

1. I ł łw g  P a ń s tw a .
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-lhtopaa . . . .  
luty-sierpień . . . . .

Jednolity dług Państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . .
kwieeień-październik 

Losy z roku 1839 cało . .
,, „ 1839 piąta część o °/u . .
„ „ 1354 po 250 złr.. .

1860 po 500 złr. 5% . .
1860 po 100 złr. 5“/0 .

ń s k i e j .

płacą, żądają.

6370 
63 70

63.85
63.85

płaca, źądaią. 
245 25 245 75 
120 50 121.50 
2ó9.7-5 26025 
77 -  78,— 
94.50 95.50

67 -  67 20 
67.— 67.20 

303 -  305. - 
303 -  305 — 
107.75 108 35 
1 1 2 .- .112 50 
120.50 121 50 

1864 (z premia) po 100 złr. 138.— 138.50 
„ 1864 „ " po 50 złr. 137.50 1 3 8 .-

Benty Como po 42 lir. aus...................  24 — 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 130

złr. 5 °/........................................... 142 — 143.
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ . l k 1.— 100 20 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4u/0 . 74.95 75.10

2ł. O b ligacye indemn. 5”/„ za 100 złr.
Czech : ....................................  . 102 50 103 —
Bukowiny . . . .  . 81.— 82.—
G a l i e y i .....................  86.— 86.50
Niższej Austryi . . . 104.— 104.51
Siedmiogrodu ....................................  76 25 76.60
W ę g ie r ....................................................  77.50 78.25

3 . In n e  p o ży czk i p u b liczn e .
Gaiic. pożyczka kiajowaz r. 1873 67„ . — ------

4. AJkcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł emit. zł. 120 101.— 101.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 232.25 232.50 
Niższo-austr. tow. e3komt po 500 zł. . 750.— 760.—
Gal. banku kip. po 200 zł....................—.— —
Gal. bank. d. kndl. ip rz .a200zł. wpł. 40°/o —• - —-—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —■ —
Banku narodowego a 600 zł. . . . 797.— 799.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — .—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m .; . 372.— 374.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 163 — 165 — 
Kol. Preszów-Tarn (w.e.) a 200 zł. wsrbr. —. — — 
Priłn. kolej po 1000 zł. 1983. 1988 -  |

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. .
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr. .
Tow. kol. żel. pańsł. po 200 zł m. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
!. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr

5. L isty  zast. msowane 
Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 15 i. 6°/0 
Powsz. austr. zakł. krod. ziem. 5"/., W8r.
Gal.zstki. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/o 
.. p „ „ p p w 20 n 7"il

i •, p „ p p p w3 6„  51/,
; Wtl. Tow. kred. w. a po 4°/0 .
1 - p p p P‘> ■ ■ •
j „ „ „ „ po 57„ w 37 la­

tach zwrotne . . . . . .
! Gal. banku kipot. po 6®/„ . . . . .

Gal. zakł. kred. włość, po 6“/0 . . .
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyi. po 6”/„ .

p w 301. wyl. po 6(,/0 •
Banku narodowego po 5°/» .
Węg. tow. ziem. po 5‘/s°/u

p p po 5 7 o .....................
O. O b l i g t i c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł ) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. . 70.30 70 60
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) .

a 300 zł. 5"/o w 3rebr. . . . —. — —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . , . 100.— 100.25

„ „ „ 100 zł. w. a......................  96.— 98.—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5% . 100.— 100.50 

„ ,, li. em isyi. . . 99.50 9J.75
„ „ „ U l ......................... 93.75 97.25IV. _ _ _

Kol. Lwow.-Czer-Jas. Ili. emis. k 300
zł. 5°/o W  srebrze z r. 1865 . . 77.— 77.25

z r. 1867 . . 11.—  77 50
z r. 1863 . 7125 71.75
z r. 1872 . . 67 -  —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w srebrze . . 66.50 67.— 
7 .  L osy .

Inst. kred. dla kaud. i prz. po 100 zł. w. a. 161.50 162 —
Clarego po 40 zł. m. k...................... 29.50 30.50

Tow.żegl.par. na Dunaju po 100zł tn. 95.— 95 60

90. -  
106.25 
9 0 -  
96. - 
87.25 
78.—
84.50

84.50 
89 60 
96.75

ao — 
85 —

9 1 .-
1 0 7 .-
3 2 . -
9 7 . -

78 75 
35 —

85. ~  
90 
97. 0 
50.

9 6 .-

Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .  
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k.' .
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ 50 zł m. k. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. m. . . 
Windisokgratza po 20 zł in. k. . .

W e lls ie  (uą 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w p. n 
Berlin za 100 mark w. u. p. . . .
Fraukfurt za 100 mark p, . . .
Hamburg za 100 mark w. p. u.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr.........................

K u r s  z ło ta
Dukat cesarski men........................

pełnej w a g i .....................
K o r o n a ..........................
20-fraukówka . . . .
Rossyjski imperyał
Talar związkowy .....................
Srebro . . . ..........................

płacą 
13.59 
14 75 
2). ■ 
2 8 .- 
13.56 
3 3 ,-  
29.55 
1 9 . -  

J 20.- - 
61. -  
22.75 
24.7 >

' iądWl 
14.7

S t :
a
W-'
21 . "

1 2 1 "

63"
•23.2'?

11815
4 7 . -

118.41;
47.0’

5.57.—
5 .5 7 .-

9.44.50
9 .6 8 .-

5 5 9 "  
J5.59 "

9,45 50 
9.70. -.

104.35 104-311

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej-
Telegrafowany kurs wiedeński, 
z dnia 20 lutego 1878.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze . .

Renta w z ł o e i e .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . .

,. „ kredytowego . . .
Londyn . . . .  .
Srebro .....................
Napoleondor . . . . . .
Dukat cesarski men . . . . . .
100 marek niemieekick . . . .

zł. et
63 40
66 80
74 80

111 25
7-łó —
229 90
118 50
105 20

9 48"
5 t,2

58 40

(1029) O g ł o s z e n i e .
L. 1672. 0. k. sąd powiatowy dele­

gowany sekc. I I  we Lwowie zawiadamia, że 
dochodzenia miejscowe dla założenia ksiąg 
gruntow ych w gminie katastralnej Jaryczów 
stary na dniu 4 marca 1878 rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lwów dnia 15 lutego 1878.
(1028 1— 3) L. 6018.

Ogłoszenie k on k u rsu  
w celu obsadzenia posad systemizowanych 
przez W. Sejm przy krajowych archiwach 
aktów grodzkich i ziemskichwe Lwowie i 

w Krakowie.
W celu obsadzenia posad przy krajo­

wych archiw ach aktów grodzkich i ziemskich 
we Lwowie i Krakowie rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Posady te są następujące:
1) Posada dyrektora przy kraj. archi­

wum  we Lwowie z iem uneracyą o rocznych 
1200 złr. w. a.

3) Posada dyrektora przy kraj. archi­
wum w Krakowie z rem uneracyą o rocznych 
1000 zł.

Kompetenci o posady dyrektora winni 
złożyć m etrykę chrztu i wykazać, iż są hi­
storykami lub prawnikami, którzy pracami 
swemi naukowemi w dziedzinie historyi pol­
skiej lub prawa polskiego złożyli dowody, 
że czynnościami ackiwalnemi zdołają kiero­
wać z um iejętną metodą i rozumieniem przed­
miotu.

3) Posada adjunkta przy kraj. archi­
wum we Lwowie o rocznej płacy 1100 zł.

4) Posada adjunkta przy kraj. archi­
wum w Krakowie o rocznej płacy 900 zł. wa.

Obydwa adjunkci otrzymają dodatek 
aktywalny po 100 złr. w. a. rocznie i mają 
prawo do pięciolecia po 80 złr. w. a.

Osoby ubiegające się o posady adjun­
kta, w inny złożyć metrykę chrztu, świadec­
two dojrzałości z ukończonego z dobrym 
skutkiem  gim nazyum  wyższego i wykazać 
obywatelstwo austryackie.

5) Sześć posad aplikantów o rocznem 
adjutum  po 800 złr. w. a. z których czte­
rech przydzielonych będzie do archiwum we 
Lwowie, a dwóch do archiwum  w Krakowie.

Na aplikanktow przyjmowani będą tyl­
ko uczniowie uniwersytetów lwowskiego i 
krakowskiego, oddający się studyom history­
cznym lub historyczno-prawniczym .

Bliższe określenia praw i obowiązków 
dyrektorów, adjunktów i aplikanków, zawarte 
są w uchwale wys. Sejmu z dnia 21 sier­
pnia 1877.

Podania należy wnieść najdalej do 15 
kwietnia 1878 do W ydziału krajów.
Z W ydziału krajowego królestwa Galieyi i 

Lodom, i W  ks. krak.
W e Lwowie dnia 15 lutego 1878.

(1005 1— 3) JE d y li t.
L. 11064. Celem zaspokojenia sumy 

230 zł. w. a. z pn. przeprowadzoną zostanie ! 
na rzecz Jaw dochy Popowicz publiczna przy­
musowa sprzedaż realności Hrycia Osławskie- 
go położonej pod 1. 66 tudzież realności Ny- 
koły Łoziaka położonej pod 1. 52 w Krasnej, 
ciała tabularnego nie stanowiących a to dnia 
14 marca 1878 18 kwietnia 1878 i 16 maja 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem  w tutejszym c. k. sądzie powia­
towym.

Cena wywołania dla realności Hrycia 
Ostawskiego 109 złr. w. a. zaś dla Nikoły 
Łoziaka 233 złr. w. a.

Resztę waruków przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Delatyn 29 grudnia 1877.

(1034 1— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u
L. 1314. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na jedną posadę nauczyciela geometryi 
wykreślnej, jako przedmiotu głównego w c. 
k. szkole realnej w Stanisławowie, tudzież 
na jedną posadę nauczyciela chemii, jako 
przedmiotu głównego w c. k. szkole realnej 
w Stryju.

I)o otrzymania tych posad wymaga się 
obok kwalrfikacyi z przedmiotu głównego na 
całą szkołę realną, także kw alifikacji przy­
najmniej na niższą szkołę realną z jednego 
z przedmiotów oznaczonych w przepisach 
egzaminacyjnych dla nauczycieli szkół real­
nych z d. 24 kwietnia 1853 i z dnia 6 paź­
dziernika 1870 tudzież w okólniku Rady 
szkolnej krajowej z dnia 10 marca 1874 1 
473 p rz y c z e m  się zauważa, że co do posady 
w Stryju będą ci kandydaci mieli pierwszeń­
stwo, którzy obok chemii będą ukwalifikowa- 
ni do nauki historyi naturalnej.

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca w myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 
1870 i z dnia 15 kwietnia 1873.

K andydaci w inni w nieść swe podania 
z a o p a tr z o n e  w potrzebne doku inen ta do pre- 
zydyum  R ady szkolnej krajow ej najpóźniej do 
dn ia 15 m arca b. r.

Z Rady szkolnej krajowej
We Lwowie dnia 14 lutego 1878.

(1032 1— 3) K o n k u r s
L. 161. Rada szkolna okrągowa w Mo­

ściskach rozpisuje konkurs na następujące 
posady nauczycielskie:

a) przy szkołach z płacą 300 złr. i 
wolnem pomieszkaniem w Balicach, Bruchua- 
lu, H ru s z o w ie ,  Kurnikach, Starzawie, Szkle i 
T rościańeu;

b) przy szkołach filialnych z płacą 250 
złr. i wolnem  pom ieszkaniem  w H odyniach, 
T rzcieńcu  i W iszeńce małej.

Praw e prezentowania wykonują doty­
czące miejscowe Rady szkolne.

Podania w należyte dokum enta zaopa­
trzone, mają być wniesione w sposób wska­
zany art. 3 ustawy kraj. z dnia 2 maja 1873 
w term inie do 20 marca 1878 do c. k. okrę­
gowej Rady szkolnej w Mościskach.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Mościska dnia 6 lutego 1878.

(1020 1—3) JE d  y  k  t .
L. 10332. Dnia 14 marca 1878, dnia 

11 kwietnia i 16 maja 1878, o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod
1. 23, 24/41 w Łanowicach powiatu Sambor 
ciała tabularnego nie stanowiącej W incente­
go Hasczyszynego własnej, w sprawie Za­
kładu kredytowego włościańskiego o 274 zł.
50 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. wa- 
dyum 100 zł.

Przy pierwszych dwóch term inach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miejs. delegowany
Sambor dnia 16 listopada 1877. ,

i (1002) K  d  y  k  t .
L. 3530/karna. C. k. sąd krajowy karny 

w Krakowie w sprawie konfiskaty czasopisma 
„H arapa“ nr. 3 z daty Kraków dnia 7 lutego 
1878 po wysłuchaniu e. k. prokuratoryi rzą­
dowej orzeka:

1) artykuł a względnie ryciDa pod na­
pisem „na slypie pogrzebowej“ w czasopiśmie 
„H arap“ nr. 3 z d. 7 lutego 1878 ze względu 
na swą treść mieści w sobie znamiona wy­
stępku z §. 300 kk.

2) zarządzona przez c. k. prokuratoryę 
rządową konfiskata tego czasopisma zostaje 
zatwierdzoną.

3) dalsze rozpowszechnienie tego arty­
kułu jest wzbronionem i zakaz teu w myśl 
§. 36 ust. pras. zostaje ogłoszonym.

4) zniszczenie tego czasopisma zostaje 
zarządzonem w myśl §. 37 ust. pras.

C. k. sąd krajowy karny
Kraków dnia 18 lutego 1878.

(1031 1— 3) K on ku rs.
L. 296/R. S. O. Niaieiszem ogłasza się 

konkurs na następujące posady nauczycielskie:
1) Przy szkole czteroklasowej męskiej 

w Kutach, posada nauczyciela starszego z 
płacą roczną 450 złr. w. a.

2) Przy szkołach etatowych jednoklaso- 
wych z płacą po 300 złr. w. a.

a) w powiecie kołom yjskim : w Baliń- 
eacli, Gwoźdźcu małym, Ispasie, Korniczu, 
M aryahilf pod Kołomyją, Podhajczykach i 
Siemanowcach;

b) w powiecie kosowskim: w Białobe- 
rezce i Jasionowie górnym.

3) Przy szkołach filialnych z płacą po 
250 złr. w. a.

a) w powiecie k łom yjskiin; w Cenia- 
wie, Czeremcho wie, Debesławcach, Iwanow- 
cach, Mołodiatynie, Myszy nie, Piadykach, 
Rakowczyku, Słobódce leśnej i Samulincach;

b) w powiecie kosowskim: w M ykietyń- 
each, Prokurawie, Szeszorack i Dtoropac-h.

Prawo prezentowania wykonują doty­
czące rady szkolne miejscowe.

Podania zaopatrzone w dokumenta 
służbowe należy wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. rady szkol­
nej okręgowej w Kołomyi najdalej do 15 
kwietnia 1878.

Z c. k. okręgowej rady szkolnej
w Kołomyi dnia 19 lutego 1878.

(1003 1— 3) Obwieszczenie.
L. 3852. C. k. sąd powiatowy Bircza 

rozpisuje w celu wydobycia należytości M i­
chała Łanowego w kwocie 45 zł. a. w. pu­
bliczną sprzedaż gospodarstwa włościańskie­
go M ichała Karpy pod NC. 17 w Jam nie 
górnej, ciała tabularnego nie stanowiącego 
na 300 złr. a. w. oszacowanego, którą dnia 
20 marca 1878 o godzinie 10 rano za .jaką­
kolwiek cenę najwięcej ofiarującemu przed- 
sięweźmie.

Cena wywołania 800 złr. a. w., wa­
dy u m 30 złr.

W arunki licytacyi, akt opisu i oszaco­
wania przejrzeć można w tusądowej reg i­
straturze.

Bircza 29 grudnia 1877.

(1007) (grfemttttiffe.
2)a§ f. L SattbeS* a t l  S trafgerid jt in 

iprag (jat auf 21ntraęi ber f. f. ©taatSanttmlD 
fdjcift in golge be3 Śefcljluffc» bom 2 gebrm  
ar 1878, 3134, git Jłedjt erfannt:

®er Snljatt beg (SorrejponbengartifelS 
„ A Z  P i aby 29. ledna (Puv. dop.) in ber

i $ett|d)rift „Svornost:: 97r. 9 bom 30 Sannę1' 
1878 begruitbet beit 2J)atf>eftanb bes im § 
65 a @t. ©. hejcidincten Śłer6red)cn3ber © tir 
rnng ber offentlidĘjen Jłulje, unb trnrb baI)Ct 
unter Sieftćitigung ber bcrfugten 93efd)iaip 
naf)iue auf ©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. $>• 
0 .  ba» o&jectibe SSerfaijren eingeleifet, bu' 
SBeiterbcrbreitung biefer ŚDrucffdjrift berboteit 
unb bie Słernidjtung ber mit ©cfd)Iag belegteu 
©jemplare berorbnet.

®a§ f. !. Saube§= afg j]3refigend)t in Sai* 
b ad jfja tau fS ln trag b ert f. © taatgaitw aitfĄ aftn1 
golge beg Ś8efd)luffe» bom 5 gebrnar 1878, 
Q. 1341, gu Jfedjt erfannt:

© er Snbalt ber in ber 3cdfd)rift „Slo-
v e n e e “ 91r. 1S so m  31 ^ć in n e t 1878 abge5
brndten Originalcorrefponbenj „Iz novomesko 
okolice 28 januarja“ beginnenb mit „Kar 
sm o‘: unb enbenb mit „pocase naredilo?" — 
bann ber dtebactionSanmerfnng „Pristavek 
vrednistva", beginnenb mit „Enake rec i“ ltitb 
enbenb mit „bolje in u rneje“, enblidj ber 
Sorrcfpoubeuj „Iz Radolice, 27 januarja“ be* 
ginnenb mit „Sloran je bil ra ja“ unb eitbeub 
mit „rcce voliti kdor ko li“ begriinbet ben 
©fyatbcftanb bcź ®ergef)eng gegen bie offeu* 
tticije jRuije unb Drbnung naĄ § 302 @t. 
©. merbe bentnath jufolgc ber §§ 489 unb 
493 Jot. jfł. 0 _ bie SBeiteroerbreitung biefer 
©rucfjdjrift terboten.

(1030 1— 3) e  i  i I t .  3 .  67072.
»om  Lem berger f. f. Sanbeggeridjte 

wirb befannt gegeben, ba^ aug Slnlafj ber 
Jttage de pr 18 ©ejember 1877 31. 67072 
ber beg Beri Hulles, Lea Rachel Goldstern . 
Moses lsaac Hulles unb Jakob Salamon Hu- 
lles wegen SofĄung ber im Saftenftanbe ber 
sReafitat sub. Nr. 1403/4 Dom 25 p. 388 n. 
17 on. tntabulirten SSerbinblicfjfeit, gegen bie 
bem £ebett unb Slufenttjatte nad) unbefannten 
53elangtcn lsaac Selmer unb Leib Meller fiir 
benfelben cin Kurator in iperjon be§ Slbo. 
Dr. Rares aufgeftellt unb bemfelben bie gum 
fdjriftfidjen SSerfa^ren befrettrfe Slage guge* 
ftetft nmrbc.

®g werben nun bie Selangtcn aufgefor* 
bert, bie etwaigen 18ef)elfe ju r  ŚBafjrung iljrer 
31ed)te bem k u ra to r ju  ertfjcifen, ober einen 
anberen ©adjWalter bem ©erid)te namljaft ju  
madfen, alg Wibrigen fafig bie gofgen au§ 
fJiiĄtBcaditung fie fid) fefbft jufebretben wer= 
ben miiffen.

Lemberg, am 29 ©ecemBer 1877.
(1018) @ b f r t .

3 - 816. 2Som Stanislawower f. f. ®rei§* 
gerid)te wirb fjiemit fnnbgemacfit, ba^ bie g ir^ 
ma 2eiB Neum an mit ber Sejetdjnung „Seih 
N eum an" ©pegerci* unb gemifdjte SBaaren* 
tjaubfung in Buczacz unb ben SeiB Neuman 
at§ Snbaber ber g trm a  in ba§ 9tegtfter fiir 
Kinjclnfirmen eingetragen wurbe.

IStanisIau 6 S e6ruar 1878.
(1019) g  > i t  t .

3 . 815. SSom Stanislawower f. f. A?reig* 
gerid)te wirb ^iemtt befannt gemadjt, ba^ bie 
g trm a  Joachim  O. N acht mit ber ©ejeidjmtng 
„Joachim  O. N ach t“ &'urp unb dtiirnBerger* 
SBaareufjaublung in  Buczacz unb Joachim O. 
Nacht afg Snfjaber ber g irm a in bag Sffegifter 
fiir Siujefnfirm en eingetragen wurbe.

Stanislau, 6 Februar 1878.
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"■Jjł (969 8—3) E  d  y  h  t.
{t'ii ]• k- 417. 0. k. sąd powiatowy w W ie-
■2lńO zawiadam ia, iż w sprawie M ichała
t f .0 . yzego przeciw Janowi Kania pto 76 zł. w. 

?' °dbędzie dnia 28 marca 1878, godzina 
, rano w sądzie publiczna sprzedaż gospo- 
ar.stwa włościańskiego pod 1. k. 2U w Ńo- 

y eJ wsi M ichała Ryżego własnego, ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej niżej ceny szacun­
kowej. *
0h( Cena wywołania 370 zł. w. a. W adyum 
37 zł. w. a.

Reszta warunków, protokoła opisania i 
°szacowania można w registraturze przejrzeć.

W ieliczka dnia 28 stycznia 1878.
(962 3—3) Obwieszczenie.

L. 62. Jego Escelleneya Prezydent 
^yższego sadu krajowego zamianował re­
skryptem z "dnia 5 stycznia 1878 1. 8812 dla 

rugiej zwyczajnej z d. 6 maja 1878 o godzinie 
Przed południem rozpoczynającej się kaden 

*yj sądu przysięgłych przy złoczowskim są- 
p 16 obwodowym przewodniczącym prezyden- 
a tegoż sądu Karola Pogliesa, a zastępcami 

Przewodniczącego radców Modesta Pjaseckie- 
Sę, Romana Lewickiego, Leopolda Szymono- 
wrcza, Leopolda Jahnera, Alfreda Linzbaue- 
ra i W ładysław a Samolewicza.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z Prezydyum  c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów dnia 13 lutego 1878.

(960 3— 3) Obwieszczenie.
L. 1110. C. k. sąd obwodowy tarnow­

ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Parnowski dom komisowy banku galic. dla 
Pandiu i przemysłu pod firmą dr. Kaczkow- 
f “i i spł. pozew wekslowy przeciw Janow i 
Pankow i junior i innym  wniósł o zapłace­
nie sumy 100 zł.
, Ponieważ pobyt pozwanego Jana  Brin- 
jfa, junior nie jest wiadomy, przeznaczył tu- 
sjszy sąd dla zastępstwa na koszt i niebez­

pieczeństwo tegoż zapozwanego tutejszego a- 
dwokata Forysta na kuratora, któremu wnie­
siony pozew wekslowy wręczony został.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nernu, ażeby w przeznaczonym czasie po­
trzebne informacye przeznaczonemu zastępcy 
udzielił, lub też innego obrońcę obrał i tu ­
tejszemu sądowi oznajmił ogólnie do bronie- 
uienia prawem przepisane środki użył, ina­
czej z jego opóźnienia wynikające skutki sam 
sobie przypisaćby musiał.

Tarnów dnia 24 stycznia 1878.
(967 3— 3) Obwieszczenie.

L. 8361. Na zaspokojenia wierzytelno­
ści Mojżesza Felda w kwocie 205 zł. z pn. 
wykonaną będzie w tutejszym c. k. sądzie w 
dniach 8 marca, 11 kwietnia i 18 maja 1878, 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż real- 
Uości pod 1. k. 39 w Posadzie olchowskiej 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
a w posiadaniu Józefa Mieleckiego pozosta­
jącej.

Cena wywołania” wynosi 380 zł., wa- 
dyum 38 zł.

A kt oszacowania i w arunki licytacyjne 
można przejrzeć w registraturze tutejszego 
sądu.

C. k. sąd powiatowy.
Sanok 30 grudnia 1877.

(966 3— 3) E  d  y  fe  t .
L. 8425, C. k. sąd powiatowy wiado- 

mem czyni, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Jossla W illnera w kwocie 3 zł. 51 ct. 
Odbędzie się w dniu 20 lutego 1878, 27 
m arca 1876 i 1 inąja 1878, zawsze o godzi­
nie 10 rano publiczna sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod 1. ^ w Tyrawie, woło-
sktej, Kazimierza BiskUpa właSnej.

Cena wywołania jest kwota 160 zł. wa­
dyum 16 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne są do przej­
rzenia w registraturze sądowej.

Sanok dnia 20 grudnia 1877.
(938 3—3) E d y k t

L. 438. C. k. sąd powiatowy zawiada­
m ia, że J a n  Legutko z Okoci ma na podsta­
wie uchw ały c. k. sądu krajowego krakow­
skiego z 19 stycznia 1878 1. 1573 za m ar­
notrawcę uznany a W alenty Kubala kurato­
rem dlań ustanowiony.

Brzesko dnia 5 lutego 1878.
(925 3 - 3 )  E d y t a ; * .

L. 15636. 0. k- sąd powiatowy ogła- 
sza, że na zaspokojenie pretensyi Józefa 
Rergmana w kwocie 553 zł- w. a. z pn., 
°dbędzie się licytacja realności, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, Leona Kopczyńskie­
go w Buczaczu pod 1. 2 i 81/* w dniach 28
^ a r c a  1878, dn ia 6 maja i dnia d l  maja 
1878 o 10 godzinie przed południem.

Cena szacunkowa 288 zł. 60 ct., wa 
dyum 28 zł. 86 ct. w. a. na dwóch pierw- 
szych term inach będzie sprzedaną za cenę 
szacunkową, lub wyższą, na trzecim także 
fiitej ceny szacunkowej.

Akt opisania i oszacowania tudzież re­
sztę warunków można przejrzeć w registra 
hirze.

Buczacz 30 grudnia 1877.
(940 3—3) E  d y fe t.

L. 4128. 0. k. sąd powiatowy w Bóbrce 
°głasza, że na rzecz c. k. uprzyw. zakładu 
kredyt, włościańskiego we Lwowie celem
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uzyskania wierzytelności jego w kwocie 433 
złr. 70 cent. w. a. z pn. od dłużników  m a­
sy leżącej po śp. Józofie i Annie Bobeezkach 
należącej mu się realności pod 1. kons. 274 
w Bóbrce położona, ciała tabularnego nie 
stanowiąca, na trzech term inach t. j. dnia 
13 marca 1878. dnia 18 kwietnia 1878 i dnia 
16 maja 1878 każdym razem o godzinie 10 
z rana na publiczną licytacyę wystawioną i 
najwięcej ofiarującemu za złożenhm  wadyum 
10 prc. ceny szacnkowej 1000 złr. w. a. 
sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury tu ­
tejszo sądowej.

0 . k. sąd powiatowy
Bobrka dnia 30 listopada 1877.

(897 3— 3 E  d  y  k  t .
L. 3787. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edyktem p. Markusa Silbersteina, że przeciw 
niemu Kalmau Klein z Chrzanowa pod dniem 
4 lutego 1878 do 1. 3787 o zapłacenie 
sumy 1.100 zł. z większej 1.500 zł. wniósł 
pozew, w załatwieniu którego wydauo na­
kaz zapłaty.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Markusa 
Silbersteina jest niewiadome, przeto c. k. sąd 
w celu zastępowania pozwanego na koszt i 
niebezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. 
K orczyńskiego, z substytucyą adwokata 
D ra Hajdukiewicza kuratorem  nieobecnego 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie w ybrał i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków pra­
wnych użył, wrazie bowiem przeciwnym wy­
nikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisaćby musiał.

Kraków 8 lutego 1878 
(935 3— 3) E d y h t .

L. 4189. O. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edyktem p. Markusa Silbersteina. że przeciw 
niemu pod dniem 7 lutego 1878 1. 4189, 
Filia c. k. uprz. galic. akcyj. Bauku h ipo­
tecznego w Krakowie o zapłacenie sumy 
wekslowej 1.500 złr. w. a. wniosła pozew, 
w załatwieniu którego polecono Markusowi 
Silbersteinowi, aby sumę dłużną 1.500 złr. 
filii c. k. uprzyw. galic. akcyj. Banku hipo­
tecznego w 3 dniach zapłacił.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Markusa 
Silbersteina jest niew iadom ern, przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanego Markusa 
Silbersteina na koszt i niebezpieczeństwo je ­
go , tutejszego adwokata Dra Rosenblatta 
z substytucyą adwokata Dra Blatteisa kura­
torem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
wytoczony, według ustawy postępowania są­
dowego w Galicyi obowiązującego, przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w terminie trzech dni albo 
sam wniósł zarzuty lub też potrzebne doku­
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał i 
o tem  c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisaćby musiał.

Kraków 8 lutego 1878.

Seftćitigung ber berfiigten iSefcfjtagnafjme ouf 
, ©rmtb be§ § 493 ©t. ^3. O. bie SBeiterber*

(964 3— 3) E d y  k  t.
L. 14972. O. k. sąd powiatowy dele­

gowany miejski w Tarnowie niniejszym e- 
dyktem wiadomo czyni, i e w sprawie egze­
kucyjnej c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Józefowi 
Wielgusowi pto 520 złr. 44 ct. w. a. z pn. 
ustanowił dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Józefa W ielgusa , celem doręczenia 
przeznaczoną dla niego ts. rezolucyę z 20go 
czerwca 1877 1. 5200 kuratora w osobie 
adw. Dra Stojałowskiego z substytucyą adw. 
dra Pietrzyckiego na jego koszt i niebezpie­
czeństwo.

Tym edyktem przypomina się pozwa­
nemu, ażeby albo sam się zgłosił, albo po­
trzebne dokumenta przeznaczonemu zastępcy 
udzielił, lub też innego obrońcę obrał i tu ­
tejszemu sądowi oznajmił, ogólnie do bronie­
nia prawem przepisane środki u ż y ł , inaczej 
z jego opóźnienia wynikające skutki sam so­
bie przypisaćby musiał.

Tarnów dnia 30 listopada 1877.
(1009) © rfcun tn tffe .

Słamen © r. SKajeftat bcś SaiferiS!
®a5 f. I. £anbeggericf)t SBiert in  ©traf* 

jadjen atś fjkefjgericfit (jat auf Slntrag brr f. 
f. ©taatSaimiaftfcfjaft erfannt, bajj ber Snljalt 
ber ® rudfd)rift „2lu3 betu iłeben einer jiingft 
babin gefdjtebeuen §eifigfeit (1j3apft ^3iu3 IX), 
bioarapfjifdj gefcfjitbert bon ® r. ®. (Rofee. 
SBieit, SŚerlag bon Sllbcrt 21. SBenebict. SDrucf 
bon 9JJ. ^tógdjof, Sedfj3f)au§“ , in bem VII. 
2lf>fctjuitte auf ©eitc 36 bis 39 bas fBetgeljen 
nad) § 303 @t. ®. begriinbe, unb e§ roirb 
nad) § 493 @t. 0 .  ba£ SSerbot ber SBet*

z dnia 21 lutego 1878.

terberbreitung biefer ® tudfdjrift auggrfprmfjeu, 
bie bon ber ©idjerfjettMietjorbe am 11 ge*

p i s  » ' ■ « * *  * * * »

nad) § 37 ąŚr. @ef. bte SermdĘjtmtg ber mit 
Sefdjlag belegten ©jemptare auggefprodjen.

28ien, ben 13 gebruar 1878.

®a§ !. f. Saabem atS ©trafgericfjt in 
$rag (jat auf Slntrag ber f. f. ©taatgamoatt* 
fd)aft in gotge beś Sefdjtuffeś bom 6 gebrn* 
ar 1878, Ql 3-381, ju iRecfjt erfannt:

®er Sntjatt beg Settartifefs V Praze 
dne 1 unora 1878“ unb ber Sntjalt bel ge* 
uidetonSartifete mit ber 2(nffcf)rift „V Praze 
due 1 unora 1877“ in ber ^eitfdjrift „Del- 
meke Listy“ 97r. 9 bom 1 gebruar 1878 
begriinbet u. jw. ber ©rftere beu SCbatbeftanb 
beź tm § 305 @t. Qb. unb ber fiehtere ben 
2J)atbeftanb be§ im § 300 @t. @. bcieicfineten 
23ergeben§ gegen bte offetttfiĉ e Jtufjeunb Or- 
bttung unb mirb bafjer unter g(eid)jeitiqer Sê  
jfattgung ber berfiigten a3efd)lagnaf)ine auf 
©runb ber §§ 489 unb 493 @t. SB © 2  
objectwe 2łerfa()ren cingefeitet, bie SBetterbcr= 
breitung btefer ®rucffĉ rift berboten unb bie 
SSerntdjtung ber mit Sefĉ tag belegten ©rem* 
plare berorbuet

®a§ f. f. Sanbe§= alg @trafqericbt in 
i|3rag f)at iiber 2Intrag ber f. f. ©taoŁam 
ma(tfcf)aft in gotge be§ Sefdjruffeg uont' 6 
gebruar 1878 gt. 3382, ju dleĄt erfannt •

Sn ber Beitfcfjrift „©ociaf = potitiftfie= 
Jłunbfdiau11 97r. 2 bom 1 gebruar 1878 be* 
griinbet ber Snfjaft beg fetifefg j,er
©ocialigmug ftaatggcfabrlid)?“ ben i£batbeftanb 
beg im § 65 a @t. @. bejet^neten 33erbre= 
ĉ cng ber ©tbrung ber offentlicpen Jlnfie imb 
ber Sn^aft beg 2lrtifef§ „Sintge 2Borte iiber 
@ang nnb ©tanb ber 2Irbettcrbeioeguna“ ben 
£f)atbeftanb beg im § 300 <St. ©. bcgeicLneten 
2łergef)eng gegen bie offentfidje fRufje unb 0 rb= I 
nung nnb mirb bafjer unter gfeidjjeitigcr Se* 
ftatigung ber berfiigten Skfdjfagnabine auf 
®runb brr §§ 489 unb 493 ©t. 0 . bag
objectibe Serfapren eingeleitet, bie SBciterber* 
breitung biefer 5Drucffd)rift berboten unb bie 
Sernidjtung ber mit Sefd)fag belegten ©rem* 
pfare berorbnet.

®ag f. f. fianbeg* alg ©trafgericbt in 
i)Srag bat auf §(ntrag ber f. f. ©taatgan* 
maftfcbaft in golge Sefdjtuffeg bom 7 gebruar 
1878, 3- 3883, ju fRed)t erfannt:

Ser gnfjaft beg Seitartifefg „Vsc ne 
prave vymize“ unb ber Snfjaft beg unter ber 
fRnbrif „Politicke kukatko“ abgebrudten 2tr= 
ttferg mit ber Sfuffdjrift „K obhajeni“ in ber 
Beiifdjnft „Volnost“ Jłr. 22 oom 1 gebruar 
1878 begriinbet ben £f)atbeftaub beg tm § 65 
a ©t. ©. bejeidjiietcn Serbrecf)cug ber ©tbntng 
brr offentlicfie Jłube unb toirb bober unter gleidp- 
jettiger Seftdtigung ber oerfiiuitu i
nafjme auf ©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. 
1)3. 0. bag objectibe ffierfabren cingefeitet, 
bie SBeitrrberbreitung biefer Sruif)d)rift ber* 
boten unb bie Sernidjtung ber mit Sefdjlag 
belegten ©j-emplare berorbnet.

®ag f. f. 2anbeg= ©trafgeritbt in 
fprag fjat auf SIntrag ber f f ©tatganioaft* 
fdjaft in gofge beg Sefiruffeg bom 6 gebrit* 
ar 1878, j)L 3384, p  fReî t erfannt:

SerSn^aft beg SeitartitetS „Cekejte jon 
tech koncu“ in ber 3eitfcf)rift „Svoboduy 
oboan“ Sr. 5 bom 2ten gebruar 1878 be* 
griinbet ben Sfjatbeftaub beg im § 65 a ©t.
© . bejetdjneten S3erbred)eng ber © tbrung ber 
offcntlidjen R7ntje unb loirb baljer unter gfetdj* 
jeittger S e fta tig u n g  ber berfiigten S e f^ la g *  
nat;me auf © n tn b  ber §§  48-9 uub 493 © t.

0 . bag objectioe Serfafjren eingeleitet, bie 
iajetterberbreitung btefer ®rud[cf)rift berboten 
nnb bte Sernid)tiing ber mit Sefdtag belegten 
©jempfare berorbnet.

Sag i  f. Manbcg* afg ©trafgcridjt in 
Sntg t)at auf 2lutrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fc£)aft iu gotge beg Sefdjtuffeg bom 6 gebruar 
1878, 3580, ju Jtedjt erfannt:

Ser Sntjatt ber SInmerfnng Jit bem 
Strttfef „SDer adgemeitte ofterrcidjifdie Strbei* 
terberein", begtnnenb mit „Ser ©ociatift. . . “ 
big „... fdjfagen wirb“, in ber britten SIufla= 
ge ber 3 ettjd)rift „©ociaf*polittfdjc*9hiitbfdjau“ 
Sr. 2 bom 1 gebruar 1878 begriinbet ben 
Stjatbeftanb beg im § 305 ©trf. _@ef.
bejeidjneten Sergefjeng gegen bie offent*
fidje Su^e unb 0 rbnung unb toirb bafjer
unter gleid êttiger Scftatignng brr berfiigten 
93efcbtagnabme auf @runb beg §§ 489 unb 
493 ©t. S- bie SBeiterberbreitung biefer 
®rucf'fĄrift berboten unb bte Sernidjtung ber 
mit Sefdjtag belegten ©jemptare berorbnet.

Sag f. f. Kreig* afg Srfbgeridft in ©ort 
pat iiber SIntrag ber f. f. ©taatganmattfdiaft 
tn gotge beg Scfdjtuffeg bom 9 gebruar 
1878, Sr. 703P/63D, gn Secf)t erfannt:
c, , Snt)att beg Strtifetg mit ber Sluf* 
fdjrtft Lopuscolo anoniino di Maoaco" iu 
ber ,3ettfd)rift „II Goriziano" Sr. 37 bom 6 
gebruar 1878, begriinbet bag Serbte^en ber 
©torung ber offentticfjen Su^e nad) § 65 a 
@t. @ef. unb toirb bafjer unter gleidjjeitiger

| (897 2 — 3) E d y h t .
L. 29188. C. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym  edyktem z miejsca pobytu 
niewiadomych Piotra i Leokadyę GrycbtoJi- 
ków, iż wydana wsprawie Pinkusa Glucklieha 

( przeciw nim pto 40 złr. rezolucya egzekucyjna 
; z dnia 30 czerwca 1877 1. 16362 kuratoro­

wi dla n ich  ad actum ustanowionemu w oso­
bie adwokata Eibensehutza z substytucyą 
adwokata Goldmanna doręczona została.

Kraków 30  listopada 1877.
(907 2 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10597. 0 . k. sąd powiatowy w Ja ­
rosławiu wzywa niewiadomych z życia i po­
bytu Adolfa Schelsa, Jaua  Schelsa, Klarę 
Modra i^A nnę Schtls z powodu wniesionej 
prośby Karola Dietzinsa przeciw sukcesorom 
ś. p. Jana Schelsa i nieobjętej masie spad­
kowej Heleny Schels o ekstabulacye prawa 
trzechletniego najmu domu pod lk. 72 w J a ­
rosławiu w pozycyi 15 stanu biernego real­
ności pod lk. 72 w Jarosławiu na krakow- 
skiem przedmieściu na rzecz Jana i Heleny 
Sehelsów zaintabulowanego, ażeby do dni 30 
w sądzie lub do ustanowionego dla nich ró­
wnocześnie kuratora w osobie adw. dra Ga- 
berlego celem obrouy swych praw się zgło­
sili lub innego zastępcę sądowi w tymże 
czasie wskazali.

Jarosław 6 listopada 1877.

(937 2— 3) E  <1 j  ta t .
L. 409. C. k. sąd powiatowy zawiada­

mia, że na podstawie uchw ały c. k. sadu 
krajowego krakowskiego z 19 stycznia 1878
1. 482 Michał Libera za m arnotraw cę uzna­
ny a Jozel Laska kuraturem  dlań ustano­
wiony.

Brzesko dnia 5 lutego 1878.
(944 2— 3) E d y f e t .

. R- .366. C. k. sąd powiatowy w Nisku 
czyni wiadomo, iż M arcin Gorczyca zm arł 
w Pławie na dniu 8 września 1869 z pozo- 
stawieniem kodycylarnego ostatniej woli roz­
porządzenia i do spadku jego konkuruje tak­
że Tomasz Stec. Gdy jego miejsce zamie­
szkania sądowi m e jest wiadome, wzywa go 
się, aby do roku od daty poniżej wymienio­
nej zgłosił się w tutejszym sądzie i oświad­
czenie się za dziedzica wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby pertraktowany 
z dziedzicami, którzy się zgłosili i z kurato ­
rem  Janem  Gorczycą dla niego ustano­
wionym.

0. k. sąd powiatowy
Nisko dnia 20 stycznia 1878.

(9 .8  2 3) O ^ i o a z e n i e .
L. 5848. Ze strony c. k. sadu powia­

towego w Kuuiloiiee ^
do publicznej wiadomości, że na zaspokoje­
nie wierzytelności Samuela Leiby llirsch  w 
sumie 275 złr. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika D m ytra Seredy 
pod 1. 12 w Łanach polskich położonej w
tutejszym sądzie na dniu 26 marca 1878,
ua dniu 26 kwietnia 1878 i na dniu 31 ma­
ja  1878 każdym razem o godzinie 10 rano, 
pod następujące mi warunkami Jsię odbędzie:

1. Jealnosc ta tylko w pojedynczych 
swych częściach, na żądanie egzekuta jednak 
j ryczałtem  na pierwszych dwóch term inach 
tylko powyżej ceny szacunkowej lub za ta­
kową, u a trzecim  term inie zaś i poniżej ta ­
kowej sprzedaną zostanie.

2- Ohęć kupienia mający obowiązani sa 
złożyć 10 prc. wadyum w kwocie 141 złr! 
50 et. a. w. do rąk komisyi licytacyjnej.

3. Licytować wolno i przez oferty, k tó­
re tylko podczas trwania ustnej licytacyi bę- 
dą przyjmowano i mają być w powyższe 
wadyum zaopatrzone.

Protokóła zastawniczego opisania i oce­
nienia tudzież resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tutejszym sadzie w go­
dzinach urzędowych.

0. k. sąd powiatowy
Kamionka 11 lutego 1878 

(1001 2 - 3 )  E d y  f e t .
Podpisany komisarz sądowy ogłasza, iż 

w skutek polecenia sądowego odbędzie s i ew 
mojej^ kancelaryi celem zaspokojenia wierzy­
telności Feliksa W iercińskiego w kwocie 110 
zł. z pn. w dniach 7 i 8 marca 1878 każ­
dym razem od godziny 9 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczna licyta- 
cyę sumy 387 zł. 93 ct. w. a. przez W łady­
sława Piątkowskiego przeciw Tadeuszowi Ro- 
manowiczowi i dr. Franciszkowi Smolce przed 
sądem powiatowym m . d. sek. I. we Lwo­
wie pod dniem 2 czerwca 1877 1. 24385 za­
skarżonej, a to na pierwszym term inie tylko 
za cenę nom inalną lub wyżej takowej na 
diugim  zas także niżej tej ceny bez porę­
czenia  ̂ za istnienie i ściągalność sum y na 
spizedaz wystawionej.

A kta dotyczące mogą być w mojeni 
biurze w godzinach kancelaryjnych przej­
rzane.

Lwów 9 lutego 1878.
Franciszek Wolski 

c. k. notaryusz jako komisarz konkursowy



(921 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 14795. C. k. sad obwodowy w Prze­

myślu ogłasza niniejszem, że celem zaspoko­
jenia wierzytelności c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
ilości 267 złr. 50 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
231/401 w Przem yślu na Zasaniu położonej, 
dłużników Jana  i Józefy Pileckich własnej 
w dniu 17 maja, 13 czerwca i 12 lipca 18 /8.

W artość szacunkowa tej realności w y­
nosi 800 złr. która też wywołaną zostanie.

Chęć kupienia mający, obowiązany bę­
dzie złożyć przed rozpoczęciem licytacyi 
wadyum w kwocie 80 złr.

Besztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Przem yśl 7 listopada 1877.
(928 3— 3) E  d  y  k  1»

L. 13663. W zywa się niewiadomego 
z miejsca pobytu Hrynia Buka spadkobiercę 
zmarłego bez testam entarnie w Krużykach 
16 lutego 1828 Mikołaja Opalińskiego, by 
w ciągu roku do spadku się zgłosił, inaczej 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dlań kurato­
rem  Mikołajem Opalińskim przeprowadzonem 
zostanie.

O. k. sąd powiatowy m. del.
Sambor 29 grudnia 1877.

(977 3— 3) O f o w ie s z c K e n le .
L. 5993. O. k. sąd powiatowy w Du- 

biecku oznajmia, że w tymże odbędzie się 
dnia 2 kw ietnia 1878 dnia 1 maja 1878 i 
dnia 4 czerwca 1878 każdym razom o godzi­
nie 10 rano, publiczna egzekucyjna licytacya 
realności w Laskowie pod 1. k. 38/25 poło­
żonej W alentego W ydry własnej na zaspoko­
jenia wierzytelności c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 150 
złr. w. a. z pn.

Cena wy wołania 250 złr. w a,
Zakład 25 złr. w. a.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

w registraturze sądowej.
Dubiecko dnia 30 listopada 1877.

(959 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 18989. 0 . k. sąd obwodowy w T ar­

nowie zawiadamia niniejszem branciszka i 
M aryannę Holzerów jak niemniej ich prawo- 
nabywców z życia i miejsca pobytu niewia­
domych przaz kuratora adw. dr. Psarskiego 
z substytucyą adw. dr. Tokarza, tudzież n i­
niejszym edyktem, iż Leokadya z Beklewskich 
Nartowska złożyła kwotę 2800 złr. m. k. 
czyli 2940 złr. w. a. tytułem  kwartalnej raty 
czynszu dzierżawnego z mocy kontraktu z 
dnia 3 sierpnia 1846 wedle dom. 241 pag. 
270 n. 42 on. na rzecz p. p. Franciszka i 
M aryanny Holzerów w stanie biernym dóbr 
Kowalowej intabulowanej.

Tarnów dnia 31 grudnia 1877.
(943 3— 3) O b w i e s * e * e n i e .

L. 1301. Komisva hipoteczna 
m ;a, z,łozone zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecznej 
dla gm iny Przysłup Majdan w sądzie powia­
towym Kałuskim.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone byc mogą w sądzie po­
wiatowym Kałuskim lub przed komisarzem 
hipotecznym  dnia 7 czerwca 1878, na którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Kałusz dnia 15 lutego 1878.
1968 3 - 3 )  E  d  j  t .

L. 5356. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 173 złr. 46 
ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
nr. kons. 67 subr. 96 w Podburzu położonej 
dłużnika Stefana Manycza własnej w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego dnia 21 lutego, 21 m ar­
ca i 17 kwietnia 1878, każdym razem o go­
dzinie 9 przed południem z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
350 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim term inie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny. szacun­
kowej.

Reszta warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Podbuż 31 grudnia 1877.
(975 3 —3) Ogłoszenie konkursu .

L. 783. Przy c. k. sądzie krajowym w 
Krakowie opróżnioną została posada c. k. ad- 
jnukta sądowego w IX klasie raugi. W celu 
obsadzenia tej posady, ewentualnie innej przy 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróż­
nić się mogącej posady adjunkta, rozpisuje 
się konkurs z term inem  14dniowym przy 
nadm ienieniu, iż kandydaci w inni są podania 
dotyczące za pośrednictwem władz swych 
przełożonych wnieść do prezydyum c. k. są­
du krajowego w Krakowie.

Z prezydyum  c. k. sądu krajowego.
Kraków dnia 18 lutego 1878.

(941 3— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 9289. Na zaspokojenie należytości 

Salamona F lin tensteina w sumie 105 zł. w.

a. z pn., odbędzie się publiczna licytacya ru- 
' chomości Michała Barty z Pobereża, jakoteż 
' jego zabudowań mieszkalnych i gospodar- 
j czych, tudzież gruntów  do tej realności na­
leżących w 3 te rm in ach , dnia 19go lutego 
1878, dnia 26 marca 1878 i dnia 2go maja 
1878, zawsze o godzinie 10 rano w Po- 
bereżu.

Za cenę wywołania co do realności u- 
stanawia się wartość szacunkową w sumie 
3225 zł. w. a.

W adyum wynosi kwotę 323 zł. w. a.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można w registraturze sądowej przejrzeć.
Od c. k. sądu powiatowego.

Halicz dnia 10 listopada 1877.
(946 3—3) Obwieszczenie.

L. 8157. C. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie przeprowadzi w zabudowaniu są- 
dowem dnia 25go lutego 1878, 18go marca 
1878 i 6 maja 1878, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem celem ściągnienia 
dla Drezłi Moszkwicz sumy wekslowej 62 
złr. w. a. z p n ., przymusową licytacyjną 
sprzedaż części realności w Rymanowie pod 
lk. 76 położonej, w księdze własności Tom 
I- pag 958 poz. X. act. na imię Dawida 
Leiby Kalba zap isanej, w drodze publicznej 
licytacyi.

Cena szacunkowa części realności tej 
wynosi 1142 zł. 20 ct. w. a.

W adyum zaś 10 proc. takowej.
Reszta warunków, tudzież akt opisania 

i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.
Rymanów dnia 28 grudnia 1877.

(914 3— 3) Obwieszczenie.
L. 6271. Celem rozdania przedsiębior­

stwa wykonania podłóg i posadzek w budo­
wać się mającym gm achu sejmowym we 
Lwowie, odbędzie się dnia 28 lutego 1878 
na podstawie pisem nych ofert publiczna licy­
tacya, na którą W ydział krajowy Królestwa 
Galicyi i Lodumeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem przedsiębiorców niniejszem za­
prasza.

Jako nieprzekraczalny term in do w nie­
sienia ofert (deklaracyj) do W ydziału krajo­
wego, ustanawia się godzina 12 w południe 
dnia 28 lutego 1878 poczem bezzwłocznie 
nastąpi otwarcie ofert.

Potrzebna ilość wynosi:
1) 1228.09 metr. kw. podłóg zwykłych 

sosnowych,
2) 3965.57 metr. kw. podłóg sosnowych 

z fryzami,
2237.61. m etr. kw. posadzek parkieto­

wych.
Oferty mogą być oddane na wykonanie 

podłóg i posadzek razem, lub też na wyko­
nanie podłóg oddzielnie i posadzek oddzielnie.

W adyum  ofertowe wynosić będzie przy 
ofertach na podłogi 180 zł. w. a. przy ofer­
tach na posadzki 215 zł. w. a. i ma być 
iiłoiouo w ta -ie  Krajowej Wydziału krajowe­
go w gotówce lub też w papierach warto­
ściowych sposobnych do lokowania kapitałów 
pupilarnych, a obliczonych podług kursu po­
danego w „Gazecie Lwowskiej" w przededniu 
oddania oferty.

Na złożone wadyum wyda kasa pokwi­
towanie i potwierdzi odbiór na kopercie o- 
ferty.

W arunki ogołowe i szczegółowe tyczą­
ce się tego przedsiębiorstwa, jakoteż wzory 
do deklaracyi otrzymać można w kancelaryi 
dyrekcyi budowy we Lwowie przy ulicy Sło­
wackiego pod 1. 8 w godzinach przedpołu­
dniowych.

Z rady W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W . K. Kra­

kowskiego.
We Lwowie dnia 15 lutego 1878.

(898 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 194. C. k. sąd obwodowy w N o­

wym Sączu zawiadamia W ojciecha Wężyka, 
Karola Wężyka, Ludwikę z Wężyków Mat- 
czyńską, Aleksandra Wężyka, Jacentego Żu­
rowskiego i P iotra Dzierzek Iirzynieckiego 
jako też możliwych ich spadkobierców i pra­
wonabywców, że przeciw nim W incenty i 
Teofila małżonkowie Jeleńscy pod dniem 12 
stycznia 1878 1. 194 wnieśli pozew o uzna­
nie za zgasłe i o wykreślenie z dóbr Porem- 
ba dolna sum 30000 zł. poi. 6000 zł. i 780 
zł. w. a. z pn. w załatwieniu którego pozwu 
wprowadzono postępowanie pisemne z we­
zwaniem wniesienia obrony w 90 dniach.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadome, przeto w celu zastępowania tychże, 
ich sukcesorów lub prawonabywców na koszt 
i niebezpieczeństwo ich ustanowiono kurato­
rem tutejszego p. adwokata dr. Jarosza z sub­
stytucyą p. adwokata dr. Żelechowskiego z 
którym spór wytoczony w edług ustaw postę­
powania sądowego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem pozwanym, ich sukce­
sorów i prawonabywców, aby w wyż ozna­
czonym czasie obronę wnieśli lub też po­
trzebne dokuinenta ustanowionemu zastępcy 
udzielili lub innego obrońcę sobie wybrali, 
lub też innych środków do obrony użyli, w 
razie bowiem przeciwnym wynikłe z zanie­
dbania skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

G. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 19 stycznia 1878.

(922 3— 3) E d y k t .
L. 1623. O. k. sąd obwodowy w Sam ­

borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym  ruchom ym  ja ­
koteż w krajach, dla których ustawa konkur­
sowa z 25 grudnia 1868 jest ważną, poło­
żonym nieruchom ym  majątkiem Dmytra O- 
stasza w Grabowcu zamieszkałego. K ierowni­
ctwo upadłości tej porucza się Janowi Maje- 
ranowskiem u c. k. sędziemu powiatowemu 
w Stryju a tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanaw ia się adwokata dr. Baczyńskiego w 
Stryju.

"Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi preten- 
syę rościć chcą, mają takowe nawet w razie, 
gdyby o nie spór wytoczony był, w ciągu 
60 doi od dnia ogłoszenia tego edyktu w tu ­
tejszym sądzie obwodowym lub c. k. sądzie 
powiatowym w Stryju wedle przepisu ustawy 
konkursowej w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom prawnym  zgłosić się, i na 
terminie, który na dzień 16 kwietnia 1878
0 godzinie 10 rano ustanawia się, przed ko­
misarzem konkursowym do likwidacyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Term in ten wyznacza się zarazem także
1 do zawarcia ugody.

W ierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, 6łuży prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do załatwienia przez sąd ustanowione­
go albo do zamianowania innego zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i do wyboru wydziału 
wierzycieli wyznacza się term in na dzień 27 
lutego 1878 o godzinie 9 przed południem 
w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zaw adamia się wierzycieli, 
którzy nie w okręgu sądu powiatowego w 
Stryju mieszkają, że wedle §. 111 zastępcę 
w Stryju mieszkającego celem doręczenia 
uchwał oznajmić mają, inaczej bowiem na 
wniosek komisarza konkursowego dla nich 
kurator na ich koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa­
nia konkursowego um ieszczone będą, w do­
datku urzędowym do „Gazety Lwowskiej".

Sambor dnia 5 lutego 1878.
(939 3— 8) E d y k t .

L, 4985 0. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza, że na rzecz c. k. uprzyw. zakła­
du kredytowego włościańskiego, celem uzy­
skania wierzytelności jego w kwocie 400 zł. 
w. a. z pn. od dłużników Jaua i Katarzyny 
Kozakiewiczów należącej mu się, realność 
pod lk. 110/359 w Bóbrce położona, rzeczo­
nych dłużników własna, ciała tabularnego 
niestanowiąra, na trzech term inach , tj. dnia 
8 marca 1878, dnia 10 kw ietnia 1878 i du. 
8 maja 1878, każdym razem o godzinie 10 
v rana w kancelaryi tutejszo-sądowej na pu­
bliczną licytacyę wystawioną i najwięcej o- 
fiarującemu za złożeniem wadyum 10 proc. 
ceny szacunkowej 1600 złr. w. a. sprzedaną 
zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury tu ­
tejszo-sądowej.

O. k. sąd powiatowy.
Bobrka dnia 27 grudnia 1877.

(910 3— 3) E d y k t .
L. 3612. C. k. sąd powiatowy Tyczyń­

ski rozpisuje publiczną sprzedaż realności 
pod 1. 93 w Borku nowym , Kaspra Wilka 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi Wolfa 
W eissberga 62 złr. 60 ct. w trzech term i­
nach: do. 21 marca, 18 kwietnia i 23 maja 
1878, każdym razem o godzinie 10 zrana.

Cena wywołania 382.
Wadyum 38 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w sądzie.
Tyczyn 24 września 1877.

(974 3— 3) E d y k t .
L. 2743. C. k. sąd krajowy dla spraw 

cywilnych we Lwowie czyni wiadomem, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Łucyana Ju r­
kowskiego w sumie 6000 złr. w. a. z pn. na 
dniu 12 marca 1878, na dniu 26 marca 1878 
i na dniu 9 kwietnia 1878, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczna li­
cytacya sumy 14700 złr. w. a. w stanie bier­
nym dóbr Brody z przyległościami ust. dom. 
489 p. 169 n. 441 on. intabulowanej w łas­
nością dłużnika p. Ignacego Trzcińskiego bę­
dącej się odbędzie.

Cenę wywołania ustanawia się na sumę 
14700 złr., wadyum zaś na kwotę 1470 złr. 
wal. austr.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć moż­
na podczas godzin urzędowych w t. s. regi­
straturze.

Dla wierzycieli w mowie będącej sumy 
którzy by po dniu 10 grudnia 1877 prawo 
bipot. nabyli ustanawiamy kuratora w osobie 
p. adw. dr. Bodeka ze substytucyą adw. dr. 
Raresa i doręczamy im obecną uchwałę.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów 26 stycznia 1878.

(963 3— 3) E  <1 y k  t.
L. 10493. C. k. sąd del. miej. w N o­

wym Sączu zawiadamia, iż celem zaspokoje­
nia pretensyi wekslowej N o w o s a n d e c k ie j  ka­

sy oszczędności od dłużniczki Maryi Buffl'0' 
wej w kwocie 100 zł. wraz z procentem 
6 proc. od dnia 6 października 1875 bmz? 
cym prowizyę l/3 od sta na tenże czas kxlX  
padającą, kosztami protestu 2 zł. i noty?a 
kaeyi 8 ct., kosztami sądowemi 13 złr. 
ct., egzekucyjnemi w kwotach 4 zł. 70 c •’ 
6 złr. 74 ct., 2 zł. 36 c t , 11 zł. 27 et i 
zł. 36 ct., tudzież kosztami egzekucyjneD1 
za niniejsze podauie w kwocie 28 zł. 56 c/  
przyznanemi, odbędzie się w tymże sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż ciała hip0'  
tecznego pod lk. 127 w Załubińczu położ°' 
nego, wykazem hipotecznym  1. 62 objeteg0’ 
dłużniczki Maryi Bumlowej własnego nS 
kwotę 821 złr. 40 ct. w a. oszacowanego 
w dwóch term inach, a mianowicie na dni8 
22 marca 1878 i na dniu 5 kwietnia 1878, 
każdym razem o godzinie lOtej przed poł11'  
dniem.

W adyum  licytacyjne wynosi kwotę
80 zł.

W yciąg tabularny i protokół oszacowa' 
nia sprzedać się mającego ciała hipotecznego 
tudzież resztę warunków licytacyjnych mogi 
być w registraturze sądowej przejrzane.

C. k. sąd pow. miej. del.
Nowy Sącz "dn. 18 stycznia 1878.

(958 3— 3) ‘ E d y k t .
L. 1821. Sąd krajowy wyższy w Kra* 

kowie podaje do wiadomości, że projekty no' 
wyeh ksiąg gruntow ych dla gm in katastral­
nych:

Skrzętla, Poręba mała, Łososina dolo8 
w okręgu sądu delegowanego miejskiego w 
Nowym Sączu;

Libusza, Rzepiennik - Marciszewski, ^  
okręgu sądu powiatowego w G orlicach;

Zadziele, w okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu ;

Słocina, w okręgu sądu powiatowego W 
Tyczynie;

Kobiernice, w okręgu sądu powiatowe­
go w K ętach;

Spytkowice, w okręgu sądu powiato­
wego w W adowicach;

Brzezie narodowe i szlacheckie, Ujazd, 
Tomaszowice w okręgu sądu powiatowego w 
Krzeszowicach;

W ęgrzce wielkie z osadami Węgrzce 
małe czyli Strumiany i Mała W ieś, w okrę­
gu sądu powiatowego w Niepołomicach;

Roztoki z miejscowością Gliniczek, w 
okrągu sądu powiatowego w Jaśle ;

Mogilno, Kruźlowa wyżnia, w okręg8 
sądu powiatowego w Grybowie, położonych 
według ustawy krajowej z 20 marca 1874.
1. 29  dz. ust. kraj. w y g o to w an e  za nowe 
księgi gruntowe tychże gmin poczynające od 
dnia 1 marca 1878 uważane będą, a od te­
goż dnia wolno je przeglądać w sądzie wła­
ściwym, jak również, że od tegoż dnia wszel­
kie nowe p raw a, czy to własności, czy za­
stawu, czy jakiebądz inne prawo hipote­
czne odnoszące się do nieruchomości księgą 
gruntow ą objętej, jedynie przez w pijanie do 
tej księgi może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione, lub wykreślone.

U prow adzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntow ych sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich którzyby na podstawie ja ­
kiego prawa, przed otwarciem tych 
nowych ksiąg gruntowych nabytego, 
chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do sto­
sunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta zmiaija przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznym  lub w 
jakibądz inny sposóh nastąpić .miała,

b) wszystkich, którzyby już przed; otwar­
ciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchom ości' wpisa­
nej w te księgi lub do jej części jakie 
prawo zastawu, służebności lab .jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego u- 
przymiotnione, o ile te prawa jako do 
dawnogo stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej, tamże wpisa­
ne nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do sądu powiatowego wła­
ściwego najdalej do dnia 31 marca 
1 879 , gdyż prawnym  skutkiem zanied­
bania lub uchybienia tego term inu jest 
u trata prawa do poszukiwania zgłosić 
się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych księgach grunto­
wych zamieszczonych a niezaprzeczo­
nych w dobrej wierze nabyły.
Ostrzega się, że term in powyższy nie

może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przyw róconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmie- 
tem  dochodzenia, wskutek podania lub skar­
gi przed sąd wniesonej.

Kraków, 7 lutego 1878.



(1000 2— 3) K o n k u r s .
] L- 1521. Posada sekretarza Rady przy 
T y s k im  sądzie krajowym lub w razie prze­
d s ien ia  przy innym  sądzie kolegialnym 
0kręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego 
2 płacą V III klasy rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swe należycie 
'jdokumentowane podania do Prezydyum  są- 
^  krajowego we Lwowie do 10 marca 1878.

Lwów 18 lutego 1878.
(988 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 11064. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
ai>h zawiadamia mających chęć kupienia, że 

^  sprawie Antoniego i A nny Łuckich prze- 
Clw Mikołajowi Łuckiem u pto. 150 z łr .z p n . 
0(ibędzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
palności w Kutaeh pod 1. k. 740 położonej, 
tjbfla tabularnego niestanowiącej w term inach 
Ib marca, 12 kwietnia i 17 maja 1878 każ­
dym razem o godzinie 10 rano a to w pier­
z y n o  i drugim  term inie tylko za cenę sza- 
eilUkową, lub powyżej takowej, a w |terininie 
°statnin( i niżej tejże za jakąbądź cenę.

A kt zastawniczego opisania i oszacowa­
n a  tudzież resztę warunków licytacyjnych 
^ o tn a  przejrzeć w tus. registraturze.

Kuty 20 grudnia 1877.
(984 — 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

L. 1583. W dniach 7 marca 5 kwietnia 
1 16 maja 1878 każdym razem o godzinie 9 
Przed południem  odbędzie się w sądzie Gi­
b sz y m  publiczna sprzedaż realności pod 1. 
69 w Grzymałowie położonej Wasyła Chru- 
Pajła własnej, celem zaspokojenia pretensyi 
Lei Jaw etz w kwocie 100 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 510 złr. wa- 
tyńm  10 prc.

Resztę waruuków tudzież protokoł opi­
c i a  i oszacowania przejrzeć można w tu- 
^-.Gzosądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Grzymałów 10 listopada 187/.

(994 2— 3) Obwieszczenie.
L. 63113. W celu wykonania budo- 

^Ui konserwacyjnych w latach 1878, 1879 i 
1 1880 ua gościńcu państwowym podtatrzań­
skim w sekcyi drogowej „Gorlice w Nowo­
sądeckim  okręgu budowniczym odbędzie się 
w dniu 11 marca 1878 o godzinie 12 w po­
łudnie w c. k. Starostwie w Nowym Sączu 
bcytacya na podstawie pisemnych ofert.

Suma fiskalna robót w r. 1878 wyko­
nać się mających wynosi 1200 złr. 04^/a et. 
Ulany kosztorys sumaryczny, wykaz cen jed ­
nostkowych. jak nie mniej ogólne i szczegó­
łowe warunki przedsiębiorstwa tego dotyczą­
ce przejrzane być mogą w wymienionem S ta­
rostwie gdzie także oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i w wadyum wynoszą- 
ce 5 prc. od sumy fiskalnej z wyrażeniem 
cen nie tylko cyframi ale i literam i przed 
oznaczonym term inem  a w dniu licytacyi 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno­
szone być mogą.

O erty nie ułożone według przepisów 
łub nie. podane w term inie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów dnia 11 lutego 1878.

(957 2— 3) ŚJuttDmadjttttfl 3 - 185-
51ug ber Hersch Barrach’fd)en © tiftung 

hub nom iBeginne beg ©tubieitjat)re§ 1877/8 
an jtuei ©tipenbiett ja^rticCjer je 128 fi. 5. 

an  arrne jubifdje ©tubenten §u berldljen.
U der ben Śew erbern fjaben jerte, weldje 

ntit ben ©tifter bertuanbt ober auS ©alijien 
geburtig finb, ben Sorjug .

©ie aSetnerber urn biefe ©tipenbien l)a* 
ben ne ljt bem ©eburtgfdjeine unb ben ©urf* 
tigtettg^eugnifje and) ©tubienjeugnifje ber bet* 
ben le( en ©cmefter beijitbringen unb tocnn 
fie bie Beteilung aug bem 3iitel ber 23erwanb« 
fdjaft n it bem © tifter anfpredjen, biefelbe in 
auffteigenber Sinie bis jubem  © tifter Hersch 
Barraeb, refpectibe bem SBater begjelbeniChaim 
Barracl mittelft eines m it bem 0 rtginal* 
©eburb fdjeine belegten ©tammbaumeg nad)* 
Sutuetfen,

©ie fonad) belegten ©efućfje, weldje ilbri* 
gen§ nur banu ber gejeflidjen ©tenlpclpflidjt 
nidjt unterliegen, menu fie mit einein legalen 
^trmutbś^eugniffe in ftru irt finb, finb big ©nbe 
gebruar 1878 bei ber !. f. n. 0. © tattljalterei 
Su iiberreidjen.

SSon ber l. £. n. ii. ©tatttjalterci.
SBien, ben 29 S anne t 1878.

(945 2— 3)’ E  d  y  fe  t .
L. 2350. 0. k. sąd powiatowy w Pil­

enie zawiadamia iż rozpisuje przymusową 
łicytacyę realności 1. 30/86 w Czarny na 
dzień 26 marca 1878 i dzień 29 kwietnia 
1878 zawsze o godzinie 10 rauo w tutejszym 
sądzie za lub powyżej ceny szacunkowej 99 
2łr- na zaspokojenie pretensyi Samuela e- 
e6ta  od Jakóba Saka w kwocie 3 5 złr. zpn .

Pilzno dnia 30 listopada 1877.
(948 2— 3) B d y  k t .

L. 6174. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
u^arnie, uznaje w skutek uchwały c. k. sadu 
ubwod; wego w Samborze z dnia 25 wrze­
śnia 7-^77 1. 15220 M ichała Seniów z Horo- 
zatiy wielkiej za m arnotrawcę, nadaje mu 
kuratora Fedka Hryniów.

Z c. k. sądu powiatowego
Komarno 30 grudnia 1877.

(1025 1— 3) E  d y  k  t.
L. 20831. C. k. sad powiatowy delego­

wany miejski w Tarnowie uwiadamia nieo­
becnego i z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Kozła, że przeciw tem uż c. k. uprz. 
Zakład kredytowy włościański we Lwowie 
w dniu 17 września 1877 do 1. 149(0 proś­
bę o nakaz zapłaty sumy 392 złr. w. a. z 
pn. wniósł w skutek czego nakaz wypłaty 
wydanym został. , „

Ustanawiając dla nieobecnego Jozeta 
Kozła na jego koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratora ad actum w osobie adw. D ra Stoja- 
łowskiego ze substytucyą adw. Dra Tokarza 
i wręczając tymże nakaz zapłaty z dnia 18 
września 1877 poleca sąd pozwanemu ażeby 
w przepisanym czasie albo się sam osobiście 
staw ił —  albo potrzebne aokum enta prze­
znaczonemu zastępcy udzielił —  lub też in ­
nego obrońcę obrał i tutejszemu sądowi 0- 
znajmił, ogólnie do bronienia prawem prze­
pisane środki użył —  inaczej z opóźnienia 
wynikające skutki sam sobie przypisać by 
musiał. .

Taruów dnia 3 stycznia 1878 .
(1023 1— 3) E d y ł t  t .

L. 3085. Dnia 14go marca, dnia l ig o  
kwietnia i 16 maja 1878 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nr. 39 w 
M axyinowicach powiatu Sambor, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej M ichała Bednarza i 
Dmytra Snichura własnej w sprawie zakładu 
kred. włość o 274 złr. 50 ct. a. w. z pn.

Cena w ywołania wynosi 800 złr., wa- 
dyum 80 złr. a. w.

Przy pierwszych dwóch term inach re ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszzm 
sadzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miejs. del.
Sambor, dnia 16 listopada 1877.

(1017 1— 3) E  d y  Ł  t*
L. 1957. C. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie uwiadamia niniojszem Majera 
Silberdratha z miejsca pobytu nie wiadome­
go iż na podstawie wekslu z daty , Stani­
sławów 29 sierpnia 1877 na 55 złr. przez 
niego na rzecz Jakóba H am burga przyjętego, 
wydanym  został nakaz zapłaty tejże sum y 
z pn i ustanowionemu dla niego kuratorowi 
p. adw. Dr. Szeparowiczowi doręczonym.

Stanisławów 13 lutego 1878.
(1016 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 7158. Dnia 15go marca, dnia l ig o  
kwietnia i dnia 9 maja 1878 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
N r. 8/17 w Zarajsku, powiat Sambor, ciało 
tabularne stanowiące Fedia Tymczyszyn vel 
Pawłów własnej, w sprawie zakładu kred. 
włość o 400 złr. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 1000 złr. wa- 
dyum 100 złr.

P rzy pierwszych dwóch term inach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sadzie przejrzeć.

O tej sprzedaży zawiadamia się tych 
niewiadomych wierzycieli którzyby prawo 
zastawu na realność pod 1. k. 8/17 w Zaraj­
sku po dniu 6 marca 1877 w ykonali, lub 
któryinby uchw ała niniejsza z jakiego kol- 
wiek badź powodu doręczoną być nie mo­
gła, na ręce ustanowionego kuratora adw. 
D ra Witza.

O. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 22 września 1877.

(578 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 2668. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edyktem p. Lazara Mikołajewicza że prze­
ciw niemu wniósł Mojżesz Sperling,
wekslowy, de pr. 25 stycznia 1 8 T 8 L  "668 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. w. 
a z pn. w załatwieniu którego uchw alą z 
dnia 25 stycznia 1878 1. 2668 polecono po­
zwanemu Lazarowi Mikołajewiczowi, aby su­
mę wekslową 200 złr. z 6 prc. od dnia 22 
listopada 1877 i kosztami pozwu 6 złr 61 
ct. w. a. powodowi w ciągu dni 8 zapłacił, 
lub zarzuty wniósł.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Lazara 
Mikołajewicza nie jest wiadomem przeto c. k. 
sąd wcelu zastępowania na koszt i niebez­
pieczeństwo jego tutejszego adw. dr. W ędry- 
chowskiego z substytucyą adw. dr. Goldmana 
kuratorem  nieobecnego ustanow ił, z którym 
spór wytoczony w edług ustawy postępowania 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem  edyktem 
pozwanemu aby w zwyż oznaczonym czasie sam 
wniósł zarzuty lub też potrzebne dokumen a 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzie 1 , 
lub innego obrońcę sobie wybrał, 1 o tera 
c. k. sadowi doniósł w ogóle zas, aby 
wszelkich możebnych do obrony srodkow 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Kraków 25 stycznia 1878.

t (1013 1— 3) E  4  y  k  t .
L. 102 C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu wzywa niniejszem dzierżyciela wekslu 
z ‘daty Ustrzyki duia 4 czerwca 1877 przez 
Mendla Reischera wystawionego na 553 zł. 
w. a. opiewającego dnia 10 października 1877 
na zlecenie wystawcy płatnego, Franciszkowi 
Niesiołowskiemu i Tyldzie Niesiołowskiej ja ­
ko trassatom do zapłacenia w Ustrzykach
jako miejsca zapłaty przekazauego i przez
tychże akceptowanego, aby takowy do dni 
45 tutejszem u sądowi przedłożył, gdyż po 
upływie tego term inu weksel wyż opisany 
na ponowną prośbę M endla Reischera za a- 
mortyzowany uznany zostanie.

Przem yśl 30 stycznia 1878.
(1004 l —3) Oi>wiesasc*eiiie.

L. 737. Dobromilski kąd powiatowy o 
głasza że w dniach 22 marca, 26 kwietnia i 
31 maja 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przeprowadzoną będzie 
przymusowa sprzedaż realności spadkob. Pio­
tra W idysz w Hujskn pod 1. k. 43 położo­
nej na ‘ zaspokojenie wierzytelności Piotra 
Łnczyszyn w kwocie 60 zł. a. w. z ceną wy­
wołania 950 a wadyum 95 zł. w. a. W arun­
ki wolno jest w registraturze przeglądnąć. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. Jędrze­
ja Grabowskiego z Dobrotnila.

Dobromil dnia 2 lutego 1878.
(1014 1— 3) E  d  y  k  t .

L 18695. G. k. sąd obwodowy w Sam­
borze wzywa p. Jakuba Lewsze, tegoż spad­
kobierców lub prawonabywców, ażeby w prze­
ciągu jednego roku a najdalej do 31 grudnia 
1878 zgłosili pretonsye swoje do sumy 700 
złr jak dom. III- Pag- 189 n - 21 on. in tabu­
lowanej na rzecz Jakuba Lewsze kupca z 
Brodów w stanie biernym realności pod 1. k. 
63/55 w Samborze w dzielnicy miejskiej po­
łożonej ile że po bezskutecznym upływ ie tego 
term inu na prośbę właściciela rzeczonej real­
ności wykreślenie nadmienionego wyżej wpisu 
zarządzouem będzie.

Sam bor dnia 4 grudnia 1877.

(1006 1— 3) E  d  y  fe  t .
L. 12855. C. k. sąd powiatowy w Za-

błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że w dniach 12 marca 1878, 17 kwietnia 
1878 i 21 maja 1878 przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 35 w Rożnowie 
położonej niestanowiącej tabularnego ciała, 
należącej do M ichała Zariuczuka i na 500 
złr. sądownie oszacowanej w celu zaspokojenia 
pretensyi 112 złr. się odbędzie, która to_ re ­
alność przy pierwszym i drugim terminie, 
tylko za, lub wyżej szacunkowej ceny, s przy 
term inie trzecim także poniżej ceny tej sprze­
daną zostanie. . ,

W arunki licytacyjne przejrzane byc 
mogą w tusądowej registraturze

Zabłotów 31 grudnia 1877.
(1021 1— 3) E  (1 y  k  t .

L. 14955. Dnia 5 kw ietnia 1878 o 10 
godzinie rano jako na trzecim  odroczonym 
term inie odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 77/79 w W ojutyczacb, ciała tabularnego 
nie stanowiącej A ntoniego Kędzierskiego w ła­
snej w sprawne Lazara Kukera o 120 złr. w. a.

Na term inie tym  realność ta sprzedaną 
będzie i niżej ceny szacunkowej pod 
kami edyktem z dnia 19 lutego l 8?7 1. 513 
w nr. „Gazety Lwowskiej" 89, 90 1 91 juz 
ogłoszonemi z następującerai zmianami:

1) za cenę wywołania ustanawia się 
sumę 620 złr. w. a. jako wartość szacunkową 
gdyż realność pod 1. k. 80/82, której sprzedaż 
także je s t dozwoloną na żądanie Lazara F n - 
kera, wyklucza się obecnie ze sprzeda y.

2) Zakład wynosi 62 złr. w. a-
C. k. sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor duia 31 grudnia 187/.

(1024 1— 3) E  d y  k  t.

L. 10329. Dnia 11 kwietnia 1878 o 
godzinie 10 rauo odbędzie się w u i j szym 
sadzie ponowna przymusowa publiczna spiz 
d k  realności pod nr. 367/5 w 
powiatu Sambor, ciała tabularne,, ■
nowiącej Ilka Czerewki własnej w sp 1
zakładu kredytowego włościańskiego

V l » V , w o ł a n i a  w ,nosi 100 d r .  -

d5" m s 1p°raedra ( . V 'o a b sdI ie s i |  w jednym
. P mńiwni realność powyższa

i s r w - ? *•"•**» *
dZi8‘ Resztę warunków wolno w tutejszym
sądzm^przejrzec. powjatowy miej deleg.

Sambor dnia 29 września 187 i.

(1026) Ogłoszenie.
L. 712. O. k. sąd powiatowy w Ja ro ­

sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejsco­
we celem założenia księgi hipoteezuoj w gm i­
nie katastralnej „Boratyn" dnia 25go lutego 
1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędaeh gm innych,

Jarosław  3 lutego 1878.

(1022 1— 3; E *1 y  k  t.
L. 11478. 0. k. sąd powiatowy miejs. 

deleg. w Samborze ogłasza, że w dniach 12 
marca, 11 kwietnia i 9 maja, każdym razem
0 10 godzinie rano odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu celem zaspokojenia preten­
syi Jakóba Sandauera w kwocie 60 zł. z pn. 
przymusowa sprzedaż połowy realności W a­
syla Torczynowicza pod 1. k. 1 5 w P in ian aeh  
niestanowiącej ciała tabularnego.

Cena wywołania 393 zł.
W adyum 39 zł. 30 ct.
Przy trzecim term inie nastąpi sprzedaż

1 niżej eeny wywołania.
Resztę, warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Sambor dnia 15 grudnia 1877

(1012 1— 3) E  d  y k  t .
L. 33819. C. k. sąd krajowy w K ra­

kowie wzywa posiadacza dwóch zagubionych 
assygnacyi z dnia 19 października 1876 1. 
160 i 161 przez W go Alfreda Milierskiego 
w Piekarach wystawionych, na różne żelazo 
i gwoździe w cenie łącznej 44 złr. 62 ct. a. 
w. opiewających, aby w przeciągu jednego 
roku. 6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu w tutejszym sądzie zgło­
sili i prawa swe do tych assygnacyi wyka­
zali, inaczej bowiem po bezskutecznym upły­
wie term inu assyguacye te za amortyzowane 
i nieważne uznane zostaną.

Kraków 7 grudnia 1B77.
(1015 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 18694. O. k. sąd obwodowy w Sam ­
borze wzywa p. Jana Knolta, tegoż spadko­
bierców iub prawonabywców, ażeby w prze­
ciągu jednego roku a najdalej do 1 stycznia 
1879 zgłosili pretensye swoje do sumy 1769 
zł. 17 et. jak  Dom. III  pag. 188 n. 20 on. 
j pag 189 n. 22 on. intabulowanej w sta­
nie biernym realności pod 1. k. 63/55 w 
Samborze w dziel, miejskiej położonej na 
rzecz Jana  Knolta, na podstawie wyroku 
Magistratu Samborskiego z dnia 15 grudnia 
1810 1. 622 ileże po bezskutecznym upływie 
tego terminu na prośbę właściciela rzeczonej 
realności wykreślenie nadmienionego wyżej 
wpisu zarządzonym będzie.

Sambor dnia 4 gruduia 1877.

(990) © g ło s ie c H ie .
Ł. 713. C. k. sąd powiatowy w Skała- 

cie zawiaddmia, iż złożone zostały u niego 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania i inne akta służyć mające do założe­
nia księgi hipotecznej dla gm iny katastralnej 
Borki wielkie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu ­
tejszym do dnia 26 lutego 1878 w którym 
to dniu dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Skałat dnia 17 lutego 1878.
(1027) O b w ie s z c z e n ie .

L. 12/pr. Dla drugiej zwyczajnej kaden­
c ji  sądów przysięgłych, których posiedzenia 
przy c. k. sądzie krajowym karnym we Lwo­
wie rozpoczną się duia 1 kwietnia 1878 o 
godzinie 9 przed południem, zamianowało 
prezydyum e. k. sądu krajowego wyższego 
przewodniczącym w ice-prezydenta e. k. sądu 
krajowego Józefa Piątaowskiego, a zastępcami 
tegoż, radców c. k. sądu krajowego : Karola 
Fiigera, Jakóba F inkla, Ferdynanda Śwital- 
skiego, Antoniego Schatzla, Jana Nikischa, 
dr. Em ila Łopuszańskiego, Leona Budzynow- 
skiego i W incentego Lewickiego.
Z prezydyum  c. k. sądu kraj. dla spraw kar.

Lwów dnia 17 lutego 1878.
(1008) Csifcnntttiffc.

2>a§ !. !. Sanbcl * afó ©trafgeridjt in 
i|kag tjat auf Slntrag ber £. !. ©taatSanmalt* 
fdjaftin $olge beś 23efd)litfje§ nom 6 gebruar 
1878, 31. 3443, ju  Śłedjt erfannt:

®er Sntjalt beg Slrti!el§ mit ber Sluf* 
fcfyrift „®ie fociale grage" in ber jweiten 
Sluflage ber jfjdtfcfjnfl ,,©ociat»politifd)c*91uub* 
fdjau" 9lr. 2 tmm 1 gebruar 1878 begriinbet 
ben SŁfjatbeftanb beg im § 65 a ©t. @. bejeid)* 
neten SSergrfyeug gegen bic offentlidie jftufje 
unb Drbnuttg uttb luirb batjer uuter glcid)* 
jeitiger 23eftatiguug ber nerfiigten 93cfd)lag* 
nafjme auf ©runb ber §§ 489 unb 493 ©t.

0 .  baS objectińe SSerfatyren cingeleitet bie 
ŚSeiteuerbreitung biefer Śrudfdjrift oerboten, 
unb bie Sernidfiung ber mit 83efd)lag beleg* 
ten ©jemplare oerorbnet.

©ag 1. f. STteig* alg s$ref)gerid)t jtt 
iSrii): fiat auf Slntrag ber f. f. ©tant§aim>alt= 
fdjaft iit golge be» TlefdjtufjeS uom 8 g eb ru a t 
1878 ju  iRccfit e rfann t:

© e r  S n lja lt beg Seita rtife lS  m it ber 
U eberfd jrift „ fp o litifd je  S ilb crbogeu  5Rr. 66 
fam m t 9Jłotto“ in  ber B e it jd jr ift  „© cu t chcS 
SJolfgblatt" 9 h . 10 nom 6 g eb ru a r 1878 be* 
griinbet ben ©Ijatbcftanb beg im  §  65 lit. 
a © tr a f  © efc f) norm irten  SScrbrrdjenS 
ber © to ru n g  ber offentlidjeu 9łuf)r. ®S mirb 
batjer bie berfugte S3efd)tagnal)mc biefer f j r i t 5 
fd jr ift  beftatigt, gcmćifj §  493 © t. ijŁ  0 .  bie 
SSeUeTńcrbrcitung berfelbeu oerboten unb nad) 
§  37 beg iprefjgefefjeg bie Sern id jtung ber 
ntit 33efd)lag belegten © jem p lare  nerorbnet.
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(927 2 - 3 )  C » t f t

${. 4829. ® a3 f. f. 93ejirf§genćf)t in 
Rawa ruska gibt bem, bem 2Bof)norte nad) 
unbetannten Josef M igdał betannt, e§ tjabe 
itjn H erm an Kaempffe ©utgbcfijjer in Luby­
cza camerale mittelft M age Dom 2-5 Sluguft
1877 3 1  5354 bci biefem f. t  93ejirt3gcricf)te 
auf 3af)tung ber 93etrage ooti 59 ft. 4 fr. o. 
SB., 145 fL 80 ft. o. 2B .r 264 ft. 56 fr. o. 
28. betangt, urtb um rid)tcTticf)e Jpitfe gebeten, 
ferner, bafj ju r  fumarifdjen SBerfjanbtung btc^ 
fes ©treiteS ber ®ermiu auf beit 28 SOidrj
1878 SSorntittag 11 Uf»r, ljtetgericfjtó anbe* 
raum t, nnb baf; fur ben S3elangten ber JUtra* 
tor in  ber igerfon be§ Canbeśabbofaten Dr. 
L ipiner in  Żółkiew beftellt Worben fei, bem 
bie SHage jugeftellt tturb.

liegt bafgr bem Sefangten ob fetitem 
k u ra to r  ober einem anberen ju  mdfjienben 
S5eooRmd(^ttgten bie ju  fetner SBerttjeibigung 
bienltcĘien SSefjelfe mitjutfjeiien, ba fonften er 
ftdj bie, burd) bie Untertaffung ber etwaigen 
SSertfyeibigungSmittel entftaubenen 9ład)tf)eile 
felbft jujufdjreiben toirb.

93om !. !. 83ejirf§gericf)te.
Rawa om 29 SDejember 1877.

(992 2— 3) E  d  y  fc  t .
L. 553. C. k. sąd pow. miej. del. sekc. 

I I  we Lwowie niniejszym edyktem do po­
wszechnej podaje wiadomości iż na podsta­
wie rezolucyi z dnia 11 lipca 1877 1. 7370 
dozwala się egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytaeyę realności pod 1. 68 i 27 w 
Brzucho wicach położonej, wedle dom 5 pag. 
431 nr. 19 haer Feliksa Urbańskiego własnej 
na rzecz Simona Landaua, celem zaspokoje­
nia sumy 4400 złr. z odsetkami, tudzież 
kosztami egzekucyjnemi i pod w arunkam i:

1) Za cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa tej realności w ilości 15650 złr.

2) Do sprzedaży tej ustanaw ia się je ­
den term in 26 marca 1878 o godzinie 10 
rano.

3) Każdy chęć kupienia mający obo­
wiązany jest jako wadyum piątą część ceny 
szacunkowej, czyli kwotę 782 złr. 50 ct. a. w. 
w gotówce lub państwowych zapisach złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt oszacowania mogą chęć ku­
pienia mający przejrzeć w tut. sądowej re- 
gistraturze.

Lwów dnia 25 stycznia 1878.
(985 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 14200. 0. k. sąd powiatowy w Ros­
sowie czyni wiadomo, iż na żądanie uprz. 
zakładu kred. włościańskiego w celu zaspo­
kojenia resztującej kwoty 252 złr. 61 ct. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności d łu ­
żnika M yrona Potiek własnej w Krzyworo- 
wni pod I. 155/222 położonej w drodze pu­
blicznej licytacyi w dniu 27 lutego 1878 na 
dniu 27 marca i na dniu 1 maja 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w tutejszym sądzie przedsięwziętą zo­
stanie.

Cena wywołania stanowi 900 złr. w. a. 
a zakład 90 złr.

Bliższe w arunki przejrzeć można w tu ­
tejszo sądowej registraturz*.

C. k. sąd powiatowy
Eossów 26 października 1877.

ę976 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 7018. W dniach 1 kwietnia 1 maja

1 27 maja 1878 o godzinie 10 przed połud­
niem  odbędzie się sądzie licytacya realności 
Iw ana Dziaducha własnej pod 1. k. 10 w 
Uciszkowie położonej niei .tabulowanej celem 
zaspokojenia sumy 11 złr. z pn. na rzecz 
Izaaka Hechta.

Cena wywołania 11 złr. wal. au. wa­
dyum 10 prc.

Resztę warunków w registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego

Busk dnia 15 grudnia 1877.
(873 2— 3) Obwieszczenie.

L. 263. C. k. sąd obwodowy w Tarno­
polu podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, iż na zaspokojenie należącej panu 
Robertowi Domsonowi od Leisora W illuera, 
a względnie masy jego sumy 799 złr. 31 ct. 
w. a. z odsetkami 6 prc. od dnia 15 marca 
1867 tudzież z odsetkami 6 prc. od sum y 
3615 złr. 28 et. za czas od 5 lipca 1866 do 
15 marca 1867 i kosztami sporu i egzeku­
cyjnemi w kwotach 130 złr. 93 et. 16 złr. 
10 ct. 8 złr. 40 ct. 10 zlr. 60 ct. i 33 złr. 
47 ct. przyznanemi, publiczna sprzedaż re­
alności w Tarnopolu pod 1. 519 położonej, 
na imię Leisora W illnera dom. 5 str. 544 1.
2 własności intabulowanej w trzech term i­
nach a to dnia 22 marca, doia 9 kwietnia 
i dnia 10 maja 1878 zawsze o godzinie 10
przed południem w c. k. sądzie obwodowym 
tarnopolskim pod następującemi warunkami 
odbędzie się:

1) Cenę wywołania stanowić będzie 
suma 3182 złr. 45 ct.

2) W adyum wynosi 320 złr. w. a.
3) W razie nie sprzedania tej realności 

w powyż wyznaczonych term inach rozpisuje 
się term iu do układania ułatw iających wa­
runków  na dzień 10 maja 1878 o 4 godzi­
nie po południu.

4) W yciąg tabularny i akt oszacowania 
przeglądnąć można w tusądowej registra- 
turze._______________ ______________________

O tem zawiadamia się z miejsca poby­
tu niewiadomego Arona Jakóba W illner tu ­
dzież wszystkich wierzycieli, którzy po 18 
grudniu 1877 hipotekę na tej realności uzy­
skali, lub którymby uchwała niniejsza lieyta- 
cyę rozpisującą albo wcale nie, lub też w 
czasie doręczoną być nie mogła do rąk ku­
ratora p. adwokata dr. Luczakowskiego z sub­
sty tucją  p. adwokata dr. M arksteina ustano­
wionego.

Tarnopol dnia 21 stycznia 1818.
(991 2— 3) E  <1 y  k  k

L. 666. 0. k. sąd powiatowy w Ustrzy 
kach dolnych upoważnia p. M ichała Baczyń­
skiego c. k. notaryusza w Ustrzykach dolnych 
do sporządzenia wszystkich aktów w tych 
sprawach spadkowych, względem których 
tenże sąd jest kompetentny.

C. k. sąd powiatowy
w Ustrzykach dolnych 16 lutego 1878

(999 2— 3) K on k u rs .
L. 1494. A) Posada prowadzącego księ­

gi gruntow e w X klasie rangi z przynależną 
płacą przy sądzie obwodowym w Tarnopolu.

B) i posada kancelisty z przeznaczeniem 
do prowadzenia ksiąg gruntow ych w XI kla­
sie rangi, z przynależną płacą przy sądzie 
powiatowym w W innikach, są do obsadzenia.

Ubiegający się o te posady wniosą po­
dania swe a to z wykazem uzdolnienia w 
myśl rozporządzenia m inister, z 10 czerwca 
1855 1. 101 dz. p. p. do prowadzenia ksiąg 
hipotecznych co do posady ad a) do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Tarnopolu co do 
posady ad h) do Prezydyum  sądu krajowego 
we Lwowie najdalej do 30 marca 1878.

Kandydaci wojskowi wedle § 5 ustawy 
z 19 kwietnia 1872 1. 60 dz. p. p. na po­
sadę kancelisty ukwalifikowani przy obsadze­
niu posad ad h) przed innymi kandydatami 
tylko o tyle uwzględnieni zostaną, o ile za­
razem uzdolnienie swe do prowadzenia ksiąg 
gruntowych, wedle rozgorządzenia m inistr. z 
10 czerwca 1855, 1. 101 dz. pr. p. wykażą.

Lwów 18 lutego 1878.
(980 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 4188. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Henryka Komara, że bank dla handlu 
i przemysłu wniósł przeciw niemu pozew 
wekslowy w d. 7 lutego 1878 1. 4188 o za­
płacenie sumy 900 złr. z pn. w skutek czego

i  -nakaz zapłaty powyższej sumy z pn. w prze­
ciągu dni 3 wydany drowi Wilkoszowi jako 
ustanowionemu dla niego kuratorowi dorę­
czony został. W zywa się więc nieobecnego 
p. H eĄ yka Komara, aby ustanowionemu ku­
ratorowi możliwych do obrony dowodów u- 
dzielił lub innego zastępcę ustanowił i o tem 
sądowi doniósł.

Kraków 8 lutego 1878.

(993 2— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 64978. W  celu zabezpieczenia bu­

dowli konserwacyjnych wykonać się mających 
w latach 1878, 1879 i 1880 na trakcie kra­
kowskim i dukielskim okręgu budowniczego 
tarnowskiego odbędzie się w e. k. starostwie 
w Tarnowie na dniu 11 marca 1878 o go­
dzinie 12 w południe licytacya za pomocą 
pisem nych ofert.

Cena fiskalna budowli konserwacyjnych 
wykonać się mających w roku 1878 wynosi
na trakcie krakowskim 3474 złr. 92 ct.

dukielskim 609 „ 62 „
Ogółem 4084 złr. 54 ct

Bliższe warunki licytacyi przejrzane 
być mogą w wymienionem c. k. starostwie 
w godzinach urzędowych, gdzie też oferty 
zaopatrzone w wadyum 5 prc. od ceny fiskal­
nej z wyrażeniem cen nietylko cyframi ale 
leż i literam i w oznaczonym term inie wnie­
sione być mają.

Oferty nieułożone w edług przepisów 
lub podane po upływie term inu nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a
W e Lwowie dnia 12 lutego 1878.

(983 2 - 3 )  E  d y k  t.
L. 9220. O. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie podaje do w iadom ości, iż w dniu 18 
listopada 1870 um arł w Rzeszowie Józef 
M aurer bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

fc Ponieważ sądowi nie jest wiadomem, 
czyli i które osoby mają prawo do spadku 
jego, dlatego wzywa się wszystkich, którzy- 
by zamierzali z jakiego bądź tytułu praw ne­
go rościć sobie prawo do spadku, żeby w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej w yra­
żonego licząc —  zgłosili się z prawami swe- 
mi w tym sądzie i przy wykazaniu sw ego 
prawa dziedziczenia wnieśli oświadczenie się 
za dziedziców, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego tymczasem tutejszy adw. 
p .  Dr. W ładysław W awrausch kuratorem  
masy został ustanowionym . pertraktow any i 
przyznany będzie tym, którzy się oświadczy­
li za dziedziców i ty tu ł swego prawa dzie­
dziczenia wykazali, część zaś spadku nieprzy­
jęta, lub gdyby się nikt nie oświadczył do 
niego, cały spadek jako bezdziedziczny przez 
Rząd ściągniętym  zostanie.
 Rzeszów, 31 grudnia 1877.

Doniesienia prywatne.

Jan Korwin a

d ram a t z p o w stan ia  na L itw ie ,
p . W ładysław a B. Lwów 1878,
wyszedł z druku

i jest do nabycia w cenie 50 ot. w. a 
w k a żd ej k s ięg a rn i.

S k ł a d ,  g ł ó w n y
w księgarni - antykwami 

K . Ł U K A S Z E W I C Z A
we Lwowie ul. H alicka 1. 50.

(916 2—3) ____________

0 .

T y lk o  2  z ł. 3 0  c t.
kosztuje 17 kompletnych powieści 

w języku niemieckim

F. Berga i Teodora Scheibe
w 33  to n ia ch  broszurowanych, każdy tom 

przeszło 100 stronie zawierający. 
Zamówienia przyjmuje pod słowem „ B t t -  

C lie r“  Ekspedyeya anonsów Bołter et Com. 
tv W iedniu Bietneryasse. Przesyłki za pobra­
niem pocztowem lub przesłaniem należytośei. 

O p a k o w a n ie  w o ln e  o d  o p ła ty .
(7371-4 )

W i e ś  w S tan isław ow skie! obszaru 800
R e a l n o ś ć  otam  200 1U. na sprzedaż-

Adres: W . M ok rzyck i w Nad w ó r  nie.

XXXXXXX0XXXXXXXX
^ Podręcznik ę

dla J

władz administracyjnych i autonomicznych *
zawierający zbiór ustaw i przepisów o

* Policyi ogniowej 
i budowniczej

I W  opuścił jn ż  prasę
i jest do nabycia w Ekspedycyi Gazety 

Lwowskiej
po cenie 1 z ł .  za egzem plarz , z prze­

syłką pocztową 1 z ł. 5  ct.
W E k sp e d y c y i „G azety  Lw o­
w sk ie j"  są  ta k ż e  do n a b y c ia

T I  s t a w y

o lichwie i
w jednej książeczce. Cena egzemplarza O Ct. 

z przesyłką pocztową 8  ot.

XXXXXXX0XXXXXXXX
(1035 1— 3)

K o n k u r s . 1

Celem obsadzenia posady sekretarza Mu­
zeum przemysłowego miejskiego we Lwowie, 
Zarząd Muzeum ogłasza konkurs z term inem  
nieprzekraczalnym do 1 kw ietnia r. b.

Posada sekretarza nie jest etatową, przez 
rok pierwszy uważana będzie jako prowizo­
ryczna, następnie zaś może być ustalone dal­
sze urzędowanie. Płaca z tą posadą połączo­
na wynosi rocznie 800 zł. r.

Ubiegający się o powyższą posadę wi­
nien udowodnić św iadectw am i:

1. Odbyte studya techniczne, jako też 
k i lk o le tD ią  praktykę w zawodzie techniczno- 
przemysłowym.

2. Znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego.

3. Wykazać, iż konkurującemu nie obce 
są urządzenia i cele Muzeów zagranicznych.

4. Udowodnić, iż konkurujący liczy się 
w sile w ieku , mając nie mniej jak 30, nie 
wieeej jak 45 lat życia.

Nadto ponieważ sekretarz Muzeum tak 
moralnie jako też materyalnie odpowiedzial­
nym jest za całość mienia muzealnego, żąda 
się zatem tytułem  gwarancyi złożenia kaucyi 
lub odpowiedniej rękojmi.

Podania wraz z wymaganemi świa­
dectwami mają wnosić konkurenci do biura 

w Ratuszu.
Lw ów  d n ia  10 lu teg o  1878 .

Z a r z a d  M u ze u m .

Muzealnego

Znacznie zniżone ceny n a fty
w handlu

od I lutego 1878

w e  L w o w i e  p la c  M a r y a c h i  (hotel E u ro p e jsk i)
podwójnie rafinowana

Przy zakupnie litr

salonowa . . .
am erykańska . 
gospodarska

opuszczam z powyższych cen

ct.L it r  3 2  
r 3 2  „
„ 2 8  „

na litrzec t

^  Sóry za p ła c o n ą  p ow yższą  ilo ść  m o żn a  ta k ż e  c z ę śc ia m i o d b iera ć . 
O d b iorcom  .jeszcze w ięk sze j ilo śc i d a ję  sto sow n y  ra b a t, 
ł t la s z a n k i,  b e c z k i, k a m io n k i i  f la szk i, lic z ę  p o  c e n ię  k osztu .

Zamówienia na prow incję wykonuje za gotówkę lnh pobraniem kolejowcm.
Mająe zawsze na uwadze najważniejszy warunek dobrego oświetlenia, utrzymuję na 
składzie dla moich szanownych odbiorców tylko najczyściejsze, zupełnie bezpieczne 
materyały do oświetlenia, przytom nadmienić muszę, by się szanowna publiczność we 
własnym interesie od zakupna chociaż nieco tańszej nafty od roznosicieli po domach 
strzegła, albowiem od takowych tylko eksplodujący bardzo niebezpieczny płyn nabyć 
można

(839 2 - 3 )

Ogłoszenie licytacyi.
-0 * 0 -

(807 2—4)

G a lic y js k i
Zakład zastawniczy i kredytowy

Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym
na dole

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 31 
grudnia 1877 zastawy w dniach 12, 13 i 14 m arca b. r. 
w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną li- 
cytacyę (w myśl §. 19, 21, 24, 26, 27, regulam inu) naj­

więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
~M~i- s s r ń - ł M r ,  dnia 10 lutego 1878,

/ :
Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


